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D Z IŚ  ro zp o czyn a  się w  W ar
szaw ie  X V I I  p le n a rn e  posiedze
n ie  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  P o l
s k ie  1 Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o
b o tn ic z e j.

P o rzą d e k  2 -d n io w y c h  ob ra d  
p rz e w id u je :

— re fe ra t  B iu ra  P o lityczn e g o  
.W ęzłow e  p ro b le m y  u m a c n ia 

n ia  oaństw a. ro z w o iu  d e m o k ra 
c j i  s o c ja lis ty c z n e j u trw a la n ia  
p ra w o rzą d n o śc i, ła d u  i  d y s c y 
p l in y  sp o łe czn e j” :

— d y s k u s ję ;
— p rz y ję c ie  u c h w a ły .

MAGAZYN

W C Z W A R T K O W Y M  <25 b m  l 
w y d a n iu  o rg a n u  K C  P Z P R  ..T ry b u  
na L u d u ”  zam ieszczono s k ró t  ob 
sze rn e j in fo r m a c j i  o p ra c y  K o m i
te tu  C e n tra ln e g o  P Z P R  w  o k re 
s ie  od 20 lu te g o  do  J5 p a ź d z ie rn i
ka  b r. P re ze n to w a n e  w  ty m  m a
te r ia le  in fo rm a c je  d o ty c z y  o k re su  
bogatego w  w y d a rz e n ia  p o lity c z n e  
szczegó lne j w a g i. o k re s u , w  k tó 
ry m  w y s o k i b y ł poz iom  a k tv w n o ś c ; 
c e n tra ln y c h  w ła d z  'p a r ty jn y c h  w 
k o n s e k w e n tn e j' re a liz a c ji u c h w a ł 
IX  N a d z w y c z a jn e g o  Z ja z d u  PZPR .

W  Teatrze Matym

„Jałta”
Z P IE R W S Z Ą  p re m ie rą  now ego  

sezonu, s p e k ta k le m  „ J a ł ta ”  R y 
szarda F io lk a  w y s tą p i dziś T e a tr  
iH a ły  w  W a rsza w ie  P rz e d s ta w ie 
n ie  o d tw a rz a  to k  k o n fe re n c j i  w  
Ja łc ie , k tó ra  s tw o rz y ła  p o d s ta w y  
pow o je n n e g o  ła d u  w  E u ro p ie . A u 
to r  o p a r ł sce n a riu sz  p rz e d s ta w ie 
n ia  na ą m e ry k a ń s k ic h , a n g ie ls k ic h  
i  ra d z ie c k ic h  s te n o g ra m a ch  k r y m 
s k ie j k o n fe re n c ji.  R eżyse rem  spek 
ta k lu  je s t J e rz y  K ra s o w s k i.

Niesumiennym cofnięto 

przydziały mieszkań

Porządki 
z dozorcami

W A R S Z A W A  PAP. O rgany 
adm in is tracy jne  pode jm ują  dzia 
łan ia zm ierzające do porządko
wania gospodarki m ieszkanio
w e j. w tym  także n ie p ra w id ło 
wości w  pracy dozorców. L icz
ne są p rzypadk i, gdy n ie  w y k o 
nu ją  oni swoich obowiązków', 
ałbo po o trzym an iu  służbowego 
m ieszkania porzucają pracę. 
N ie  ma dozorcy i  nie ma miesz 
kania.

M IN IS TE R S TW O  A d m in i
s tra c ji i  G ospodarki Przestrzeń 

(Dokończenie na str. 2)
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Szkolnictwo wyższe w 40-leciu Polski Ludowej

O P S A C H  w iadom o, że le 
p ie j słyszą n iż  w idzą . P ew n ie  
d la te g o  o p ty k  z H a m burga  
(R F N ) p o s ta n o w ił pom óc w  
te j s p ra w ie  i  rezpocza ł p ro 
d u k c ję ...  o k u la ró w  d la  psów. 
W ła ś c ic ie lk i sym p a tyczn ycn  
c z w o ro n o g ó w  są ponoć  zach
w yco n e . a le  czy ten  p u p ile  
ró w n ie ż?

C A F  — K eys tone

Dokonano olbrzymiego 
dzieła dla rozwoju kraju

a s « ? * . t e ą & f  w“ « m »  dera
cow k i naukow ej. O bok w ięc podstaw ow ych prob lem ów , ja k  
gaszenie pozarow , w a lka  z w rogiem , aprow izac ja  m iasta, o rga
nizacja osadnictwa, rów norzędn ie  tra k to w a n y  b y ł prob lem  tw o 
rzenia w  po lsk im  Szczecinie trw a ły c h  in s ty tu c ji nauki, k u ltu 
ry . ośw ia ty. A d m in is tra c ja  polska obe jm ująca Z iem ie  O dzyska
ne stanęła wobec ogromnego zadania zasiedlenia i  zagospoda
r u j 111? tych  te renów  oraz gospodarczego zin teg row an ia  ich  z 
resztą k ra ju . Zadanie to przerasta ło  na pozór s iły , wobec n is- 
kiego stanu za ludn ien ia  i zn ikom e j liczby  fachowców’. Jednak 
zapal lu dz i p rzybyw a jących  na te tereny, ich  entuzjazm  i od 
danie spraw ie odbudow y p ras ta rych  ziem  s ło w ia ńsk ich  opar
ty  na wręcz in tu ic y jn y m  zrozum ien iu  narodow ej ra c ji stanu, 
zadecydowały o powodzeniu tw orzen ia  państw owości i  gospo
d a rk i po lsk ie j. (...), & *

T \ M I  s łow am i rozpoczął swo inaugu ru jący  obrady ogó lnopo l- 
w ystąpienie I  sekretarz K W  sk ie j sesji nt. „S zko ln ic tw o  wyż

I  S E K R E T A R Z  K W  P Z P R  w  
S zczecin ie , S ta n is ła w  M iś k ie w ic z  
p rz e d s ta w ił w  da lsze j częśei r e fe 
r a tu  ro z w ó j s z k o ln ic tw a  w yższego 
w  naszym  m ie śc ie  w  k o n te k ś c ie  
ro z w o ju  ł  p rze o b ra że ń  Z ie m i Szcze 
c iń s k ie j.

N as tępn ie  głos za b ra ł m in is te r  
n a u k i. s z k o ln ic tw a  wyższego i

(Dokończenie na s tr. 2)

Rezygnacja Barzela
B O N N  P A P . W c z o ra j p o d a ł się 

do  d y m is j i  p rz e w o d n ic z ą c y  B u n d e 
s ta g u  R a in e r B a rz e l (C D U ) w  zw iąz 
k u  z o s k a rż e n ia m i o u d z ia ł w  a- 
fe rz e  k o n c e rn u  F lip k a . P rz e w o d n i
czącem u p a r la m e n tu  z a c lio d n io n ie - 
m ie c k ie g o  zarzuca  s ię  p o b ra n ie  od 
k o n c e rn u  F l ic k a  o k o ło  1,7 m in  m a 
rek .

B O N N  P A P . W śró d  e w e n tu a l
n y c h  na s tę p có w  R a in e ra  B a rze la  
na s ta n o w is k u  p rzew odn iczącego  
z a c h o d n lo n ie m ie c k ie g o  B u n d e s ta g u  
w y m ie n ia n o  n ad  R enem  w  cz w a r
te k  w ie czo re m  n ie o c z e k iw a n ie  m i
n is tra  s ta n u  w  u rzędz ie  k a n c le r 
s k im , P h ilip p a  J e n n ig e ra . B a rze l 
zm uszony  zos ta ł do  u s tą p ie n ia  z 
p o w odu  k o m p ro m itu ją c y c h  p o w ią 
zań f in a n s o w y c h  z ko n ce rn e m  F lic 
ka.

Boliwia

Głodówka prezydenta
H A W A N A  P A P . P re z y d e n t B o li

w i i ,  H e rn a n  S iles Z uazo p rz y s tą 
p i ł  w  c z w a r te k  w ie czo re m  d o  s t ra j 
k u  g ło d o w e g o , k tó r y  — ja k  sani 
o św ia d c z y ł te g o  sam ego d n ia  — 
m a s łu ż y ć  p rz y w ró c e n iu  p o k o ju  4 
je d n o ś c i w  sp o łeczeńs tw ie . W  t le  
t e j  n ie c o d z ie n n e j d e c y z ji z n a jd u ją  
się ro z d ź w ię k i m ię d z y  p re z y d e n 
tem  i  p a r la m e n ta rn ą  o p o zyc ją . 
G ło d ó w k a  p re z y d e n c k a  s p o tk a ła  

z p o p a rc ie m  w o js k o w y c h .

je  
PZPR S tan is ław  M iśk iew icz,

Gastronomii dziecko niekochane

Bar do wzięcia!
Popieramy akcję tygodnika „Veto"

sze w  40-leciu P o lsk i L u d o w e j’ 
To okolicznościowe spotkanie 
zgrom adziło  w  Szczecinie przed 
s ta w ic ie li na jw yższych w ładz 
k ra ju  — po litycznych  i a dm i
n is tra cy jn ych  oraz znakom itoś
c i po lsk ie j nau k i, re k to ró w  i 
p racow n ików  placówek badaw 
czych, ludz i zasłużonych w  bu 
dow ie i o rgan izac ji polskiego 
szko ln ic tw a  wyższego w  o k re 
sie pow ojennym . W śród zapro
szonych gości obecni b y li m. in. 
zastępca członka B iu ra  Po litycz 
nego K C  PZPR, re k to r A kade
m ii N auk Społecznych prof. d r 
hab. M arian  O rzechowski, w ice 
m arsza łek Se jm u PRL, prof. 
d r  hab. Z b ign iew  G ertych, w i
ceprezes N K  ZS L, pro f. d r hab. 
Józef K u ku łka^ a także przed
s taw ic ie le  lo ka ln ych  w ładz z 
wo jew odą szczecińskim  S tan is
ła w em  M alcem  i prezydentem

Z konferencji prasowej J. Urbana

Małpia sanitariuszka

„K O G E L -M O G E L ”  w  re m o n 
c ie . M ó w ią c  ję z y k ie m  u rzę d o 
w y m  — „ je d n a  trz e c ia  s ieci 
b a ró w  w y łą czo n a  z e k s p lo a ta 
c j i ” .

LE D W IE  O TW A R T O  — po
trw a ją cym  b lisko  ro k  remoncie!
— na jpopu la rn ie jszy  szczeciński 
ba r m leczny „B am b in o ”  (ul. K rzy  
woustego), a ju ż  zam knię to  inny.
Na d rzw iach baru  „K oge l-m og e l”
(al. W yzwolenia) w id n ie je  k a r t
ka o lakon iczne j treśc i: „R e 
m ont” . Jeśli zaś uw zg lędn i się T ym  razem chcie liśm y w e
to, że bary m leczne w  naszym sprzeć n iezw yk le  pożyteczną 1 _________  _____
mieście policzyć m ożna na p a l- dobrze pom yślaną akc ję  T y g o d - j saze t. pod n o s i z p o d ło g i p rz e d m io - 
cach jedne j rę k i -  tem at,aż sam KażdęSo K onsum enta  ,.V e -I 7 ’te E fS S S n a T trty
pro^i się o podjęcie. K tó ry  to  ł °  • I ma ją przy uchu, zapala światło...
]U Ż  zresztą raz czyn im y? (D oknńc-pn ip nn c tr  Te~° w s z y s tk ie g o  H e lio n  nauczyła\i->uts.ouc~ciue n a  S ir. Ib )  's ię  w  czasie s p e c ja ln e j t re s u ry .

N O W Y  JO R K  P A P . M ie szka n ie c  
a m e ry k a ń s k ie g o  m ia s ta  B o s to n  Ro
b e rto  Fośte r, k tó r y  d o z n a ł c ię ż k ic h  
ob rażeń w  k a ta s tro f ie  sam ochodo
w e j, m a n ie z w y k łą  s a n ita r iu s z k ę . 
P rz y k u te g o  do łó ż k a  ch o re g o  o b s łu 
g u je  m a le ń k a  m a łp a  z g a tu n k u  k a - 
p u cyn e k .

R a n k ie m  do F oste ra  p rz y c h o d z i 
służącą, k tó ra  w y k o n u jp  n ie k tó re  p ra  
ce dom ow e, p rz y g o to w u je  p o s iłk i i  
um ieszcza R o b e rta  w  w ó z k u . P óź
n ie j  tro szczy  się o n iego  m a łp k a  
H e lio n . Czegęż n ie  p o t ra f i  o na  z ro 
b ić !  w y jm u je  z lo d ó w k i je d ze n ie , 
k a rm i łyże czką  in w a lid ę , po i go, 
z m ie n ia  ka se ty  w  m a g n e to fo n ie , 
p rze w ra ca  k a r t k i  ks ią że k , p ism

Ustalono sprawców
porwania ks. Popiełuszki
WARSZAWA PAP. Wczoraj pod- szawskiej o ułatwienie działań po 

czas spotkania z dziennikarzami równawczych. Dzięki współpracy 
krajowymi rzecznik prasowy rzq- ks. bp. Jerzego Dąbrowskiego i 
du Jerzy Urban powiedział: ks. bp. Kazimierzo Romaniuka, u-

„W  dniu dzisiejszym prokuratu- zyskano dostęp do mieszkania ks. 
ra, zgodnie z wymogami prawa, J. Popiełuszki, gdzie znaleziono 
przesłuchuje Grzegorza P., o któ
rego zatrzymaniu informuje pra
sa. W oparciu o materiały śledz
twa można spodziewać się posta
wienia mu zorzutu i aresztowania. 
W jednym z samochodów, które 
jak podejrzewano mogły być in
strumentem porwania, znaleziono 
w bagażniku włos. Minister spraw 
wewnętrznych, gen. broni Czesław 
Kiszczak, zwrócił się do kurii war-

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

D A T A  T Y G O D N IA : 1 l i -  , 
stopada —  Św ię to  Z m a r- \ 
łych .

W schód s łońca : 27.X, — 6.2 
2,X I .  — 6.33.

Zachód  s łońca : 27 X . — 16.17:
2.X I .  — F5.05

(Dokończenie na str. 3)

(Dokończenie na str. 2)

Faraonowie i pieprz
P A R Y Ż  P A P . N ie d a w n o  w  pa 

r y s k im  m u ze u m  c z ło w ie k a  o d re 
s ta u ro w a n o  znaną w ś w le c ie  m u 
m ię  e g ip sk ie g o  fa ra o n a  Ramzesa 
I I .  P rze p ro w a d zo n e  b adan ia  w y k a 
za ły , że fa ra o n  c ie rp ia ł na różne  
c h o ro b y . N ie  p rz e s z k o d z iło  m u  to  
je d n a k  p rze żyć  p o nad  90 la t .  U - 
zyska n o  ró w n ie ż  n ow e  dane o spo 
sob ie  m u m if ik a c j i  e g ip s k ic h  w ła d  
ców . W  k la tc e  p ie rs io w e j i  ja m ie  
b rzu szn e j m u m ii zn a lez iono  z ia rn a  
p ie p rzu .

Nigdy nie jest 
za późno

S Z T O K H O L M  P A P . P rzez s to  la t  
sw ego życ ia  Szwed A r t u r  Johnsson 
b y ł k a w a le re m . D o p ie ro  w  w ie k u  
102 la t  p o s ta n o w ił ożen ić  się. Je 
go  w y b ra n k ą  b y ła  k o b ie ta  p ra w ie  
o p o ło w ę  m łodsza , m a ją c a  55 la t. 
W  w y w ia d z ie  d la  p ra s y  n o w a  m ę 
ż a tk a  o św ia d c z y ła : „ k ie d y  t y lk o
zobaczy łam  go, z ro z u m ia ła m ,' że 
s p o tk a ła m  rz e czyw iśc ie  e n e rg iczn e  
go, sta rszego  c z ło w ie k a ” .
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Ustalono sprawców M M M M  o l t a f » @ I §
(Dokończenie str. l )  do publicznej wiadomości pełne 

rezultaty śledztwa, 
materiał porównawczy —  jego Rząd wyraża uznanie Minister- 
włosy. Wstępna ekspertyza wyka- stwu Spraw Wewnętrznych, jego 
zała, że w bagażniku znajdował aparatowi, jego funkcjonariuszom 
się włos ks J. Popiełuszki. Pies za to, że szybko i energicznie do- 
m ilicyjny doprowadził do przednie prowadzili do ujawnienia przypusz 
go siedzenia tego samego samo- czalnych sprawców. Stało się to 
chodu, w którym znaleziono włos; dzięki niezwykle ofiarnej pracy i 
do siedzenia, gdzie zajmował szczególnych starań i wysiłków, 
miejsce Chrostowski. Psu dano do Chcę raz jeszcze w imieniu rzą 
powąchania odzież Chroslowskie- du oświadczyć, że są nam obce i 
go i tym sposobem doprowadził obrzydliwe takie metody, jak po- 
do tego właśnie siedzenia. Ozna- rywanie ludzi Wydarzenie to ude- 
cza to, że Chrostowski siedział rza w rząd, w resort spraw we- 
w tym* samochodzie, gdzie zna- wnętrznych. Jest to polityczna 
feziono włos ks. Popiełuszki. Jest prowokacja. Rząd potępia metody 
to właśnie samochód, z którego bandytyzmu politycznego niezależ- 
korzystał podejrzany Grzegorz P. nie od tego, z jakich wypływają 

W „Volkswagenie", w którym motywacji politycznych” , 
jechał ks. Popiełuszko, znajdowa- w a r s z a w a  p a p . R ze czn ik  p ra 
ła się jego odzież. Pies, który SOw y  M in is te rs tw a  S p ra w  We 
obwąchał tę odzież znowu dopro w n ę trz n y c h  o p u b lik o w a ł następu ją - 
wadził do tego samego samo- ce k o m u n ik a ty :  

chodu, w którym znaleziono włos KOMUNIKAT NR 1
j którym —  jak ustalono —  je-
chat Chrostowski. A więc można „ “ £ £ * 2 * ,  ‘ « S T *  
powiedzieć, Że ustalono, iZ ten b l- d o k o n a n o  o k a z a n ia  sam oebo- 
samochód był rzeczywiście instru d ó w  W a ld e m a ro w i C h ro s to w s k ie m u .

n rvru /n n in  S pośród  ty c h  s a m o ch o d ó w  C h ro -mentem porwania. s to w s k i w ska za ł d w a  sa m o ch o d y
Wczoraj w godzinach nocnych . .F ia t”  125 p  ja k o  te , z k tó r y c h  

w obecności adwokata Wende, W -  n| f  £
reprezentującego świadka uhro n;e j es  ̂ zb ieżne  z w y n ik a m i in  
stowskiego, pokazano Chrosiow- n y c h  c zyn n o śc i id e n ty f ik a c y jn y c h .  
Skiemu sześć „Fiatów 125p” , U ż y te  p sy  tro p ią c e  z id e n ty f ik o -  
wśród których byt ten wiośnie
samochód, W którym znaleziono w ę ch o w e  o d z ie ży  ks. P o p ie łu s z k i 
Włos i do którego doprowadzał zn a le z io n e j w  sam o ch o d z ie  -V o lk s -  
pies. Chrostowsk, rozpoznał dwa ^
samochody, jako te, którymi mógł p ro w a d z o n e  są b a d a n ia  m e ch a n o - 
być wieziony. Wśród tych dwóch s k o p ljn e , a w  w y n ik u  b a dań  b io -  
cnmnrhnHń«/ znniHownł s ip  ów lo g ic z n o -c h e rn ic z n y c h  zn a le z io n o  wsamochodów znajdował się ow jednym z sam o c h o d ó w  w ło s y .
jeden, gdzie znaleziono W łos  I W stępna  a n a liza  w s k a z u je  na  zb ież
do którego doprowadził pies —  ność cech in d y w id u a ln y c h  z w ło -
samochód używany przez Grzego- w mieszka"
łza P. T rw a ją  b a d a n ia  id e n ty f ik a c y jn e

Zidentyfikowano pracownika sta ś la d ó w  l in i i  p a p ila rn y c h  zabezp ie -
. . .  .___■ _ cz o n v c h  na  sam o ch o d z ie  „V o lk s w acji benzynowej na trasie, którą gen-  ^tóre prawdopodobnie są śla 

prawdopodobnie uprowadzono ks. darni jednego ze sprawców upro- 
J. Popiełuszkę, gdzie jeden z do- wadze'riia. zatrzymanego na polece- 
mniemanych porywaczy uzupełniał 
olej. Jest więc jeszcze jeden świa

dzieła dla rozwoju kraju
(Dokończenie ze str. I ) — o s ta tn i o k re s  ro z w o ju  s z k o l-  ^  bow iem  pow sta ł s iln y  o ś ro -  

n ic tw a  w yższego w P o lsce o tw ie -  ,  . akadem ick i m a i» rv  z n a k u -  ra rok 1980, w  k tó r y m  a cal, o - a e k  akadem ick i, m ający z n a k i)  
s tro ś c ią  w y s tą p i!  k ry z y s  g o sp o d a r- m ity  w k ła d  me ty lk o  \V  TOZWOJ 
cz y  i  s p o łe c z n o -p o lity c z n y . Towa- Pom orza Zachodniego, ale i w  
; t r yiodTa„e? 'ró ^ ? e  T f r W Wkóa:  nauce p o lsk ie j w  ogó.nym  po- 
wanej za n ie w ła ś c iw e  rzą d ze n ie  ję c iu . M yślę, ze fa k t o tw arc ia  
krajem w  la ta c h  s ie d e m d z ie s ią tych . w  na jb liższe j pe rspektyw ie  U n i 
! •>. w e rsy te tu  Szczecmskieso jest

te c h n ik i,  p ro f .  d r  hab . B enon  M iś  
k ie w ic z . M ó w ca  n a w ią z a ł do  t r e 
ś c i „M a n ife s tu  L ip c o w e g o ”  o raz  
c m ó w ił p ie rw sze  la ta  o rg a n iz a c j 

tw o rz e n ia  s t r u k tu r  p o ls k ic h  w y ż  
szych u e ze ln i, p óźn ie jszego  d o n i ~ 
s lego  w k ła d u  in te l ig e n c j i  w  ro z 
k w i t  k r a ju .  W ie le  m ie js c a  w  ty m  
w y s tą p ie n iu  p ro g ra m o w y m  z a ję ło  
p rz e d s ta w ie n ie  o d b ic ia  na fu n k c jo  
n o w a n iu  u c z e ln i w y d a rz e ń  z n a j-

w * ' a j ^ ^ S S * 5 ? ' E K ! S i ! Ł t ;  zapew  w y ż s z e g o  w  P o ls c e  L u d o w e j .

¿ 1 S S a r « 8 ! $ £ » , i S S ! i i  P O  k r ó t k ie j  p rz e rw ie  u c z e s tn ic y
B enon  M i- .tie .M c z  p o .M criz ia t.___ _ _ _  w  nPOC, s iJ  k ie ro w a n ia  spraw  a m i se s ji p rz y s tą p i l i  do  d ru g ie j czeSci

. . — *■ ------------- d y s k u s ja

1981 ro k u  p o ls k ie  u c z e ln ie  »»- , ___
ieta r ó w n ie ż  fa la  a n a rć li iz a -  ogn iw em  zam yka jącym  w  spo- 

c j i  życ ia . Ś ro d o w is k o  n a u k o w e  wy - sób k o n s tru k ty w n y  i pozy ty  w - 
s u w a lo  p o s tu la ty  a u to n o m ic z ń o ś c i n y  okres 40-lecia szko ln ic tw a
pylrAI k, BUTAhndti w llgtalfl ’

w y m ,
w  p roces ie  
u c z e ln i. (...) W ładze  p a ń s tw o w e

Z prac Eazekuływy KW PZPR z d e c y d o w a ły  się na  p rz y z n a n ie  ś ro  .
“  y  7 _________id o w is k u  a k a d e m ic k ie m u  s z e ro k ie j a k a d e m ic k ic h .

dek.
Na samochodzie „Volkswagen” , 

którym jechał ks. Popiełuszko, u- 
dało się znaleźć linie papilarne 
zbieżne z limami papilarnymi jed
nego z podejrzanych o porwanie 
ks. J. Popiełuszki. Ponieważ w tej 
chwili nie wiadomo, ile osób bra
ło  udział w porwaniu, ze względu 
na dobro śledztwa nie mogę ujaw 
niać, jakie jeszcze osoby są po
dejrzane i ile ich jest. Wszystko 
zostanie ujawnione, gdy tylko do- tymc*»sow 
bro śledztwa na to pozwoli.

Trwają intensywne poszukiwa

__  m in is tra  s p ra w  w e w n ę trz n y c h .
W  w y n ik u  p ro w a d z o n y c h  c z y n n o 

śc i ś le d czych  u s ta lo n o  s ta c ję  C P N  
p rz e d  k tó rą  z a trz y m a li s ię  s p ra w c y  
u p ro w a d z e n ia , a je d e n  z n ic h  k u 
p o w a ł o le j s iln ik o w y .

T rw a ją  in te n s y w n e  p o s z u k iw a n ia  
m ie js c a  p o b y tu  ks. P o p ie łu s z k i.

KOMUNIKAT NR 2
M IN IS T E R S T W O  S p ra w  We

w n ę trz n y c h  in fo rm u je ,  że w  to k u  
p o s tę p o w a n ia  d o w o d o w e g o  u s ta lo 
no sp ra w có w  u p ro w a d z e n ia  w  d n iu  
19 p a ź d z ie rn ik a  b r . ks . Je rzego  Po 
p ie lu s z k i.

N a  w n io s e k  m in is t ra  sp ra w  w e 
w n ę trz n y c h , p ro k u ra to r  zas tosow a ł 
tym cza so w e  a re sz to w a n ie  w obec  
G rze g o rza  P ., fu n k c jo n a r iu s z a  
M S W  z W a rsza w y  o ra z  d w ó ch  
w s p ó łd z ia ła , aeych  z n im  osób.

„ i o  k ,  J P o n ie łiK Z k i T y s io c «  "  «•>» « 'b r a n i ,  d a ln y c h  I ło w o -nia KS. J. ro p ie tu S Z K l. ty s ią c e  d o w  u za sa d n ia ją cych  z a rz u ty ,  k o -
fu n k c jo n a r iu s z y  MO i SB, p rz y  U- n ieczne  Jest w y k o n a n ie  w ie lu  czyn  
Ż y c iu  w s z e lk ic h  m o ż liw y c h  ś ró d -  nośei p ro c e s o w y c h , u w  szczegół- 
k ó w , p ro w a d z i te  p o s z u k iw a n ia .  W
akcji uczestniczy wielka liczba sa- m ie js c  oraz. p rz e s łu c h a ń  ś w ia d k ó w , 
mochodów. Śmigłowców itp. a  szczegó ln ie  o k a za n ia  p o d e jrz a -

. . . . . .  , j  n y c h  W a ld e m a ro w i C H ro s to w sk ie -
W innemu fządu apełuję do ca- mu, p ra c o w n ik o w i s ta c j i  c p n  

łego społeczeństwa o okazanie in n y m  ś w ia d k o m , 
organom MO i SB pomocy w zna- p . ¿ S U t
lezieniu ks. J. Popiełuszki. rż a n y c h  ś w ia d k o m , n ie  u ja w n ia ć

Sprawę dotyczącą porwania, a b liż s z y c h  d a n y c h  d o ty c z ą c y c h  sp ra  
. , T  '  i - - ‘ . • w r  i  lu d z i z n ią  z w ią z a n y c h , w
także poszukiwania, nadzoruje o- z w ią z k u  z ty m , szczegó łow e in fo r -  
sobiście minister spraw wewnątrz m a c je  o u s ta le n ia c h  ś le d z tw a  po- 
nych, gen. broni Czesław Kisz- dane «ostaną do  p u b lic z n e j w ia d o - 
CZOk. Sprawa spoczywa W szcze- N a d a l t r w a ją  in te n s y w n e  poszu-
gólnie dobrych rękach i można k iw a n ia  m ie js c a  p o b y tu  ks. p o p ie - 
być pewnym, Że czynione jest Iu s z k i> szczegó ln ie  w  re jo n ie  T o ru  
wszystko co możliwe, aby wszyscy nia ‘  włoc,awka- 
sprawcy zostali odnalezieni, uka
rani, a okoliczności porwania wy
jaśnione do gruntu. Gen. broni 
Czesław Kiszczak osobiście poda

Troska o weteranów 
ruchu robotniczego
O B R A D U JĄ C A  w  d n iu  wczo

ra jszym  Egzekutyw a K o m ite tu  
M ie jsk iego PZPR w  Szczecinie 
om ów iła  w  obecności i  p rzy 
czynnym  udzia le przedstaw icie 
l i  K o m is ji ds. zasłużonych dzia
łaczy ruchu  robotniczego p ro 
b lem atykę dotyczącą środow is
ka p a rty jn ych  w e teranów . M o- 
w iono  o ich udzia le w d z ia ła l
ności społeczno-politycznej na 
te ren ie  m iasta, pracy p a rty jn e j 
w  m acierzystych organizacjach 
i TO P, problem ach soc ja lno -by
tow ych. Egzekutyw a p rzy ję ła  
obszerny re je s tr w n iosków  do 
tyczących pracy K M  PZPR '< 
zasłużonym i działaczam i ruchu 
robotniczego. M. in. zalecono po 
w o łan ie  do końca br. we wszy 
s lk ich  K Z  i POP skupia jących 
ponad 15 dz ia łaczy-w eteranów , 
Zespołów ds. zasłużonych dz ia
łaczy, w  celu dokładnego roz
poznania ich  problem ów  i po
trzeb. P rob lem atyka  ta  będzie 
rów n ież  tem atem  jednego 
najb liższych posiedzeń p lena r
nych K o m ite tu  M ie jskiego.

W ko le jnym  punkcie  obrad 
Egzekutyw a dokonała w s z e c h 
s tronne j oceny rea lizac ji uchw a ł 
i  w n iosków  z I I  M ie js k ie j K o n 
fe re n c ji S p raw ozdaw czo-W ybor
czej.

Handlowcy 
czy spekulanci?

O P O LE  P A P  P ro k u ra tu ra  W o je 
w ó d zka  w  O p o lu  p ro w a d z i docho- 
d  zenie w s p ra w ie  s p e k u la c y jn e j 
sp rzedaży z a m ra ża re k  m e b li i  w y 
ro b ó w  z p o rc e la n y  o o g o m e j w a r 
tośc i 3 m in  z ł P ro ce d e re m  ty m  
t r u d n iło  się k i lk u  p ra c o w n ik ó w  
PSS ..S po łem ”  — o d d z ia łó w  w  O t
m u c h o w ie  i  N ys ie . Ja k  s tw ie rd z o 
no. z a m a w ia li o n i to w a ry  w b re w  
p rzep isom  i  p ro te k c y jn ie  a na 
s tę p n ie  s p rze d a w a li je  z a in te re s o 
w a n ym  osobom  z p o m in ię c ie m  p la  
ców ek h a n d lo w y c h  D e c y z ją  p ro 
k u ra to ra  tym cza so w o  a resz tow ano  
p ię c iu  p o d e jrz a n y c h  o d o k o n y w a 
n ie  ty c h  s p e k u la c ji.

o b ra d : rozpoczę ła  
p rz e d s ta w ic ie li ró ż n y c h  ś ro d o w is k  
a k a d e m ic k ic h , k tó r e j  p rz e d m io te m  

sam orządnośc i. P o czyn a n ia  w obec  b y ły  z a ró w n o  re tro s p e k c je , ja k  i 
u c z e ln i c e ch o w a ła  w ie lk a  w y ro z u -  zad a n ia  s to ją c e  obecn e p rzed  w y ż  
m ia ło ść , o c z e k iw a n ie  na  ro zsądek  s z y m i u c z e ln ia m i. M ó w c y  w y n iie -  
i  w łą c z e n ie  sie s z k ó ł w yższych  w  n ia l i  p o g lą d y  m . m . na te m a t szko l 
w y p ro w a d z e n ie ' k r a ;u  z k ry z y s u  n ic tw a  w o js k o w e g o , le k a rs k ie g o  i 
e ko n om icznego  oraz  n o rm a liz a c ję  ro ln ic z e g o , p o d k re ś la li w  s w o tcn  
ż y c ia  sp o łe czn o -p o litycz rfcg o . 4 m a- w y s tą p ie n ia c h  p o trz e b y  w yższych  
ja  1882 ro k u  zo s ta ła  p rz y ję ta  przez s z k ó ł re s o r to w y c h , ja k  i n«*uki 
S e jm  je d n a  ź n a jb a rd z ie j d e m o k ra  p o ls k ie j w  o g ó ln y m  p o ję c iu . Z w ra  
ty c z n y c h  w  św ie c ie  u s ta w  o s z k o l ca n o  u w a g ę  na o c z e k iw a n ia  w  
n ic tw ie  w yższym , z a p e w n ia ją c a  s to s u n k u  d o  s z k o ln ic tw a  w yższego, 
sa m o rzą d n y  c h a ra k te r  szkó ł w y ż -  ja k ie  s ta w ia n e  są w  o b e cn e j s y tu -  
szych , d a ją ca  w ie le  u p ra w n ie ń  i  a c j i  spo łeczn o -g o sp o d a rcze j k r a ju ,  
p r z y w ile jó w  p ra c o w n ik o m , s tu d e n - . . .  . . .  ,
to m  i  o rg a n iza c  om  d z ia ła ją c y m  W  g o d z in a ch  p o p o łu d n  ovvych ob 

szko le  w yższe j. ' Z g o d n ie  z l i te -  r a d u ją c y  n a u k o w c y  i p r z y b y l i  gó 
rą  te j u s ta w y  s z k o ły  w yższe ro z - 6cie za p roszen i z o s ta li do  zw iedze - 
po czę ly  d z ia ła ln o ś ć  w  o p a rc iu  o n ia  szcze c iń sk ich  i  te re n o w y c h  za- 
w la sn e  s ta tu ty .  Na p o d s ta w ie  te j k ła d ó w  p ra c y : S to czn i un. A . W a r-  
u s ta w y  d o ko n a n o  ró w n ie ż  w  1884 »kietgo. Z C h  P a kce ” . Z Z D  w  K o b 
ro k u  w y b o ru  w ła d z  u cze ln i. W  św ie  baczu , E le k t ro w n i D o ln a  O dra  
t le  w y n ik ó w  ty c h  w y b o ró w  m o żn a  F a b r y k i  K a b li  „Z a ło m  
s tw ie rd z ić , że w  w ię kszo śc i ś ro d o - „D a n a ” , 
w is k a  a k a d e m ic k ie  z ro z u m ia ły  z lo -  R e p o r te r  „K u ra e ra  to w a rz y s z y ł 
żoność w spó łczesne j nam  rz e c z y w i-  u c z e s tn ik o m  o b ra d  w  s p o tk a n iu  z 
stośc i w y k a z a ły  z ro z u m ie n ie  d la  p rz e d s ta w ic ie la m i d y r e k c j i  i za lo - 
n a d r /ę d n y c h  r a c j i  i  d o b ra  o g ó ln e - gą Z a k ła d ó w  P rz e m y s łu  O dz ieżow e- 
KO ( . go „D a n a ” . G ośc iom  za p re ze n to w a
“  ne  z o s ta ły  s ta n o w is k a  p ra c y . Po

P O  t e i  s w o is te j  c e z u rz e  —  C e d z e n iu  fa b ry c z n y c h  p rż y -R U  t e j  S W O lS te j c e z u . ze  _ Wy S}u c h a li  in fo r m a c ji  z z a k re
r o z w o ju ,  d o k o n a l i ,  j a k  r ó w n ie ż  su za g a d n ie ń  p ro d u k c y jn y c h  przed  
p r z e m ia n  s z k o ln ic tw a  w y ż s z e -  s ię b io rs tw a , o b e jrz e li ta k ż e  pokaz 
g o  w  m in io n y m  4 0 - le c iu ,  w  k ° ^ k c j i  w y tw a rz a n e j 
p r z e r w ie  m ię d z y  o b r a d a m i  p o -  b i0 r Ców .
p r o s i l iś m y  m in is t r a  n a u k i ,  N a  ty m  z a k o ń c z y ł się p ie rw s z y  
s z k o ln ic tw a  w y ż s z e g o  i  t e c h n i -  “ p r z e S ^ n e * 1“
k i ,  Benona M isk iew icza  O w y  m  -n  ̂ w y s tą p ie n ia  re k to ra  .D n iw e r 
p o w ie d ź  d la  C z y t e ln ik ó w  „ K u -  s v te tu  Ja g ie llo ń s k ie g o  t>rof. d r  hab. 
r i e r a ”  n a  te m a t  p o w o d ó w  z o r -  Jó ze fa  G ie ro w s k ie g o  o u d z ia le  
g a n iz io w a n ia  s e s j i  w la s m e  
S z c z e c in ie :

ZPO

d la  za g ra n ic z n y c h
ry n e k

— O czywiście w yb ó r m iejsca 
na lo  okolicznościowe spotka
nie nie b y ł przypadkow y. Chcic 
liśm y  w  ten sposób podkreślić 
osiągnięcia szko ln ic tw a wyższe
go w  Szczecinie, k tóre , o czym  
nie należy zapominać, pow sta
w a ło  od podstaw, a którego 
aspiracje zna lazły w yra z  w  o- 
s ta tn ie j decyz ji o pow ołan iu  
U n iw e rsy te tu  Szczecińskiego. 
Jest to n ie w ą tp liw ie  dowód u- 
znania d la waszego środow iska,

u k  h u m a n is ty c z n y c h  w  k s z ta łto w a  
n iu  p os taw  sp o łe czn ych  i k u l tu r a l  
n v c h  o ra z  p ro f, d r .  hab  B o le  ś l iw a  
W o jc ie c h o w ic z a  z P o li te c h n ik i P o 
zn a ń s k ie j na  te m a t w’k ła d u  n a u k i 
w  ro z w ó j gosp o d a rczy  k r a ju .

(c )

Rydzowa polana
K IE L C E  P A P . R yd zo w ą  p o lanę  

o d k r y l i  ' zb ie racze  g rzyb ó w  w  ¿a- 
sach  ś w ię to k rz y s k ic h  k o lo  Sm yko-r 
w a. N a  n ie w ie lk im  p o k ry ty m  t r a 
w ą  obszarze  je d e n  z m ie szka ń có w  
K ie lc  z n a la z ł 87 d o ro d n y c h  ry d z ó w . 
N a jw ię k s z y  g rz y b  b y ł w ie lk o ś c i ta 
le rz a ; ś re d n ica  „k a p e lu s z a ”  — 18 
cm .

Lekarka skazana 
za łapownictwo

W A R S Z A W A  P A P . Sąd R e jo n o w y  
w  Ł o d z i w y d a ł w y ro k  w  s p ra w ie  
3 9 - le tn ie j A l i c j i  Ł o s ia k  — le k a rz a  
p rz y c h o d n i r e h a b il i ta c y jn e j d la  dz ie  
c i i  m ło d z ie ży . U d o w o d n io n o  je j ,  
że w  o k re s ie  od lu te g o  1980 r .  do 
s ie rp n ia  1983 r .  p rz y ję ła  od  ro d z i
c ó w  p a c je n tó w  p rz y c h o d n i k o rz y 
śc i m a te r ia ln e  w  w y s o k o ś c i o k . 200 
ty s . z ł (w  p o s ta c i p ie n ię d z y , w y ro 
b ó w  ze z ło ta , a lk o h o lu ), w  za
m ia n  za w y d a n ie  s k ie ro w a ń  do S to  
łe czn e g o  Z espo łu  R e h a b il i ta c j i  w  
K o n s ta n c in ie  o ra z  u ła tw ie n ie  u m ie 
szczen ia  d z ie c i w  ty m  o ś ro d k u .

Sąd skaza ł o ska rżo n ą  na 3 la ta  
p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i i  150 ty s . z ł 
g rz y w n y  oraz  k a ry  d o d a tk o w e  w  
p o s ta c i zakazu  w y k o n y w a n ia  za
w o d u  le k a rz a  p rzez  o k re s  3 la t  i  
p o z b a w ie n ia  p ra w  p u b lic z n y c h  na 
3 la ta .

Odezwa prymasa Polski
W A R S Z A W A  P A P. B iu ro  stwo, ja k  tego p rzyk ła d y  m ie liś - 

Prasowe Ep iskopa tu  P o lsk i opu - m y w  kra jach  do tkn ię tych  p la - 
b liko w a ło  25 bm . odezwę p ry -  gą te rroryzm u, 
masa Po lsk i, ka rdyna ła  Józefa
G lem pa. S tw ie rdza  ona, że n ie  
ty lk o  archid iecezja warszaw ska 
przeżyw a g łęboki bó l spowodo

D okum ent Ep iskopa tu  naw o łu 
je  do m o d litw  o ocalenie i  po
w ró t księdza Popie łuszki do pa-

w a ny  uprow adzeniem  ‘  księdza ^  “ S ?  
Jerzego P opie łuszki, a le także 
cale duchow ieństw o w  Polsce i

ga się także, aby w yjaśn iono  
w szystko, co w  lu d z k ie j m ocy

wszyscy uczc iw i ludzie. Odezwa “ i a e ^ Y ^ w c k c h T e ^ f a S  nrzvnr»mina nnw szprhnpm n niach 1 sprawcach teo0 łian iebprzypom ina , że powszechnemu 
b ó low i da ł w yraz papież: p rze
m aw ia jąc  podczas a ud ienc ji 24

nego czynu.
W  zakończeniu odezwy k a r -

paździe rn ika  br. zaapelow ał do d yn a ł G lem p poleca, aby w  a r- 
sum ień tych , k tó rzy  dopuśc ili ch id iecezji w arszaw skie j po każ 
się tego haniebnego czynu i  po - de j mszy odm aw iano w  in te n - 
noszą zań odpowiedzia lność. B ó l c j i  ocalenia księdza P opie łuszki 
ten  je s t ty m  do tk liw szy  —  pod i  o pokó j w  O jczyźnie m o d lit-  
k reś la  odezwa —  że n ie  m a jąc  w ę : „Pod Tw ą obronę...” , ja ko  
znaku o życiu  księdza P op ie- a k t ciągłego zaw ierzenia spraw  
łu szk i obaw iam y się, że m ogło Kościoła i  narodu M atec N a j- 
i  w  Polsce dokonać się zabó j- świętszej.

Dwie osoby zginęły

Porządki z dozorcami
(Dokończenie ze s tr. 1) loka to rów . Do podstaw owych 

obow iązków  gospodarza należy 
n e j w yd a ło  zdecydowaną w o j-  — ja k  w iadom o — dbałość o 
nę ty m  p ra k tyko m . Zgodnie z czystość i porządek na te ren ie  
tym  np. P G M -y  w  w oj. legnie - posesji oraz przylegającego do 
k im  p rz y ję ły  zasadę sukcesyw - n ie j odc inka u licy . K iedy  na- 
n e j oceny pracy za trudn ionych  s tąp i aw aria  w zyw a się fachów 
dozorców. Za zaniedbyw anie o- ców z re jon u  obsługi m ieszkań 
bow iązków  zw o ln iono n iedaw - ców. Gospodarze dom ów w  Ło 
no 9 osób, w  ty to  3 — w  Leg- dz i będą sukcesyw nie szkoleni 
n icy, 4 — w  G łogow ie  i  2 — w  w  zakresie podstaw owych na- 
L u b lin ie . S kon tro low ano  w y k o - p ra w  ś lusarskich, hyd rau licz - 
rzystan ie  lo k a li s łużbowych nych, s to la rsk ich  itp . Usługi te 
przydzie lanych gospodarzom do będą dodatkow o opłacane, 
m ów r stw ierdzono, że k ilk u 
nastu z n ich  po o trzym an iu  
m ieszkania... na tychm iast zm ie
n iło  zawód. C o fn ię to  w ięc 11 
p rzydz ia łów , a w  ustaw ow ym  
te rm in ie  przeprowadzone zosta
ną eksm isje. Podobne kon tro le  
t rw a ją  nadal. N iepopraw nym  
grozi zw o ln ien ie  i pozbawienie 
m ieszkania służbowego. K a n d y
da tów  na dozorców nie b ra k u 
je.

Podobna akc ja  prowadzona 
jest w  w o j. łódzk im . Do w y 
dz ia łów  lo ka low ych  w  d z ie ln i
cach i m iastach tego w o jew ódz 
tw a  złożonych zostało 641 w n io  
sków  o eksm isję by łych  dozor
ców. Jednak gospodarze w o j. 
łódzkiego n ie  ogran icza ją  się 
ty lk o  do p rób  egzekwow ania 
obow iązujących przepisów, ale 
s ta ra ją  się nadać fu n k c ji dozor 
cy status zgodny z potrzebam i

Furmanka 
pod ciężarówkę
Ł O M Ż A  P A P . T ra g ic z n y  w y p a d e k  

z d a rz y ł s ię  k o ło  w s i G ó rk i-S y p n ie  
w o w  w o j.  ło m ż y ń s k im . W cześnie 
ra n o , p r z y  s ła b e j w id o c z n o ś c i i  n ie  
za c h o w a n iu  n a le ż y te j os tro żn o śc i, 
7 8 -le tn i w o ź n ic a  Jó ze f P . w y je c h a ł 
z  d ro g i p o d p o rz ą d k o w a n e j w p ro s t 
p o d  k o ła  c ię ża ro w e g o  „J e lc z a ”  z 
p rzyczepą , na leżącego do  b a zy  P K S  
w  Ł o m ż y . K ie ro w c a  sa m ochodu  u -  
s lło w a ł s k ie ro w a ć  p o ja z d  n a  p ra w ą  
s tro n ę  je z d n i, a b y  u n ik n ą ć  zderze
n ia . O d le g ło ść  b y ła  je d n a k  z b y t 
m a ła  1 fu rm a n k a  zos ta ła  u d e rz o n a  
p rzez  c ię ż a ró w k ę . N a  m ie js c u  po 
n io s ła  ś m ie rć  7 3 -le tn ia  B ro n is ła w a  
P., a je j  mąż- Jó ze f P . z m a r ł po 
k i l k u  g o d z in a c h  w  s z p ita lu .
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B O C IA N IE
G N IA Z D O

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s „K o p a ln ia  S ie m ia n o w i
ce ’ '  z M urm ańska..

m /s  „L iipS k  n ad  B ie b rz ą ”  z 
H o la n d ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „W e jh e ro w o ”  d o  F in 
la n d ii,

m /s „A n d rz e j B o ro w y ”  do  
N o rw e g ii,

m /s .K o p a ln ia  M a rc e l”  do  
R o tte rd a m u

m /s „S ta ra c h o w ic e ”  do D a
n ii.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  27 bm .:

m /s „ K w id z y n ”  z 'F in la n d ii,  
m /s „S y re n k a ”  z F in la n d ii., 
m /s ..P o łczyn  Z d r ó j”  z G d y 

n i,
m /s . .P io trk ó w  T ry b u n a ls k i”  

z Da n i l
m /s  „C h rz a n ó w ”  z D a n ii,  
m /s „P rz e m y ś l”  z L u b e k i, 
m /s . .S u w a łk i”  z D a n ii, 
m /s „E u g e n ie  C o tto n ”  ze 

S zw ec ji.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  27 bm .:

m /s .K o p a ln ia  M ie c h o w ic e ”  
d o  S zw e c ji.

S T A T K I N A  W E JŚ C IU  28 b m .:

m /s „ Ż y w ie c ”  z A n g li i  
m /s  „C ie p lic e  Z d r ó j”  z R o t

te rd a m u .
m /s „J e lc z  I I ”  z I r la n d i i .  

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU  28 bm .:

m /s „S y re n k a ”  d o  D a n ii,  
m /s  „W a d o w ic e ”  d o  D a n ii, 
m /s „C h rz a n ó w ”  do  D a n ii,  
m/.s „P rz e m y ś l”  do  D a n ii, 
m /s  „S u w a łk i”  d o  R FN

W  Waszyngtonie —  o Polsce

Normalizacja i... irytacja
W  W A S Z Y N G T O N IE  i w  N o w ym  Jo rku  z w yraźną  uwagą, 

naw et z pew nym  nap ięciem  siedzi się w ydarzen ia  d yp lo m a ty 
czne rozgryw ające się w  W arszaw ie i  odnotow uje  się s k ru 
pu la tn ie  przebieg zachodnich w iz y t sk ład  ' 
lic y  Polski.

T Y G O D N IK  „U S  News”  w  rzy  sk ła da ją  obecnie w iz y ty  w  
■bieżącym num erze pisze o tym , W arszaw ie”  
ze zakończyła się „d yp lo m a tycz  . Tę w łaśn ie  „p a radę ”  obserwu 
na kw a ran tan na  naszego k ra -  je  się w  W aszyngtonie z w zra - 
ń i™ ; !  !  2 ° sa.™o t-  staW ca iry ta c ją . A d m in is tra c ja

d-2a* tyg ?d n lk  — Reagana n a jp ie rw  oczekiwała, 
czego dowodem  jest cala p a ra - ze cala Europa Zachodnia po
da zachodnich p rzyw ódców , k tó  słusznie dostosuje się do ta k ty 

k i  B ia łego Dom u i d rastycznie
W . Brytania

Sekwestr mienia
związku górników

N A J W Y Ż S Z Y  sąd b r y t y js k i  za
rz ą d z ił w  c z w a r te k  s e k w e s tr  ca łe 
go  m ie n ia  z w ią z k u  zaw odow ego  
g ó rn ik ó w  (N U K M ) z  p o w o d u  n ie - 
u iszczen ia  k a r y  g rz y w n y  w  w y s o 
ko śc i 200 tys . fu n tó w  s z te r lin g ó w , 
nt?ł ? f ° n e j 15 d n i te m u - S ędzia  N i-  
c h o lls  og łasza jąc  pow yższą  de cyz ję  
o św ia d czy ł, że zw ią ze k  za w o d o w y  
g ó rn ik ó w , k tó r y  je s t  w  k o n f l ik c ie  
z za rządem  w ę g la  od b lis k o  8 m ie  
s ięcy. zos ta ł „w y ra ź n ie  o s trz e ż o n y ”  
w  k w e s t i i  k o n s e k w e n c ji „n ie p o d 
p o rz ą d k o w a n ia  s ię ”  d e c y z jo m  sądo 
w y m , z g o d n ie  z k tó r y m i s t r a jk  gó r 
m k ó w  je s t „n ie le g a ln y ” .

•  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

Popularność szachów w ZSRR

Laurowy wieniec dla mistrzyni
W C Z O R A J  w  W o łg o g ra d z ie  o d - p rz y  ty m  t a k t  o g ro m n e j p o p u la r -  

b y lo  s ię  u ro c z y s te  za m k n ię c ie  m e  no śc i szachów  w  Z w ią z k u  R a d z ie c  
czu  o szachow e m is trz o s tw o  iw ia -  k im ,  eo w  k o n s e k w e n c ji dop i-o w a - 
ta  k o b ie t, k tó r y  n a  s w o ją  k o rz y ś ć  d z ito  do  p rz o d u ją c e j p o z y c ji re p re -  
ro z s trz y g n ę ta  ra d z ie c k a  a rc y m is trz y  z e n ta n tó w  tego  k r a ju  w  s k a li ż w ia  
n i  M a ja  C z ib u rd a m d ze . P o  t r w a ją -  to w e j.
c e j p ó łto ra  m ie s ią ca  r y w a liz a c j i  w  W o łg o g ra d z ie  p o d a n o  ta kże  
p o k o n a ła  o na  8.5:5,5 s w o ja  ro d a cz - s k ła d  k o b ie c e j re p re z e n ta c ji ZSR R  
k ę  I r in ę  L e w it in ę ,  z d o b y w a ją c  po  na  z b liż a ją c ą ' s ię  szachow ą o l im -  
ra z  t rz e c i „sza ch o w ą  k o ro n ę  p ia d ę  w  S a lo n ik a c h . P ro w a d z ić  ja

P re z y d e n t FTDE F lo re n c o  C o m - b ę dz ie  rzecz ja sn a  m is t rz y n i ś.wia- 
pam anes u d e k o ro w a ł m is trz y n ię  ta  -  M a ja  C z ib u rd a n id z e , o b o k  k tó  
w ie ń ce m  la u ro w y m , p o d k re ś la ją c  r e j  w y s tą p ią  ta k ż e  I r in a  L e w it in a ,  

L id ia  S ie m ie n o w a  i  N o n a  G a p r in -  
» d a s z w ili.  W  re z e rw ie  p ozos taną : N a

Kalejdoskop
M A R A T O Ń C Z Y K  

Z E  S T Y M U L A T O R E M  SERCA

H O L E N D E R S K I le k a rz , d r  
P a u l F re tz  z H a g i bę d z ie  p ra w 
d o p o d o b n ie  p ie rw s z y m  uczest
n ik ie m  b ie g u  m a ra to ń sk ie g o , 
s ta r tu ją c y m  z w szcze p io n ym ... 
s ty m u la to re m  p ra c y  serca . F ir 
m a  C P I. k tó ra  p ro d u k u je  te  
s k o m p lik o w a n e  u rzą d ze n ia  m e- 

’ dyczne , zaanonsow a ła  s ta r t  Pau 
i "  F re tza  w  n o w o jo rs k im  m a ra - 

'  to n ie  p o d k re ś la ją c , że „ż y c ie  
ze s ty m u la to re m  n ie  je s t ró w 
noznaczne z in w a lid z tw e m ” .

s z c z ę ś l i w y  n u m e r

SPO R TO W C Y  b y w a ją  p rz  - 
isądn i, u n ik a ją  trz y n a s te k , lu b ią  
s ió d e m k i. D la  n o w o  k re o w a -  

. nęgo p ro fe s jo n a lis ty  — ko szy
k a rz a  M ic h a e la  Jo rd a n a , szczę- 

, iś liw y  o ka za ł s ię  n u m e r „23” . 
" N ie d a w n o  w y s tą p ił po raz 
'p ie rw s z y  w  b a rw a c h  k lu h u  
• „ B u l łs ”  z C h ica g o  w  ko szu lce  
(z n u m e re m  „2 3 ” . w  m eczu  z 
.. .K n ic k s ”  z N o w e g o  J o rk u  b y ł 
na b o is k u  23 m in u ty  i  zd o b y ł 

»w ty m  czasie 2»^p u n k ty .

(C Z E C H O S Ł O W A C K IE  K R Ą Ż K I
i W Y S O K Ą  re n o m ą  w  h o k e jo 
w y m  ś w ia tk u  cieszą s ię  czecho
s ło w a c k ie  k rą ż k i.  P ro d u k o w a n y  
•m i na  S ło w a c ji k rą ż k a m i g ra ją  
im . in .  w  o jc z y ź n ie  h o k e ja  — 
,K a n a d z ie . W  tv m  ro k u  e k s o o rt 
k rą ż k ó w  w y n ió s ł ju ż  ponad  3,5 

i m in  s z tu k . D o  K a n a d y  i  U S A  
, 'do  k o ń c a  ro k u  w y ś le  s ię  2,5 

m in ., do  ZS R R  — 100 tys ., a 
p o n a d to  k rą ż k a m i ze zn a k ie m  
„R a z n o e k s p o r t”  g ra ją  w  Szwe- 

I ic ji,  F in la n d ii.  R F N , S z w a jc a r ii,  
" A u s t r i i ,  .we W łoszech.

C ZA R N O S K Ó R E  T E N IS IS T K I
W  O F E N S Y W IE

P O D C Z A S  tu r n ie ju  te n is o w e 
go  w  Los A nge les  w  1/8 f in a łu  

; z n a la z ły  się aż t r z y  c ie m n o skó 
r e  z a w o d n ic z k i — Z in a  G a r r i-  

son, M łc h a e l W a s h in g to n  i  Ca- 
m il le  B e n ja m in , co, ja k  p od 
k re ś la ją  s ta ty s ty c y , m ia ło  m ie j
sce po ra z  p ie rw s z y  w  h is to r i i  
s p o r tu  ten isow ego .

( na J o s e lja n i, N a n a  A le k s a n d r i ja  i 
E le n a  A c h m y ło w s k a ja .

Z tenisowych kortów
N IE S P O D Z IA N K Ą  p ie rw s z e j r u n 

d y  te n iso w e g o  tu r n ie ju  G ra n d  
P r ix  w  W ie d n iu  b y ła  p o ra ż k a  V i 
tasa  G e ru la it is a  z P e te re m  F e ig le m  
4:6, 6:3, 2:6. W  g rz e  p o d w ó jn e j 
G e ru la it is  w y s tą p ił-  w  p ie rw s z e j 
ru n d z ie  w ła ś n ie  z F e ig le m . I  te n  
w y s tę p  n ie  b y ł u d a n y  — G e ru la it is  
i  F e ig I p rz e g ra li b o w ie m  z pa rą  
H ans  G ild m e is te r  — C assio M o tta  
7:5, 5:7, 2:6. D o  d ru g ie j r u n d y  de 
b la  a w a n s o w a li n a to m ia s t W o jc ie c h  
F ib a k  i  S a n d y  M a y e r  w y g ry w a ją c  
z p a rą  S ta n is la v  B irn e r  
Soares 7:5, 6:2.

ograniczy sw o je  ko n ta k ty  z Pol 
ską, następnie zaś będzie cze
kać po tu ln ie , aż pierw sze k ro -  
k i w  k ie ru n k u  ponow nej no r
m a liza c ji zrobione zostaną ze 
s tron y  Waszyngtonu.
m c v ^ U ^ AS|v M  e u ro p e js c y  so jusz- 
m c y  U S A  n a jw y ra ź n ie j n ie  d o s to 
s o w a li s ię  do  je d n o z n a c z n y c h  w
e j s p ra w ie  sugestia  W a szyn g to n u  

i  p o z o s ta w ili A m e ry k ę  d a le k o  w  ty  
S ło d z i o s ta n  s to s u n k ó w  z 

p o ls k ą . Jes t to  o c z y w iś c ie  b o lesnym  
c.osem  d la  p re s tiż u  p re z y d e n ta  i 
w  za sa d n iczy  sposób u n ie m o ż liw ia  
k o n s e k w e n tn ą  re a liz a c ję  p o l i t y k i  

P o ls k i rf1’32 ta k ty k i ,  ja k ą  
—̂ 9 8 4 * ° n 0  03 Prze*o m ie  la t  1983

S p ra w a  je s t  o c z y w iś c ie  p rz e d m io 
te m  d y s k re tn y c h  na  ra z ie  s tu d ió w  
w a s z y n g to ń s k ic h  i  n o w o jo rs k ic h  
e k s p e rtó w . P e w n e . je s t ,  że po w y 
bo ra ch  p rzysz ła  a d m in is tra c ja ,  n ie- 
za lezm e  od tego , c zy  będz ie  to  ad 
m in is t ra c ja  re p u b lik a ń s k a , c zy  de
m o k ra ty c z n a , będz ie  u s iło w a ła  
w -yjsc z obecnego, c o ra z  b a rd z ie j 
d la  W a szyn g to n u  n ie w y g o d n e g o  
im p a su . T ru d n o  n a  ra z ie  p rz e w i
d z ie ć  p rz y s z łe  p o su n ię c ia . Z a le ce n ia  
w  te j  s p ra w ie  d la  U S A  za ró w n o  
n ie w y g o d n e j, ja k  i  d e l ik a tn e j,  o- 
p ra c o w y w a n e  są w  ś c is łe j d y s k re 
c j i .  z  w y p o w ie d z i e k s p e rtó w  i  z 
u w a g  c z y n io n y c h  w  to k u  p ry w a t
n y c h  ro z m ó w  w y n ik a  je d n a k  je d 
noznaczn ie , że o s tro ż n ie  i  bez ro z 
g łosu  p rz y g o to w y w a ć  s ię  będz ie  po 
w o ln y  p roces  w y c o fy w a n ia  s ię  z 
co ra z  t r u d n ie js z y c h  d o  u trz y m a n ia  
p o z y c ji b o jk o tu  P o ls k i,  g d yż  w y 
d a rz e n ia  p o s z ły  w  k ie ru n k u ,  ja k ie 
go w  W a szyn g to n ie  a n i n ie  ocze
k iw a n o  a n i n ie  ch c ia n o . A d m in i
s tra c ja  U S A  p o zos ta ła  w  s w o im  
a n ty p o ls k im  s ta n o w is k u  w rę cz  d ra  
s ty c z n ie  osa m o tn io n a .

S ta n is ła w  G Ł A B IŃ S K 1

Po zakupy we Włoszech z workiem pieniędzy

Trudności z zerami...
R Z Y M  PAP. System  p ien iężny we Włoszech sta ł się obec

nie je d n ym  z najbardzie j' skom p likow anych  nie ty lk o  w  E u ro
pie, ale i  na świecie. P ow o li p rzypom ina  sytuację, ja ka  za
is tn ia ła  w  Polsce po zakończeniu p ierw sze j w o jn y  św ia tow ej, 
k iedy  to po zakupy trzeba by ło  udawać się n iem a l z w o rk iem  
pap ierow ych banknotów . Obecne ceny w  ty m  k ra ju  sięgają ty -  
sięcy, a naw et m ilio n ó w  i  m ilia rd ó w  liró w .
JESZCZE k ilk a  la t  tem u po- pychania portfelów 1 kieszeni do 

dawano, Że jednostka m oneta r- sranie wytrzymałości, aby z ro b ić  
na we Włoszech, czy li jeden l i r  c?dzienne zakupy. d«.rl-rioj; „  i  . .  magają sie wiec zredukowania wardz ie li się na 100 centesim i. Dziś tości lira o co najmniel trzy zera. 
Owe w łosk ie  „grosze”  zna jdu ją  aby ceny były bardziej zrozumia- 
się ju ż  ty lk o  w  ko lekc jach  nu - !e' .°JIai u1e sle .1ednak- że teoria 
m izm atyków . Aby zdTby i do S r Ł Z S  
ko le kc ji jeden centesim i, trze - by pozbyć sie tych nawet trzech
ba obecnie w ydać k ilk a  tysięcy 
liró w .

N iebawem  jeszcze w ięce j p ła  
cić będą zbieracze za m onety o 
nom ina le  5 i  10 liró w , bow iem  
te rów n ież s ta ły  się bezwartoś
ciowe.

D z iw ić  się tem u trud no , je ś li 
się w ie, że np. m ała  kaw a kosz 
tu je  500 liró w , a k ilo g ra m  m ię
sa 12— 14 tys. liró w . Natom iast 
ceny lodów ek i  te lew izo rów  się 
gają setek tysięcy, a samocho
dów — dzies ią tków  m ilio n ó w  l i  
rów .

C E N N IK I z w ie lo m a  ze ra m i z u 
p e łn ie  w y tra c a ia  z ró w n o w a g i t u 
r y s tó w  z a g ra n ic z n y c h . N ie m a l na 
p o rz ą d k u  d z ie n n y m  je s t. że w id z i 
sie p rz y b y s z ó w  z za g ra n icy , k tó rz y  
przed  w y s ta w a m i s k le p ó w  g o rącz
k o w o  p rz e lic z a ła  na m in ik o m p u te 
ra c h  k ie s z o n k o w y c h  ile ż  to  w ła 
ś c iw ie  k o s z tu je  d a n y  to w a r.

R ó w n ie ż  i  W łos i w y d a ja  s ie  być 
ju ż  u  k re s u  w y trz y m a ło ś c i pa trza c  
n i  n ie p rz e rw a n y  w z ro s t cen. Sa 
o n i ró w n o cze śn ie  zm u sze n i do w y 

żer. trzeba  p rz e p ro w a d z ić  ra d y k a l
na re fo rm ę  fin a n so w o-gospod a rcza , 
na  k tó rą  W łoch  na ra z ie  n ie  stać...

Pocałunki przez ulicę
R Z Y M  P A P . W e W łoszech zo rg a 

n izo w a n o  k o n k u rs  m ię d z y  m ia s ta 
m i na... na jw ęższą  u lic ę . W a ru n k i 
k o n k u rs u  p rz e w id y w a ły ,  że za ko 
c h a n i, s to ją c  w  o k n a c h  lu b  na b a ł 
ko n a ch  d w ó c h  p o ło ż o n y c h  n a p rze 
c iw  s ie b ie  d o m ó w , p o w in n i m óc 
p o c a ło w a ć  s ię  p rzez  u lic ę .

S p e c ja ln a  k o m is ja  u s ta li ła . że 
na jw ęższą  u lic z k ą  w e  W łoszech , a 
b y ć  m oże ró w n ie ż  w  św ie c ie , je s t 
B acododo  w  m ie śc ie  C it ta  de P ia -  
ve . J e j d łu g o ść  w y n o s i 20 m e
t ró w , żaś sze rokość w  n a jw ę ższe j 
części i— n ie c o  p o nad  50 cm .

Polska —  Finlandia

200 lat Kanału Kiiońskiego
„ r ! ! 0 N i l P, j Pń ,2?0. '“ 'Jm inę ło  w. 98,7 km, głębokości 13,7 metro 
tym roku (dokładnie 18- pazdzier- (poprzedni tylko 3,45 metra) ma 
nika) Od czasu oddania do użyt- tylko dwie śluzy w Holtenau 
ku Kanału Kiiońskiego w 1784 (tak jak dawniej) od strony Bał- 
roku —  największego tego rodzą- tyku i w Brunsbittel przed wypły- 
ju sztucznego szlaku wodnego, póź nięciem na Morze Północne 
mej zdystansowanego przez Ka- Z Kanału Kiiońskiego korzysta 
nał Sueski i Kanał Panamski. rocznie 50 tys. statków, w tym 

Od razu trzeba sprostować, że Wl(?ks20ść polskich statków ocea- 
dziś nie jest to ten sam kanał, licznych. Rocznie transportuje się 
który zbudowano przed dwustu ^ 7  60 min ton towarów Jest to 
laty. Pierwotny kanał rozpoczynał wazny szlak w handlu Wschód— 
się również w Kilanii, nad Bałty- Zochód i nadal największy po Ko
kiem, ale biegł bardziej na północ ?ale panamskim i Sueskim węzeł 
przez Rendsburg dó Toenning nad Z09 lu9' morskiej.

Joao  I Morzem Północnym. M iał 6 śluz. 0  budowie nowej wersji Kanału 
I Dzisiejszy Konał Kiloński długości Kiiońskiego zadecydowały wzglę- 

— ------- dy wojskowe ---------- *-------- —

Polska kryminalistyka stosuje 
aparat do wykrywania kłamstw

K R A K Ó W  P A P. M ija  20 la t  lis tycznych. Do częstszego u ży- 
od ogłoszenia w y ro ku  w  tzw . cia wszedł dop iero po „sp ra w ie  
spraw ie  o lsz tyńsk ie j — proce- o lsz tyń sk ie j” . W 1968 ro ku  za- 
sie, k tó ry  przeszedł do h is to - stosowano go do badań po d e j- 
r i i  po lsk ie j k ry m in a lis ty k i,  ja -  rżanego w  procesie o szpiego- 
ko, że sąd, fe ru ją c  w y ro k  ska- stwo. Obecnie większość sp raw , 
żu jący w  sp raw ie  o zabójstwo, p rzy w y ja śn ia n iu  k tó rych  s to - 
o p a rł się rów n ież  na w yn ikach  suje się badanie po lig ra ficzne  —  
śledztw a przeprowadzonego p rzy  to sp raw y o kradzież b ro n i i  o 
użyc iu  „w y k ryw a cza  k ła m s tw ”  zabójstwo. A p ara tem  do w y k ry -  
—  p o lig ra fu . B y ły  to pierw sze w ania  k ła m stw  badany b y ł 
w  naszym  k ra ju  tego ty p u  ba- przez nau kow ców  Zak ładu  K r y  
dania. Jak  w iadom o przyrząd  m in a lis ty k i U n iw e rsy te tu  S lą -  
ten  skonstruow ano w k ró tce  po skiego rów n ież  „w a m p ir  ś lą sk i”  
o pu b likow an iu  w  1892 ro ku  p ra  —  Z dzis ław  M a rch w ick i. Każdo 
cy M uensterberga, k tó ry  w y ra -  razowe zastosowanie p o lig ra fu  
z ił pogląd, że n ie k tó re  zm iany w ym aga bezwzględnie zgody 
fiz jo log iczne  ja k  np. zm iany w  przesłuchiwanego, 
c iśn ien iu  k rw i,  m ogą stanow ić A p a ra ta m i do w y k ry w a n ia  
w y ra z  e m o c ji zw iązanych z k ła m s tw  dysponu ją  ju ż  zak łady  
k łam stw em . k ry m in a lis ty k i czterech po ls -

P o lig ra f p racow a ł w  Polsce k ic h  un iw e rsy te tó w  —  i  do n ich  
ju ż  pod kon iec m iędzyw o jenne  też najczęście j zw raca się sąd 
go dw udziesto lecia . N ie  b y ł je d -  o przeprowadzenie specja lis tycz 
nak  używ any do ce lów  k ry m in a  nych badań.

mocarstwowe am 
bicje cesarza Wilhelma. Z inicjały 
wq budowy wystąpił kanclerz 
Otto Bismarck. Inwestycję zreali
zowano w 1895 roku. Poszerzo
nym i pogłębionym szlakiem mo
gły odtąd przepływać z bazy mor 
skiej w Kilonij niemieckie okręty 
wojenne. Przedtem musiały opły
wać Danię przez cieśniny Skage- 
rrak i Kattegat.

Nowa Fundiandia

Minister rybołówstwa 
nielegalnie łowił łososie
L O N D Y N  P A P . Jam es M o rg a n , 

m in is te r  ry b o łó w s tw a  N o w e j F u h d  
la n d ii ,  p rz y ła p a n y  zos ta ł na  n ie le 
g a ln y m  ło w ie n iu  łosos i w  s tre f ie  
zakazane j d la  w ę d k a rz y . K o s z to w a 
ło  go to  75 d o la ró w , k tó re  z a p ła c ił 
w  ra m a c h  g rz y w n y , i  u t ra tą  sta
n o w is k a , g d yż  w k ró tc e  p o te m  m u 
s ia ł się po d a ć  d o  d y m is ji.

4ÓTletni M o rg a n  je s t  c z ło n k ie m  
m ie js c o w e j p a r t i i  k o n s e rw a ty w n e j, 
re p re z e n tu ją c  ją  w  s ta n o w y m  zg ro  
m a d z e n iu  u s ta w o d a w c z y m . Z a  n ie 
le g a ln y  p o łó w  ło so s i g ro z iła  m u  
k a ra  do  sześciu  m ie s ię c y  pozb a w ię  
n ia  w o ln o ś c i, 5 000 d o la ró w  g rz y 
w n y  o ra z  k o n f is k a ta  s p rzę tu  w ęd
k a rs k ie g o . Sąd — ja k  w id a ć  — p o 
t ra k to w a ł go ła g o d n ie .

Wizyta ministra
W A R S Z A W A  P A P . N a zaprosze

n ie  m in is t ra  s p ra w  z a g ra n iczn ych  
P R L , S te fa n a  O lszo w sk ie g o  w  
d n ia c h  29-31 bm . o f ic ja ln ą  w iz y 
tę  w  P o lsce  z ło ż y  m in is te r  s p ra w  
za g ra n ic z n y c h  R e p u b lik i  F in la n d ii  
P aavo  V a e y ry n e n .

Tydzień
• (Dokończenie ze str. 1)

, IM IE N IN Y  O B C H O D Z Ą : 27.
X . (s) — S ab ina . W in c e n ty ;

1 28.X . (n ) S zym on . Tadeusz; 
29.X . (p ) — W io le tta , Jacek , 
N a rc y z ; 30.X. (w ) — Zenob ia , 
E d m u n d  P rz e m y s ła w ; 31.X. 
(ś) — A u g u s t. A lfo n s . U r
ban. S a tu rn in ;  1 .X I. (cz) — 
W s z y s tk ic h  Ś w ię ty c h ; 2 .X I. 
(p ) — B o hdan . B o ż y d a r.

W A Ż N IE JS Z E  d a ty  i  w y d a 
rz e n ia : 27.X, — w  1944 w  w a l
ce z h it le ro w c a m i z g in ą ł K o n 
s ta n ty  Ja g ie łło , d z ia ła cz  so- 

. c ja lis ty c z n e g o  ru c h u  m ło d z ie 
żow ego; 28.X. — w  1759 Uro
d z i ł  s ię  G eorges Jacques D an  
to n . je d e n  z p rz y w ó d c ó w  W ie l 
k ie j  R e w o lu c ji F ra n c u s k ie j;  w  
1924 Z  w . R a d z ie c k i n a w ią z a ł 
s to s u n k i d y p lo m a ty c z n e  z 
F ra n c ją ;  też  w  1924 pow sta ła  
S y ry js k a  P a r t ia  K o m u n is ty c z 
n a ; 29.X . — w  1909 p o w s ta ło  
T a trz a ń s k ie  O ch o tn icze  P ogo
to w ie  R a tu n k o w e  (obecn ie  
G O PR ), w ów czas  c z w a r ta  tego 
-typu  o rg a n iz a c ja  n a  sw ie c ie ; 
w  1924 u ro d z ił s ię  poe ta  Z b ig 
n ie w  H e rb e r t ;  w  1944 w  L u 
b l in ie  p o w s ta ł I  S a m o d z ie ln y  
B a ta lio n  M o rs k i, za iążek p rz y  
s z ły c h  s i ł  m o rs k ic h ;  I  P o lska  
D y w iz ja  P a nce rna  w y z w o liła  
B re d ę  w  H o la n d ii;  30.X. — w  
1899 u ro d z iła  s ię  p is a rk a  M a
r ia  K u n ce w iczo w a , od  30.X . 
194il d o  4.V I I .  1942 t rw a ła  o b ro  
na S e w a sto p o la ; 3 l. x .  — w
1944 N acze lne  D o w ó d z tw o  W P  , 
w y d a ło  ro zka z  o  s fo rm o w a n iu  ( 
1 K o rp u s u  L o tn ic z e g o  W P, w
1945 z m a r ł W in c e n ty  W ito s , 1 
d z ia ła c z  ru c h u  lu d o w e g o , íw í -  i 
c e p re z y d e n t K R N ; 1 .X Ï. — w  
1864 p o w s ta ło  T o w a rz y s tw o  
O p ie k i nad  Z w ie rz ę ta m i; w  
1884 o p u b lik o w a n o  R e je s tr 
S ta tk ó w  L lo y d a ;  w  1945 po 
w s ta ła  L ig a  K o b io t  (od  1981 
L ig a  K o b ie t P o ls k ic h ); w  
1954 w  A lg ie r i i  w y b u c h ło  an - 
ty k o io n ia ln e  po w s ta n ie . w  
w y n ik u  k tó re g o  w 1962 p ro 
k la m o w a n o  n ie p od leg łość  k r a 
ju ;  w  1982 U S A  K ie ru ją c  się 
w zg lę d a m i p o lity c z n y m i za
w ie s iły  w  h a n d lu  z P o lską  
s to so w a n ie  k la u z u li  n a jw ię k 
szego u p rz y w ile jo w a n ia ;  2 .X I. 
— w  1944 z-m arł K a ro l I r z y 
k o w s k i. p isa rz  i  k r y t y k  l i t e 
ra c k i.

H O R O S K O P  d la  u ro d zo n ych  
w  n a jb liż s z y m  ty g o d n iu  <to
ju ż  osoby  spod z n a k u  S k o r
p iona ). S łońce  w esz ło  w  te n  
zn a k  24 p a ź d z ie rn ik a . R ządzi 
n im  p la n e ta  M ars . A s tro lo g o 
w ie  w s z y s tk ic h  ep o k  tw ie rd z ą  
zgodn ie  że lu d z ie  u ro d z e n i w  
ty m  czasie  „ s i łą  du ch a  p rze 
w yższa ją  d ru g ic h ’ ’ . D o b rz y  z 
n ic h  p rz y ja c ie le , a le  ź l i  w ro 
go w ie . W ra z ie  czy jegoś  n ie 
szczęścia p o tra f ią  b y ć  d la  
p rz y ja c ió ł w sp a n ia łą  podpo rą . 
M o b iliz u ją  w te d y  o lb rz y m ie  
re z e rw y  s i ł  i  w y k a z u ją  bez
p rz y k ła d n ą  o fia rn o ś ć  i  e n e r
g ię . J e d n e j rzeczy  je d n a k  n ie  
u m ie ją  — pocieszan ia . S ła w n i 
lu d z ie  u ro d z e n i w  ty m  t y 
g o d n iu  (m . in .)  s k rz y p e k  N i-  
c o lo  P a g a n in i (27.X .1732), 
E ra zm  z R o tte rd a m u  (28.X. 
1467) — h u m a n is ta  od ro d ze n ia . 
S ilv a n a  M angano  (29.X .1930) — 
a k to rk a  w ło ska .

PRZYPO W IEŚĆ LU D O 
W A : Na W szystkich Św ię
tych  od zrębu u tn ij gałąź 
dębu; je ś li soku nie ma, bę
dzie tęga zima.

K L A R A
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tywie działającego przy klubie „Kierunki"
PAMIĘCI O PIONIERACH SZCZECIŃSKIEJ KULTURY 
zmierzającej do opracowania „Przewodnika po Cmen
tarzu Centralnym w Szczecinie". Inicjatywa ta m. in. 
dzięki pomocy naszej redakcji i Czytelników, doczekała 
się realizacji. „Przewodnik" złożony jest już w Szcze
cińskim Oddziale Krajowej Agencji Wydawniczej i ocze
kuje na druk. Opierając się na artykułach tego opraco
wania pragniemy dziś przybliżyć choć w części histo
rię i walory parkowe naszej wielkiej nekropolii.

n io w e j E uropy. Często w ystę 
pu jący na cm entarzu św ie rk  
serbski odznacza śię re g u la r
nym  wąskostożkowym  po kro 
jem  i jest szczególnie dekora
cy jn y .

Z  ga tunków  k ra jo w y c h  spo
tykane  są k lo ny , graby, brzozy, 
lip y , dęby i b u k i zarówno jako 
typow e ga tunk i, ja k  też w  l i 
cznych odm ianach. Do n a jb a r
dz ie j deko racy jnych  należą zw i 
sające odm iany buka o d łu 
gich, w io tk ich , sięgających zie
m i gałęziach i sm ukłe stożko
we odm iany dębów.

C zerw onolistne odm iany bu-

W re jon ie  drugiego w ejścia 
zna jdu je  się kw a te ra  z groba
m i jeńców be lg ijsk ich , zm ar
łych  w  Szczecinie w  okresie 
os ta tn ie j w o jn y . W le w e j częś
c i cm entarza od głównego w e j
ścia, została w ydzie lona w  r. 
1962 K w a te ra  Zasłużonych 
Szczecinian. W łasną kw a te rę  
posiadają także strażacy szcze
cińscy oraz działacze ruchu  ro 
botniczego. Od ro ku  1945 do 
1983 pochowano na Cm entarzu 
C e n tra lnym  ju ż  ponad 80 ty 
sięcy zm arłych.

JE D N Y M  z p iękn ie jszych 
m ie jsc C m entarza Centralnego

O D K IL K U  L A T  zrodziła  
się p iękna in ic ja ty w a  spo 
leczna op ie k i nad zabyt

ko w y m i cm entarzam i w  Pols
ce, k tó re j w y n ik ie m  są m. in. 
wydane ju ż  przez k ilk a  m iast 
p lany, in fo rm a to ry  i  przew od
n ik i b iograficzne. W yd a w n i
c tw a  te w zb udz iły  duże za in
teresowanie m ieszkańców W a r
szawy, K rakow a , Poznania, Za 
kopanego i in n ych  m iast, o 
czym  św iadczy ca łko w ite  w y 
czerpanie ty c łł nak ładów . Po
przez przedstaw ienie sylw etek 
znanych lu d z i pochowanych na 
przestrzen i dziesiątek Ih t, od- dzie lonych od dróg żyw opło ta- 
g ryw a jących  niegdyś ro lę  spo- m i lu b  pasami w yso k ie j ziele- 
łeczną lu b  k u ltu ra ln ą  w  życiu n i, dodatkow o nadaje cm enta- 
m iast, m ożemy dow iedzieć się rzo w i ch a ra k te r parku, 
w ie lu  szczegółów o. h is to r ii sa-w ic iu  t „ 1- 7P i G Ł Ó W N E  a le je  w ysadzone  są
m y c h  m ie js c o w o ś c i ,  a  la K z e  i  r ó j.nor<x} n y m i d rz e w a m i i  ta k  np. 
d z ie ja c h  k u l t u r y  n a r o d o w e j.  H i is tn ie je  a le ja  p la ta n o w a , d ę bów  
s to r y c z n e  ju ż  c m e n ta r z e  są d z i c ze rw o n ych , ś w ie rk ó w  se rb sk ich , 
s ia j  P a n te o n a m i ż y ją c y c h  n ie -  'w ie le  " in n y ? ? ?  o -
g d y ś  p o k o le ń ,  w  k t ó r y c h  O d - gó łe m  na te re n ie  C m e n ta rza  C en- 
z w ie r c ie d la  s ią  P r z e s d o ś ć  w y -
w o łu ją c a  r e f le k s je  u z y ją c y c n .  fa n  K o w n a s  1962 r .)  z k tó ry c h  

Cment.arz C e n tra ln y  w  Szcze prze w a ża ją ca  ilo ś ć  to  g a tu n k i o b -

Szczeciński Cmentarz Centralny

w  K w ate rze  W o jenne j spoczy
w a 3004 żo łn ie rzy  i 25 c y w iló w  
radzieckich , w  tym  2602 n iezna
nych, oraz 368 żo łn ierzy pols
k ich .

K w a te ra  W ojenna w raz z o to 
czeniem obe jm uje  obszar 4,3 ha 
i przedzielona jest a le jką  żywo 
p ło tu  cisowego. . P rzy schodach 
prowadzących do m ogił stoją 
dw ie  a rm a ty , a p rzy  n ich ta b 
lice  in fo rm u jące  o jednostkach 
w o jsk po lskich  i radz ieck ich  w y 
zw a la jących Ziem ię Szczecińską.

W Kw aterze W o jenne j spo
czywa m. in . 1787 żo łn ierzy I I  
F ron tu  B ia łoruskiego, ekshum o
wanych w  m iejscowościach Sia 
dło Dolne (407) M oczyły (398), 
Pargowo (244), K u ro w o  (176), 
S iadło G órne (174). Ko łbaskow o

V llllllltal Aj »»i.j ----------- pi ‘
c in ic , k tórego o fic ja ln e  fu n k c jo  c e z o ^ M z ę n , ^  cinen.
no.wame da tu je  się ou o g r u -  tarza  w y s tępU ją g a tu n k i p o łn o e n o - 
dn ia  1900 roku , sta ł się p ie r- a m e ry k a ń s k ie . N a le ży  d o  n ic h  w ie -  
w szym  cm entarzem  kom una ł- 1« d rz e w  ¿ ¿ « « g w  »
nym  w  rozbudow ującym  się ^ a u ^ ^ i j ś ^ a )  o  d łu g ic h  szaroz ie -
mieście. Ten g łów ny cm entarz io n y c h  ig ła ch , lic z n e  ś w ie rk i:  k łu -  
m ie js k i o obszarze ponad 150 & bia&  — -  
hekta rów , pow sta ł W dwóch j^Tjm utka) t r ó j ig ie ln a  sosna ż ó l-  
etapach, a przez sw ó j n iezw y- la k tó r e j ig ły  o s iąga ją  25 cm d łu -  
k ły  ch a ra k te r pa rkow y, b y ł . g o i c l  c h o in a  r
wówczas trzec im  co do W ielko- ¿ yw o tn ilc  o lb rz y m i o bardzo  re g u - 
Ści W- E urop ie  po H am burgu la rn y m  w ą s k o s to ż k o w y m  p o k ro ju  i 
i?00 ha) i W iedn iu  (198 ha). O - inne . z d rz e w  i  k rz e w ó w  liś c ia s -(ZUU na; i  w ieum u  u»t> u«;; do gatunków p ó łn o cn o a m e -
bszar ten został zadrzew iony r y k a ń,sk ic h  na leżą : k lo n  s re b rz y s ty  
różno rodnym i ga tu n ka m i drzew 0 uśc ia ch  od  spodu  s re b rz y s to b ia - 
i  k rzew ów , co m ia ło  m u  nadać tych.
ch a ra k te r pa rku . C a ły  cm en- dąłJ c z e rw o n y  w y ro z n ia ją -
ta rz  podzielono na zróżnicow a- cy  s ię  je s ie ń :ą  cze rw o n ą  b a rw ą  l iś -  
ne kw a te ry , w yko rzys tu ją c  to k -  ck Upą 
że na tu ra ln e  ukszta łtow an ie  te ^ iele in n y c h .
renu. M ia ło  to  być godne ____
m iejsce spoczynku zm arłych  R Ó W N IE  liczn ie  rep iezento- 
P ro jek ta nc i po łoży li szczególny wane są we flo rze  cm entarza 
nacisk na w yg ląd  zew nętrzny ro ś lin y  az ja tyck ie , k tó ry c h  za- 
cm entarza, u jm u ją cy  h a rm o n ij-  sięg obe jm u je  M andżurię , t ro 
n ie  zadrzew ienie parkow e w e- reę, C h iny  i Japonię. Należą ao 
d ług najnow szych tendenc ji pa- n ich : fo rsyc ja  zw isła , k tó re j 
nu jących  w  p lanow an iu  now o- ga łązk i wczesną w iosną p o k ry -  
czesnych cm entarzy p rze łom u w a ją  się z łoc is tym i kw ia ta m i, 
X IX /X X  w ieku . m odrzew japoński o szyszkacn

Cała a rch ite k tu ra  cm entarna k s z t a ł t u  m a łe j  różyczk i, w iśn ia
została podporządkowana je dne j p iłko w a n a , ży lis te k  i  z ło tlrn  ja -  
m yś li przew odnie j, by  uczynić poński — krzew y  rozw ija jące  
z niego p a rk  o artys tycznych  barw ne k w ia ty  w  m a ju  i  czer- 
w a lorach botan icznych i rzeź- wcu, żyw o tn ik  wschodni, 
b ia rsk ich . św ie rk  szydlasty i m iło rząb  ja

C M E N T A R Z  C e n tra ln y  w y -  poński w y różn ia ją cy  się w a- 
różnia się bogactwem  ga tun - ch la rzyko w a tym i liśćm i. Ten os 
kó w  i odm ian  drzew  i  k rze - ta tn i  ga tunek jest re lik te m  flo  
w ów , co spraw ia  że m a on  r y  trzeciorzędow ej, 
ch a ra k te r cm entarza — pa rku . ^  szczeg61nie c iekaw ych ga- 
Położony jest na fa lis ty m  te re - tu n k 6 w  należy dąb z im ozie lo- 
n ie  um ie ję tn ie  w yko rzys tanym  n  będący mieszańcem m iędzy 
p rzy  doborze ga tunków . ga tunkow ym . Jest to  gatunek

Szczególnie in te resu jący jest rza<jko  w  k ra ju  w ystępu jący
kon tras t ko lo rys tyczny liś c i i  ze wzg]ędu na w a ru n k i k lim a -  
kw ia tó w  zastosowanych w  n a - tyczne*  o ka z  rosnący na
sadzeniach różnych roś lin . cm entarzu rośnie zdrowo, nie

Kom pozycje g ru p  roś linnych  emarza przez ca ły  okres z i- 
zostały ta k  umieszczone, aby *  zachowując u lis tn ien ie . 
w spó łg ra ły  z  otoczeniem  — np.
ś w ie rk i serbskie p rzy  ka p licy . W śród ga tunków  europe js- 
U k ła d  kw a te r grzeba lnych  od- k ic h  w ie le  pochodzi z po lu d -

ka, cisy o złocistych ig łach i jest A le ja  W idokow a, na prze- (154), a więc na tc iena ch  na
ja w o ry  z liśćm i pstrokato  za- d łużen iu  k tó re j zna jdu je  się k tó rych  w k w ie tn iu  194=> r. to -
b a rw io ń ym i w  żółte i  b ia łe  pla K w a te ra  W ojenna. D om inu je  tu  czy ły  się najcięższe w a lk i, r e 
m y, stanow ią dodatkow e e le- P om nik  B ra te rs tw a  B ron i, z a -  n a d to  przeniesiono t u  prochy

H 378 żo łn ierzy I F ro n tu  B ia ło ruś
kiego, poległych w  m arcu 1945 
roku  w w a lkach o praw obrzeż
ne dzielnice Szczecina, p ie rw o t
n ie  tam  pochowanych. Nato
m iast z lewobrzeżnego Szczeci
na ekshum owano ponad 800 
żo łn ie rzy  radz ieck ich  z k ilk u n a 
stu miejsc.

Spoczywają tu  także prochy 
żo łn ie rzy  2 A rm ii ude rzen iow e j- 
fo rsu jące j Odrę w  re jon ie  Po
lic , k tó rzy  w większości" poleg
l i  27 k w ie tn ia  1945 r. i  pocho
w an i b y li w  oko licach Po lic i 
M ścięcina.

K w a te rę  W ojenną żo łn ierzy 
po lskich  w yp e łn ia ją  prochy po
leg łych ekshum ow anych z dw u 
dziestu m iejscowości na obec
nym  obszarze NRD, na szlaku 
bo jow ym  1 A r m ii W ojska Po l
skiego w ope rac ji b e rliń sk ie j 
oraz z oko lic  Szczecina, N ow o
gardu, G ry fin a , Łobza, Pyrzyc, 
G ry fic , G oleniowa i innych. Do
te j kw a te ry  przeniesiono także 

Ć prochy 53 żołn ierzy po lskich
\  zm arłych od ran w  w o jskow ym
 ̂ szp ita lu  ch iru rg icznym  nr 2 w

• Nowogardzie i pochowanych 
p ie rw o tn ie  w  tym  mieście na 
p row izo rycznym  cm entarzu w o j 
skow ym  przy ul. W ojska Po l
skiego.

D z ię k i t ro s k liw e j opiece pań
stw a oraz społecznej pomocy 
m łodzieży szkolnej i wo jska, 
K w a te ra  W ojenna na Cm enta- 

m enty ko lorystyczne we flo rze  p ro je k tow any  przez szczecin- rzu  C e n tra lnym  w Szczecinie 
cm entarza skiego rzeźbiarza S ław o m ira  Le jest jednym  z p iękn ie jszych za

chronionych w ińskiego, ods łon ię ty  28 paź- ką tkó w  tego w ie lk iego  cm enta- 
-----— -*•— '  * *■ rza.

DO C IE K A W Y C H  c h ro m o n y c n  w u s iw u i\» j
g a tu n k ó w  ro d z im y c h  n a le ży  ró w -  d z ie rn ika  1967 roku.
n ie ż  lic z n ie  s p o ty k a n y  na  c m e n ta 
rz u  c is  k tó re g o  p ira m id a ln e  o d 
m ia n y  w y ró ż n ia ją  s ię  wgiską k o 
ro n ą  oraz  lim b a  — p ię c io ig ie ln a  
sosna o c y lin d ry c z n e j z w a r te j k o 
ro n ie . w y s tę p u ją c a  w  P o lsce  ty lk o  
w  T a tra c h , N a  w y s o k ie  d rze w a  
w s p in a  się b luszcz , k tó r y  d o p ie ro  
w te d y  zd o ln y  je s t do z a k w ita n ia  
i  w y d a n ia  ow o có w .

W ym ie n io n e  w y ż e j r o ś lin y  s ta n o 
w ią  je d y n ie  d ro b n y  fra g m e n t bo
g a c tw a  ich  g a tu n k ó w  i  fo rm  w y s tę  
p u ją c y c h  na C m e n ta rz u  C e n tra l
n y m . k tó r y  o ka ż d e j p o rz e  ro k u  
za d z iw ia  p ie k n e m  k o m p o z y c ji i  k o 
lo r y s ty k i .

N a cm e n ta rz u  z n a jd u je  się ogó
łe m  11 k m  d ró g  p rz e je z d n y c h  i  60 
k m  p ieszych  S ie ć  w o d n a  lic z y  21 
k m  i posiada 450 u ję ć  o ra z  k i lk a  
w ię k s z y c h  i  m n ie js z y c h  basenów .

Podczas d z ia ła ń  o s ta tn ie j w o jn y  
c m e n ta rz  n ie  u le g ł zn iszcze n iu , po 
za za b u d o w a n ia m i g łó w n e g o  w e js -  ------ —  .  , ,  _  . _
cia. które zostało odbudowane w p o m n ik  ten przedstaw ia dw ie  PO 40 la tach  C m entarz Cen- 

li te ry  „V ”  -  sym bol zw yc ięs t- tra łn y  wiąże się m ero |e rw a lm e  
ską  w  1945 roku. rozpoczęto cno- w a a rm ii po lsk ie j i  radz ie ck ie j z dz ie jam i polskiego Szczecina.
w a n ie  z m a r ły c h  P o la k ó w  od  m a ja  __ sty lizow ane na husarskie p ió  M us im y chron ić  te  kam ienne

° n ie -  ropuJze: dokum en ty dla przysz łych po-
mieckich. Groby te są więc roz- K w a te ra  W ojenna pow staw a- Koleń.
rzu co n e  i  n ie k tó re  jeszcze w id o c z -  . k i l k a  la t, a je j począ t- Zarów no groby żo łn ierzy po-

W  g ę g a ją  ro k u  1945? L ie d y  Jo le g łych  w  w a lkach  o po lsk i 
1945 zo rg a n izo w a n o  w y d z ie lo n ą  k w a  przyw iez iono  tu ta j p rochy 22o Szczecin, g roby p ion ie rów  powo 
terę d la  P o la k ó w  n a  k tó r e j  d o  żo łn ie rzy p o la c h  po leg łych na jennego tru d u  odbudow y, ja k  i 

^  z .em . jje k le m b tirs k ie J  w  opera p o la k ów  żyjących tu ta j przed
Z IN IC J A T Y W Y  p io n ie ró w  e ji b e r liń s k ie j. 1939 r .  j  podczas I I  w o jn y  św i

szczecińskich: L u d o m ira  M a lto -  D w a la ta  późn ie j zw ieziono to w e j, oraz m o g iły  lu d z i zm ar- 
w a Franciszka Jamrożego I do n ie j p rochy 505 żo łn ie rzy ra  ły c h  do naszych czasów, w yzn a - 
B ru n o n a  Teyde lta  ods łon ię ty  tu  dz ieckich, ekshum ow anych z czają najnow sze dzie je  m iasta, 
został w  1975 ro ku  sk rom n y o - p row izo rycznych  cmenterzy_ t  .  F R A N K IE W IC Z
be lisk , zapro jek tow any i  w y k o -  m o g ił fro n to w ych . P rochy żoł- Bogdan F R A N K IE W IC
n a n y  przez S tan is ław a R udzi- n ie rz y  radz ieck ich  I  p o lsk ich  

z napisem „K w a te ra  P ien ie  zwożono także w  następnych la -
~ . „ A r -  Ani t J „T, n A it 10̂4 OTtAfnie

Ka, z napisem „ ^ w a ie ta  r iw w c  “ r r : y  x r  .
ró w  Szczecińskich 1945—46” . tach, aż do ro k u  1954. Obecnie

U rszu la  G R IN N  
W ładysław  S T A N IS Ł A W S K I
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P i l r t i i » ;  aL ia  :  I  *  ;  na drugim, wzlql dziesięciu ludzi, ciqgu kilku dni zorganizowano ma slrachu. Zapytałem qo o to Po-
L Z l O W i e k  Z G  S W I O I O W G J  l i a i  datPmatenaiunap ^ o f ' l , US,aWl I l y '  ¡Ti,01' P°  îtimonc,icie a 0*12'11 na wiedział, że jak każdy normalny

I  «  c™! m m enoly Podał komendę do dobę montowali za koszarami człowiek boi się A sooer oowi-
~ — ..............................................  ..................................— —  w t e S ' a iÏ ÏÜ i» *  lsP, ° wdz,, ' P° dziwnę konstrukcję. Nie minęły trzy nier, bać się częściej, bo wie wię

PODPUŁKOWNIK cTA M ic łA w  f*iSocłri l  u • , 7 1 - ’ "  * ,z raz ,,rzUi; ■ tyçjodme, a most spiął stalową cej o niebezpieczeństwie i śmierci
PUUPULKOWNIK STANISŁAW GÓRSKI kocha nuty, bom - Żołnierze wykonali polecenie, klamrą oba brzegi. Więc Górski boi sie —  naicześciei

by I granaty. Im większe, tym  bardziej. Lubi mosly (zbu- Pierwsza piąfca —  jak było usta- i m  » ęo worskt oo się na.częsciei
dowal ich bez mało bzydzieści), „ i .  lubi powodzi i słodkiej wód- lone i przećwiczone -  zmbito w Ale Górski był już myślami gdzie szcza fch n ^ rJ d o w ą  krę tak 
ki. Pierś zdób, mu kilkadziesiąt odznaczeń, medali i odznak. Ma prawo, druga w lewo zwrot, i w indziej. Oto dwie paskudnie zni- wtedy koto Befczd a d y ló to fm M
7n LyC,^ S'e W,JC*J dramotyczn ych momentów ruz wizyt u fryz;«- nogi. Przebiegli koto niego. Pa- szczane górskie drogi. Jokby Li- 17 kilometrów Bo? s e też żv
ra- Mo tez za sobą działalność, w ZMP, Ofieexct« Cęimi. w/« :.v trzv iednAmi. rium n-vi,,, 1« ------------------- - i . ł i  r._____« . * a •wneirow. doi s.ę łez zy-, “ —iwMiweu . *y —l*lr f N/łls.%,
Inyzynieryjnych, Wyższy Akademicki Kurs przy

tytko jedna liga ______
eliminuje je bardzo szybko.

GÓRSKI należy do tego typu 
dowódców, którzy wolą krzyczeć 
„za mną!” , a nie „napzród!". Tyl
ko że czasami mówi mu, że on 
robi to, co powinni robić inni.
Młodsi. Najwyższy czas przeka- 

‘ zać pałeczkę. On odpowiada, że 
w jego zawodzie bardziej liczy 
się doświadczenie niż wiek. A 
kto może być bardziej doświad
czony od niego? Młodzi, co jesz
cze mleko pod nosem mają?

Wysoką cenę trzeba płocic za 
doświadczeń e. Już na samym po
czątku wojskowej kariery przeje
chał po nim wypadek niczym 
walec drogowy. K.edy obejmował 
dowodzenie strażnicą, żołnierz z 
jego 2ałogi został porażony prą
dem. Bo ktoś inny, „z góry” , za
dzwonił i kazał zrobić rzecz, któ
rej robić nie należało. Górski ro
bił co mógł, łącznie z masażem 
serca porażonego, ale ten zmarł 
w godzinę po przywiezieniu do 
szpitala. Górski w parę godzin 
po wypadku miał komisję. Był w 
sytuacji starego boksera biorące
go już w pierwszym starciu ostre 
bały i wiedzącego, że nic na to 
nie może poradzić, a co gorsza, 
że to bynajmniej nie koniec la
nia.

Przetrzymał wszystko zo pod
wójną gardą i sarn przeszedł do 
ataku. Wiedział, że jest na wła
snym rozrachunku. Jeszcze na 
długo przed reformą jego już obo
wiązywały nie dwa, nie trzy na
wet, ale same „esy". Sam odpo
wiada za siebie, za podwładnych, 
za ich bezpieczeństwo, za bez
pieczeństwo innych ludzi. Jest 
przy nich ze swą rozwagą, spo
kojem, umiejętnościami. Gdy trze
ba — podkręci, gdy trzeba — 
uspokoi, tak jak wówczas, gdy 
przyszło wywieźć na Szrenicę dwa 
olbrzymie zbiorniki i n.kt tego nie 
chciał zrobić. Władze miejskie 
szukały wykonawcy dość długo, 
w końcu ktoś poszedł po rozum Spece mieli dyplomy ważnych
do głowy, bo o Górskim i jego uczelni. Pobili go łatwo autory-
saperach jest głośno w woje- tetern urzędów. Mógł im przeciw-
wództwie, i zwrócono się z prośbą stawić zaledwie tragiczne doświad-
0 pomoc do Łużyckiej Brygady czenie, nie zapomni nigdy do koń-
WOP. ca życia widoku ciała kolegi roz-

Rano przed akcją, zebrali się szarpanego na kawałki, 
przedstawiciele inwestora, władz Był wtedy jeszcze za młody,
miejskich i rozgorzała kłótnia, co aby się przeciwstawić ostrzej Zro-
1 jak ma być robione. ’Przyszedł błono, jak radzili specjaliśo Za-
ppłk Górski, posłuchał, popatrzył łożono ładunki, podłączono, spraw 
i jak nie huknie: dzono, ubezpieczono i odpalono.

—  Co to jest? Co się tu dzie- Błysnęło, huknęło, zckurzyło się. 
je, do jasnej cholery!? Dzisiaj Ale gdy dym opadł, ckazało się, 
przewozimy zbiorniki, a nie roz- że mury stoją; tylko że jeszcze 
poczynamy trzecią wojnę świato- 'bardziej niebezpieczne.
WCd 1, u, i n , . — Zróbcie coś kolego, towa-Poskutkowało. Po paru g o to -  r2ys2u panie _  stysza, Górski ze 
nach todunek byt na garze, oczy- wszystk!ch stron _  przeciez „ ie 
wiście za sprawą Górskiego i ie - możemy tok teg0 20stawićr ,u.

dzi nam pozabija.
To sam wiedział. N:e przypom

niał, że teraz zabawa jest o nie
bo niebezpieczniejsza. Obliczył, 

ALE najwyższy poziom zawo- co trzeba, po swojemu. Założył 
dowy to dla niego warunek prze- materiał, sprawdził i odpalił Mu- 
życia. Do tego dochodzą dzie- ry zostały ścięte szybko i rów- 
siątki czynników ułatwiających no.
lub utrudniających wejście we O czym wówczas myślał? Może 
właściwy rytm służby. W wypad- o dowódcy pododdziału, co bra
ku transportu zbiorników podpuł- ki w wyszkoleniu przywykł nad- 
kownik zadecydował sam, wziął rabiać brawurą, lekceważeniem 
na siebie ciężar odpowiedzialno- wszystkich i wszystkiego. M iał 
ści za ludzi, sprzęt i zbiorniki. A wysadzić las pod przyszłe poia 
każdy zbiornik — bagatelka — uprawne. Zabrał się do tego przy 
kilka milionów złotych, a każdy pomocy amonitu, ale zabrakło mu 
ciągnik, a każde życie... Ryzyko lontu. Wyrwał więc lont z pe- 
było, bo teren do transportu fa- tardy, na dodatek spłonkę zało
m y «  pogoda jeszcze gorsza, żył odwrotnie. Nikt nie zdążył za- 
Stąd może to ostre wejście, choć reagować, gdy potarł pudełkiem, 
z natury jest łagodny. Ale jak Zaiskrzyło...
się mo w pamięci taką przygo- A czy z tymi murami to nie 
^3 — brawura? Na pewno nie. To była

Mieli wysadzać stare mury za- konieczność. Od tamtej pory Gór- 
grażające mieszkańcom pewnego $ki najbardziej 
nadgranicznego miasteczka. Przy
jechali spece od obliczania ilości BOI SIĘ GŁUPOTY,
potrzebnego materiału; obliczali i.
obliczali. Gdy Górski zapoznał się która zniszczyła najwięcej odważ- 
z wynikiem, pokręcił głową i po- nych ludzi. Drugim jego wrogiem 
wiedział, że jego zdaniem ładun- jest bezmyślność. Była akcja lo
ki będą za małe, odpalenie wzru- dowa na Baryczy. Zator potężny, 
szy tylko mury. Grube kęsy lodu ułożone jeden

neniow mz wizyt u tryz;e- . rrzeoiegu Koro mego. Ha- szczone górskie drogi. Jakby Li- 17 kilometrów. Boi się też żv- 
Oficerską Szkołę Wojsk wzy, jednemu dym spod pachy Ie czyrzepa, na złość wszystkim, te ciowych horrorów j pijanych kie- 
przy WAT f trzydziesto- ci, krzyknął: „s tó j! drogi poszarpał, podziurawił, powy rowców na drodze, drży przed głu-

o, ze w tej służbie jest By* »  okrzyk zdolny zatrzymać rywał brzegi, za to. że ci. co do- nota i znw iirio  ń . r
'  — ,----- f wzyaziesio- w., „ muji arogi poszarpał, podziurawił, powy rowców na drodze drżv orzed ał.i-

i d  q  ,Pfa k ty k ę . *° .p e rs k ą ^ A  w ta d o im ° .  i«  W tej służbie jest BW to  okrzyk zdolny zatrzymać rywał brzegi, za to, że ci, co po- pałą i zawiścią ale nie obawia
N,C ma kfas n,ZS2ych- * ycie bowiem w miejscu pędzącą lokomotywę winni, nie szanują przyrody i nie się niczego o d y m  może z<£tov-

. . ---a-l -  — —t —W — »-V u ic  m e  UUUW.U
Winni, nie szanują przyrody i nie się niczego o czym może zadecy- 

Nrzynnąt tok, bo wiedział, co się wykonują swoich obowiązków, dować sam. 
stanie, jeżeli nie zdąży. Dosko- Takie drogi i w tokim terenie to Siedział kiedyś w towarzystwie,

czył do podwładnego, wyrW af mu całe ogromne przeds ęwzięcie. gdy z pobliskiej budowy przybiegł
ładunek i odrzucił. Zdążył w Górski siedział tom dwa sezony pracownik z twarzą zieloną jak no 
ostatniej chwili, trotyl nawet nie ze swoimi chłopcami, wzmocnio- wy banknot dolarowy. Wrzeszczy, 
doleciał do lodu, eksplodował w nymi przez inne brygady, i dopiął że miny, granaty, bomby; życie
powietrzu. swego. Niestety, jok wieści z Su- ludzi zagrożone.

Analizował przyczynę zajścia i detów niosą, odpowiedzialni zakon 
doszedł do wniosku, ze był to 
klasyczny przykład bezmyślności.
Żołnierz zapalił lont, rzucił na lód 
pudełko zapałek, a kostkę troty
lu w łożył pod pachę

Nie każda jednak robota saper
ska jest tak paskudna. Są chwile

serwację dróg 2nowu uderzyli w No więc przeprosił przyja- 
zimowy sen. A zima trwa tu dzie- ciół, poszedł na miejsce, po 
więć miesięcy, to i sen jest dłu- patrzył. Były miny, granaty, po- 
gi- Ciski. Bardzo wredny gatunek. Po

znał od razu. Wiedział, że w ra- 
GORSKI NIE LUBI POWODZI zie wybuchu to, co zostaje z łu

dzi, można zebrać na szufelkę. 
BA, ale kto lubi! Z niepokojem Odpędził gapiów, swoich chłopa- 

całkiem sympatyczne, romantycz- oczekuje wiosny i jesieni, choć po ków wysłał na ubezpieczenie, a 
ne nawet. Na przykład, gdy pod wodzie trafiają się też zimą i w sam zawinął rękawy i zszedł do
las wyciągną trak do cięcia drew środku lata. Wpada wtedy w taki wykopu,
na, bo trzeba wybudować most na dziwny stan, który żołnierz dobrze
rzece, silnik gra równym rytmem, zna —  po długim marszu jeszcze
piły śpiewają cichutko, gdzieś nad idziesz, jeszcze robisz, co ci każą,
głowam i wtórują im ptaki, a ekipa a już drzemiesz. Tak było wów-
ocłbieroczy układa w równiutkie czas, gdy w środku lipca, wśród
stosy pachnące żywicą deski. upałów, niebo zaciągnęły czarne 

chmury i... lunęło!
Bo Górski najchętniej buduje 

mosty. Ma w tym ogromną wpra- Przez pierwsze parę godzin la- d rg n ę ła ''™  rę ia  vv "ńajważniej-
wę oraz prawdziwy spryt w rę- dzie się cieszyli. Gleba potrzebuje s2ych momentach. A takich mo-
Kach I w głowie. Bez tege rafy wilgoci — mówiono. Po pierwszej mentów w ich służbie jest szcze-
czyhające na śmiałka, co chciał- dobie z niepokojem spoglądano w golnie dużo. Praktycznie więk-
by, aby wszystko byto szybko, ta- niebo. Po drugiej —  saperzy byli szoj ć saperskiego życia z nich się
nio 1 dobrze, byłyby zbyt wiel- w ckcji, bo wszystkie wioski w składa. ~ ..........................
kie, jak na siły jednego człowie- dolinie pływały. Ratowano miesz
ka. Rafy przepisów, podkładów końców i ich dobytek. Nikt się nie
geologicznych, projektów budowla oszczędzał. Dwie doby walki z
nych, kosztorysów etc. wodą, a lać nie przestawało. Przy

szła trzecia doba, noc chłodna,
BYŁA kiedyś taka sprawa. Po- a powietrze tek wilgotne, że moż-

GORSKI IMPONUJE SPOKOJEM

IM TRUDNIEJ, tym jest spokoj
niejszy. Może to kwestia wprawy, 
a może wewnętrzny nakaz niepo- 
kazywania podwładnym tego, co 
się dzieje w jego duszy, aby nie

Bo przecież każdy tzw. 
niewybuch czy niewypał to mniej 
sze czy większe ryzyko. A ile tego 
w jego życiu było? Nie prowadzi 
statystyki na własny użytek, robią 
to jego chłopcy, pisząc kronikę, 
stąd wiadomo, że gdyby wszyst-

go ludzi.

SAPER MUSI UMIEĆ 
WSZYSTKO

. . .  1 * “  ’ P luju illU U U IIiU , AG y u ju j r  " P Ł j ł i
szta dużo woda — choć nie jest na by je wykręcić jak mokry ręcz kie bomby, miny, granaty, amuni-
to niezwykłe w górskich terenach, nik. Górski siedział w amfibii ze cje ; ¿nne unieszkodliwione pa-
gdzie podpułkownik najczęściej się swymi chłopakami, nawet od- skudztwa ułożył obok siebie, moż- 
obraca i zabrała most Ludzie dychanie sprawiało mu ból; dawa na by opasać tym granice Polski, 
klęli w żywy kamień, pół godziny ty znać o sobie poobijane żebra,

a b° ldly P(oodzierdne d0 2ywe9 °  A przecież to daleko nie wszy-

khka I ^ t ,  n i i S *

waZ™  Z^ u k a °n0 dP' ° f Vit  m 0ó 1° '  T 8* n°, ■k i"‘ °  lf T h Ó2  rZ0ki k,od wys^diie zwałowarkę w po 
S ń n n l  Por J  ^  g*1?  V  n0 df h“ bud>'- p,es bliskiej kopalni węgla brunatnego,mowiono. „Forsę damy, zróbcie Buda była jego ratunkiem i zgu- Tr7phn in  zrobić szvbko i tak
resztę" Projektanci orzek,i, że -  bg zarazem. Byt p rz y w ia n y  do i b y kopo°nio t e  slanęla ani na
ceniąc czas mieszkańców -  zro- niej łańcuchem. Nawet z wycia już godz!nęi g d y i przestój kosztuje

^ miliony. Co to jest zwałowarka?
Maszyna, podobna do dinozaura, 

' ' * długa na kilkadziesiąt metrów, wa 
żąca kilka tysięcy ton, o wysięg 
nik ach na pół setki metrów. Wy 
sadzić ją trzeba tak, aby oni jed
na kruszynka żelaza nie poleciała 
dalej rwż na kilkanaście metrów od 
maszyny, bo dalej pracują górni
cy. Gdy przyszło to robić, pod
pułkownik wszedł na czubek wy
sięgnika, gdzie huśtało nim jak 
konikiem polnym na koniuszku 
trzciny kołysanej gwałtownym wia 
trem. Stalowe liny wzmacniające 
urządzenie trzęsły się i łomotały. 
On układał kostki trotylu, uzbra
ja ł je i łączył cieniutkim i jak nit
ka przewodami ze spokojem majt
ka balansującego w olinowaoiu 
żaglowca.

W podobny zrdsztą sposób roz
brajał bombę leżącą w Nysie od 
wojny. Mimo że była wielka jok 

bią projekt w ciągu roku. Pod- zrezygnował. Górski wsiadł do pon otomowa łódź podwodna, z na
kład geologiczny mógł być jesz- tonu. Oparł mocno nogi o dno, szej strony nie było je j widać, bo 
cze szybciej. Przyjechali przedsta- odchylił się na ławeczce do tyłu siedziała w mule jak lin w sta- 
wiciele wykonawcy, chodzili nad tak daleko, jak odchyla się ry- wie. Zauważyli ją Niemcy i na- 
wodą, kręcili głowam i, narzekali bak, wyciągając z wody wielką robili rabanu. Rozbrojenie niewy- 
na trudności, ale zapewnili, że —  zdobycz, ujął wiosła zrobione z buchu przypadło Górskiemu i jego 
jak mieszkańcy pomogą — za mocnego jesionowego drewna, chłopakom. Musieli zbudować spe 
dwa trzy lata most będzie. szarpnął nimi z taką siłą, że wy- cjalny pomost, by go wydobyć.

Qięły się jak łuk olimpijćzyka przy „A  taka bomba dla prawdziwego 
Górskiego, gdy to usłyszał, m ało strzelaniu na długie dystanse. A sapera to duża frajda i sporo 

sziag nie trafił. Pogadał z chłopa wszystko po to, aby nie pozwolić emocji —  mówił wtedy podpał
kami i pojechał nad rzekę. Nie zginąć bezpańskiemu psu. kownik na nadnyskim brzegu. —
chce powiedzieć, ile kaw wypił Więc gdyby tak jeszcze jedną.;."
tamtej nocy, ślęcząc nad wyliczę- Zastanawiam się nieraz, czy1 jest
niami. Rano projekt byt gotów. W to człowiek nie znający uczucia Henryk PIECUCH
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Gzy bodziemy wypoczywali aa mona?
Ko n t y n u u j ą c  poszuki

w a n ia  odpow iedzi na p y 
tan ie : — czy m ożemy 

w ypoczywać na m orzu? —- spo
tka liśm y  się osta tn io  z grupą 
p rzedstaw ic ie li szczecińskich 
b iu r  tu rys tycznych . W  naszej 
re d a kcy jn e j dyskus ji uczestni
czy ł także p. A leksander G o- 
w o r, k ie ro w n ik  M orsk iego B iu 
ra  Podróży P o lsk ie j Żeg lug i Bal 
ty c k ie j. Obecnie w łaśn ie  p rom y 
PŻ B  sta ły  się je d yn ym i je d 
nostkam i m orsk im i, o fe ru ją cy 
m i k ra jo w y m  pasażerom m oż
liw ość  spędzenia k ilk u  d n i na 
m orzu. I  m im o że ceny za ta 
k ie  wyw czasy n ie  należą do

Joanna K ozikow ska

znacznie tańsze n iż  te  np., k tó  
re  obow iązu ją  p rzy  w yku p ie  
m ie jsca wycieczkowego na na
szym je dynym  s ta tku  pasażer
sk im  ja k im  jest „S te fan  B a to-

1 ̂ D yskusję na tem at m orsk ie
go w ypoczynku rodaków  może
m y p row adzić  w yłączn ie  w  o- 
p a rc iu  o is tn ie jącą  bazę. Przez 
“na jb liższe  la ta  n ie stać nas bo 
w iem  będzie na pobudowanie 
f lo ty l l i  s ta tków  pasażerskich, 
k tó re  by uczyn iły  wypoczynek 
na m orzu z ja w isk iem  ta k  po
wszechnym  ja k  np. wczasy w  
M iędzyzd ro jach czy w  K ry n ic y . 
Jeszcze długo wzorce is tn ie ją 
ce już np. w  ZSRR czy w  NR D  
stanow ić będą d la nas ty lk o  
ob iek t da lek ich  marzeń...

„K u r ie r ” : — Podobno p iloc i 
w ycieczek zagranicznych p ro 
m am i PŻB poczu li się d o tkn ię 
c i naszym stw ie rdzeniem , iż 
ich ro la  w  ta k ich  w yjazdach 
sprowadzona została do „w y ją t  
kow o niskiego p a rte ru ” ?

W ik to r ia  Bobańska, OST
„G rom ada” : — Uważam , że m i 
mo wszystko „K u r ie r ”  n ie  po
tra k to w a ł p ilo tó w  zby t spra
w ie d liw ie . Muszę powiedzieć, 
iż  is tn ie ją  w y jazdy, w  k tó rych  
uczestnicy jednoznacznie s tw ie r 
dzają, iż p ilo t  jest im  zbędny, 
gdyż n ie  jadą on i po to, aby 
zachwycać się m iastam i, k tó re  
odw iedzają w  ta k im  re js ie . 
T ych  lu d z i in te resu ją  ty lko ... „za 
k u p y ” . Tak  się dzieje np. p rzy  
w yjazdach do Travem ünde. Na 
tom iast g rupy udające się t y l 
ko  do Szw ecji czy D a n ii k o 
rzys ta ją  z w iedzy i  dośw iad
czeń p ilo tów .

„K u rie r” : — Doszliśm y w ięc 
do m iejsca, w  k tó ry m  m us im y 
postaw ić py tan ie  — d la kogo 
b iu ra  tu rystyczne o rgan izu ją  te 
w y jazdy?  Dlaczego jadą tam  
ty lk o  handlarze, a nie np. g ru 
py „zw erbow ane”  przez b iu ra  
podróży w zakładach pracy?

W. Bobańska: — Do te j po
ry  sprzedaż m ie jsc na ta k ie  w y 
jazdy odbyw ała  się na zasa
dach w yk ładan ia  na ladę do 
sprzedaży tego czym  dysponu
jemy. K to  p ie rw szy  ten le p 
szy. Z ak łady  pracy  n ie  w y k a -

zyw a ły  za interesow ania tą  fo r 
m ą w ypoczynku.

B a rba ra  G rzenkow icz, „O r 
bis” : —  G dy w  naszych b iu 
rach w yw iesza liśm y in fo rm a 
cję, iż  ju tro  np. sprzedajem y 
m iejsca na w y ja zd  do H a m bu r 
ga, to  pod d rzw ia m i u s ta w ia ły  
się ogrom ne k o le jk i.  Ludzie  
s ta li przez całą noc, o rgan izo
w a li „ k o m ite ty  ko le jko w e ”  He 
by ło  z tym  w szys tk im  k ło po 
tów . A le  zak łady pracy, w  o - 
becnej sy tu a c ji p rzepisow ej, n ie 
mogą dofinansow yw ać ta k ich  
w y jazdów . Całość należności 
p o k ryw a  uczestn ik w yjazdu.

„K u r ie r ” : - -  M a m y w ięc do 
czyn ien ia  z b a rie rą  cen? Czy 
w yc ieczk i te są drogie, bardzo 
drogie, czy też stać na nie czlo 
w ieka  pracującego w  przedsię
b io rs tw ie  państw ow ym ?

A leksander G ow or, P ŻB: — 
C h c ia łbym  dodać, że podpisując 
um ow y na ko le jne  g ru p y  w y 
cieczkowe zw racam y w ie lką  u - 
wagę na p rogram  tu rys tyczny 
im prezy. N ieste ty , n ie m am y 
w p ły w u  na to. k to  i  w  ja k im  
s topn iu  będzie z niego ko rzy 
stał. Muszę je dnak  nadm ienić, 
że duże zainteresowanie jest o r 
gan izow anym i przez nas w y 
cieczkam i z je dnodn iow ym  po
bytem  w  M a lm ó — L u n d  w  so
bo ty i  n iedzie le — gdzie w ię k 
szość sklepów  jes t zam knięta. 
F a k t ten św iadczy o tym . że 
tu rys tyczn y  p ro f il i  poznawczy 
cha rak te r tych  im prez nie znie 
chęcają m ieszkańców grodu 
G ry fa  do ko rzystan ia  z te j a- 
t ra k c y jn e j fo rm y  wypoczynku.

„ K u r ie r ” : — Czy możecie 
państw o przedstaw ić k a lk u la 
cję ta k ie j w ycieczki?

A. G ow or: —  Proponuję, aby 
w y jść  z w y jazdu  podstaw owe
go, za k tó ry  m y jako  PŻB fak 
tu ru je m y  b iu ra  podróży kw o ta  
100 tys. zł

B. G rzenkow icz: — W  p rzy 
b liżen iu , do k w o ty  te j dolicza
m y 8 tys. zł...

„ K u r ie r ” : — Aż 80 proc. na
rzu tu  pob iera ją  b iu ra  tu ry s ty 
czne. To chyba przesada?!

Joanna K ozikow ska, PZM ot.: 
— To n ie jest na rzu t, to  są 
koszty dodatkow e za us ług i o r
ganizowane d la  uczestn ików  
tych  wycieczek.

A leksander G ow or

„ K u r ie r ” : —  P ros im y o szcze 
góly...

W . Bobańska: —  W  skład 
tego „n a rz u tu "  wchodzą op ła ty  
za w izy , za ich  za ła tw ian ie , za 
w yn a je m  au tokarów , za ubez
pieczenie, za p ilo ta . N ie k tó re  
św iadczenia opłacam y przecież 
w  dew izach.

„ K u r ie r ” : — A  He w ynosi 
„czysta”  p ro w iz ja  b iu ra  pod ró 
ży organizu jącego taką  w yc ie 
czkę?

B. G rzenkow icz: — W  p rzy
padku  „O rb isu ”  oko ło  3000 zł.

W . B obańska: —  T y le  samo 
pob ie ra  „G rom ada” .

J. K o z iko w ska :^  —  M arże  
b iu r  tu rys tyczn ych  są us ta la 
ne odgórn ie  i  są db sieb ie  zb li

B arba ra  G rzenkow icz

żonę. M y także m arżu jem y ta 
k i w y ja zd  w  granicach 3000 zł 
od osoby.

„ K u r ie r ” : — Czy 4 -dn iow y 
w y jazd  np. do Kopenhag i i  T ra  
vem iinde za około 40 tys. zł 
od osoby jest w ycieczką tan ią  
czy też drogą?

Jan W orona, z-ca dyr. OST 
„G rom ada” : — Są to  w y jazdy bar 
dzo a tra kcy jne . P opatrzm y na 
średnią k ra jo w ych  zarobków. 
Popatrzm y na średnie zarob
k ó w  w  zakładach p ro d u k c y j
nych czy też w  dobrze p ro 
speru jących przedsiębiorstw ach 
ro ln ych  czy też w  spółdzie l
n iach p rodukcy jnych . N ie  są to 
w y jazdy  tanie. A le  nie są to 
także w y jazdy genera ln ie n ie 
dostępne dla naszego spoleczeń 
stwa.

„K u r ie r ” : — S łychać tu  i 
tam  zarzuty, iż  wasze wyciecz
k i to... źródło w yw ozu dew iz z 
kra ju ...

A. G ow or: — N ie  sądzę, aby 
przecię tny tu rys ta  czyniąc za
ku p y  za granicą uszczuplał zbyt 
nio „nasz stan dewizowego po
siadan ia” . Muszę pow iedzieć, że 
większość uczestn ików  naszych 
im prez pozostawia znaczna 
część dew iz w  ba ltonow skich  
sk lep ikach na prom ie  — o czym 
świadczą zawsze tasiemcowe ko 
le jk i.  Sklepy te posiadają sze
ro k i asortym ent tow arów  od a r 
ty k u łó w  konsum pcyjnych  po
cząwszy. poprzez kosm etyk i, o- 
dzież, na sprzęcie R T V  skoń
czywszy. D odatkow ą a tra kc ją  
tych  p un któw  są ceny w o ln o 
cłowe — znacznie niższe n iż  w 
k ra ja ch  docelowych. V

„K u r ie r ” : — W raca jąc je d 
nak do tem atu. Czy b iu ra , k tó  
re reprezentu jecie  nie mogą 
uczyn ić  czegoś, co by w  pew
nym  stopniu w ye lim in o w a ło  z 
tych  w y jazdów  tzw . element 
speku lacy jny?  Czy nie możecie 
je dnak w ystąp ić  pod adresem za 
k ła dów  pracy z propozycją zo r
gan izow ania dla ich załóg ta 
k ic h  w yjazdów ? Z  pewnością 
d la  niejednego stoczniowca bu 
dującego prom y, re js  ta k im  pro 
mem b y łb y  a tra kc ją . I  naw et 
gdyby zakład pracy z fu n d u 
szu socjalnego n ie  m ógł m u do 
p łac ić  naw et z ło tów k i, to^ prze 
cięż stoczniowcy n ie  należą do 
lu d z i m ało zarabiających... 
Zresztą jesteśm y w  stanie 
wskazać w ie le  szczecińskich 
przedsięb io rs tw , w  k tó ry c h  lu 
dzie tam  za tru dn ie n i zarab ia
ją  na ty le  dobrze, aby sobie 
ra z  na k ilk a  la t  zafundować 
wycieczkę za 40 tys. żł...

J. K o z ikow ska : — Propono
w a liśm y  przedsięb io rs tw om  ta 
k ie  rozw iązan ia . Jednak w szy
stko  ro zb iło  się ó te rm in y . N ie 
chodziło  o te rm in y  w y jazdów , 
ale o  w yprzedzenia . Z ak łady

pracy, ich s łużby socjalne mo
gą zająć się organ izac ją  w y 
cieczk i z w yprzedzeniem  po
nad 2-m iesięcznym . Jest to  dla 
nas te rm in  zby t d ług i.

„K u r ie r ” : — Czyżby PŻB nie 
w iedzia ła , k iedy, k tó ry  z p ro 
mów7 je s t „w o ln y ” ?

A . G ow or: — Jeżeli chodzi 
o w yc ieczk i czarterow e, .to n ie  
ma prob lem ów . Jednak w ię k 
szość w y jazdów  tu rys tycznych  
odbyw a się na zasadzie w p ro 
w adzania tu ry s tó w  na p rom y 
wówczas, gdy nasi zagraniczni 
przedstaw ic ie le  p o in fo rm u ją  
nas, że m a ją  np. 80 w o lnych  
m ie jsc. P am ięta jm y, że nasze 
p rom y to jednostk i lin io w e . 
Przewozy turystyczne, to  n ie
ja ko  ich uboczna działalność, 
k tó ra  n ie  może w p ływ a ć  na 
regularność ku rsow an ia  tych  
s tatków .

J. W orona: — K w es tią  is to t
ną jest prob lem  paszportow o- 
-w izow y. W  tym  m ie jscu m u
szę pow iedzieć, iż ze szczeciń
sk im i służbam i paszportow ym i 
w sp ó łpracu je  się nam  dosko
nale. K ie ro w n ic tw o  b iu ra  pasz
portowego idz ie  nam  w  każ
dym  przypadku  na rękę. B y 
w a ją  ta k ie  sytuacje , że w  p rzy 
padkach jednostkow ych nasz 
k lie n t  o trzym u je  paszport np. 
w  ciągu tygodnia. A le  kw estie  
w iz  są już poza naszym zasię
giem. Tam  obow iązu ją  określo
ne te rm in y , k tó rych  n ie może
m y „przeskoczyć” .

B. G rzenkow icz: — Chcę oo- 
tw ie rd z ić  w ypow iedź dy r. W o- 
rony. Często rozm aw iam  z ko 
leżankam i z „O rb isu ”  dz ia ła ją 
cym i w  in nych  w o jew ódz
twach. O ni n ie chcą nam  w ie 
rzyć. że w  Szczecinie spraw y 
paszportowe za ła tw iane są n ie 
m al b łyskaw iczn ie .

„K u r ie r ” : — A  w ięc to co 
jest trudne  w  in nych  re jonach 
w  Szczecinie trudnośc i nie sta
now i. Sami w iem y, iż za in te re
sowanie p rom ow ym i, m orsk im i 
w ycieczkam i jest duże. Pom i
ja jąc  fa k t „hand low ego za in te
resowania”  n ie k tó rych  uczest
n ikó w  tych  wycieczek, in ic ja ły  
wa ta, k tó ra  zrodziła  się przed 
2 la ty  w łaśnie w  Szczecinie 
w a rta  jest kontynuow an ia . Co 
waszym  zdaniem  należałoby u - 
czynić, aby w y jazdy  te sta ły  
się w y jazdam i d la  norm alnych 
ludz i, ludz i, k tó rzy  chcą za w a 
szym pośredn ictw em  zw iedzić 
kaw a ł św iata, nieco odpocząć?

W. Bobańska: — D z is ia j w ie  
m y już, iż na jw iększym  zain-

W ik to r ia  Bobańska

teresowaniem  naszych k lie n tó w  
cieszą się w yc ieczk i trw a ją ce  
m in im u m  4 dn i. N a  ta k ie  w y 
jazdy, na jedno m iejsce, p rzy 
pada po 2 do 3 chętnych. D ys
ponu jem y re jsam i np. do K open-

hagi, k tó re  trw a ją  1 dzień i n ie  
są drogie. W  ty m  przypadku  
s tanow ią  one odciążenie l in i i  
n a jb a rd z ie j p o p u la rne j ja ką  
jest trasa Ś w inou jśc ie  — K o -  

enhaga — Travem ünde — 
w inou jśc ie . I  w łaśn ie  na k ró t 

k ic h  wycieczkach w id z im y  
m niejsze zainteresowanie. M o
że ludz ie  o n ich  nie wiedzą...

J. W orona: — Osobiście je 
stem przekonany, iż  w yjazdy, 
o k tó rych  m ów im y, w y jazdy  ca 
łych  zespołów pracow niczych z 
jednego przedsięb io rstw a, m o
g łyby  stać się popularne, gdy
by sprawą tą za ję ły  się zw iąz
k i  zawodowe. Dynam iczn ie  
dzia ła jące ogn iw a zw iązkow e 
w  w ie lu  przedsiębiorstwach, 
p rzy  naszej pomocy, mogą dla 
swoich lu dz i organizować tak ie  
w y jazdy. Zap roponu jem y je  
przedsiębio rstw om  ro ln ym  z 
ro ln ic tw e m  w spó łpracu jącym . 
Zaproponow a liśm y. aby ra 
zem zorganizować np 400-O 
sobowy re js  dla szczecińskich 
ro ln ik ó w . Przypuszczalnie w  
k w ie tn iu  przyszłego roku ten 
w y ja zd  dojdzie do sku tku . I  
w tedy  przekonam y się czy bę
dziem y m og li w  przyszłości tą

Jan Worona

fo rm ą  zorganizowanej, zakłado 
w e j tu ry s ty k i zastąpić dotych
czasowe p ra k ty k i,  czy li sprze
daż m iejsc na prom ach każde
mu k to  się dopcha ■*— w  dn iu  
sprzedaży — do naszej lady.

A . G ow or: — Z  naszej s tro 
ny obiecujem y, iż  będziem y in  
fo rm ow ać w spółpracujące z na 
m i b iu ra  tu rystyczne  o w o l
nych m iejscach na prom ach w  
te rm in ach  ja k  na jw cześn ie j
szych.

J. K oz ikow ska : — Chcemy 
naszym  „sam ochodziarzom ”  o r 
ganizować re jsy  „łam ane” . Na 
p rzyk ła d  prom em  do Ystad, 
p rzejazd przez te ry to r iu m  
Szw ecji, następnie przejazd 
prom em  do R FN  i po 2 dniach 
pow ró t p rom em  PŻB do Ś w i
noujścia. P ierwsze ta k ie  próby 
już zostały dokonane.

• * *
D Z IĘ K U JE M Y  za nasze p ie r 

wsze spotkanie. W  na jb liższym  
czasie nasza redakc ja  spotka 
się z przedstaw ic ie lam i k ilk u  
szczecińskich zak ładów  pracy. 
P odyskutu jem y wówczas o u - 
dziale zorganizowanych w  za
k ładach pracy g rup  tu rys tycz 
nych. M am y nadzieję, że ta k  
s łużby socjalne, ja k  też zw iąz
k i zawodowe skorzysta ją  z o- 
ka z ji wzbogacenia sw o je j o fe r
ty  w ypoczynkow o-w ycieczko- 
w e j k ie ro w a n e j pod adresem 
członków  sw oich załóg. B o
w iem  m im o stosunkow o  ̂wyso
k ich  kosztów  ta k ich  w y jazdów  
są one dop raw dy a tra kcy jn e  i 
godne uw agi.

M a c ie j C Z E K A Ł A  

F o to : Z. Jodko w sk i
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A  ¿ y s a  g ó r y  rosną.».

MO JA W IZ Y T A  sp raw iła  nie „D o ln e j O d ry ”  rozpoczęto je ś li chodzi 
k ie ro w n ic tw u  zakładu n ie  p rodukc ję  tzw . b loczków  p y lo -  w ó j”  Z akładu 
„a k f kłopot. I  n ic  d z iw - betonowych, będących dobrym , „P re fa be tu  

nego, bo też nie by ło  się czym  w szechstronnym  w  zastosowa-  nowie, 
pochwalić. Przypuszczalnie Je - n iu  m a te ria lem  budow lanym .

i° „S! f oWCZeg0' v faś łI lo ż liw ° ś? k 0 :  jednego bloczka 1 cenę sprzeda- tro w n i zażądała op ła ty  od ied- 
rzys tan ia  z bocznicy ko le jo w e j zy. O dpow iedź b y ła  m glis ta , a ne j osoby w  wys. 4 5 tvs zł 
okazała się f ik c ją  I  to by by  to przedstaw ia ła  się m n ie j w ięcej za m iesiąc. Na to k ie ro w n ic tw o  

£ “ * £ ± £ 5 ^ 5 ^  * * * -  p ra co w n ik  dosta je w y ra -  Zakładu n r  5 przystać nie mo-
.dynam iczny roz- grodzenie za jeden w yp ro d u ko - gło, o rien tu jąc  *się doskona leże  

5 ka lisk iego  w any bloczek w  wysokości 24 zarówno cena miesięcznego o i-
środkach kom un ikac jiw  N ow ym  C zar- groszy, koszt w łasny tego w y -  le tu

cP B (iT iT iT « iv  a • r ?b.u ? ' ieśF.i  się w  Sratucąca 3 państw ow ej, ja k  i opłata; ------  **.“ • '* '— «•*—»«. ^  - w  bP R O B U JM Y  teraz odpow ie - z ło tych w licza jąc  w  to  w yn a - d a ln n o riro ń c irio i»  i : „ ”
p ie j czu liby się wszyscy, gdyby Trudno  zatem  dz iw ie  się ‘entuz  dzieć sobie na py tan ia  podsta- grodzenie, zaś cena b loczka d o w e f w y n o s f  200 i f  
m n ie  tam  w  ogolę m e było, ja zm ow i dy re k to ra  e le k tro w n i, wowe. Dlaczego zw a ln ia ją  się z dym nicowego w  sprzedaży w v  n i .  , t
A le  skoro ju z  przy jecha łem  — A n drze ja  Dobreka  — p o ja w iła  pracy ludzie  z a t r u d n ie n i  łirv.v nnciłu rln I lt-iiorrlmnes mmćionr, A n • _ . . ^  - ta  10

zakła- 
zł m iesięcz- 

tak, jakju ż  przy jecha łem  A n drze ja  Dobreka p o ja w iła  pracy ludzie  za tru dn ie n i p rzy nosiła  do ubiegłego m iesiąca 40 iest

E l a'^ ^ T nLr S c. rS ^ a ° k<̂  2 3
Pr! ó  Zda je  sobie sprawę z te -  N p ^ p r lc o w n ik  o M u g u ją “  t o w a ^ T a b y  Ś c iile m  ^ ' ^ o m o ^ k i m

“ u s l y f i o O ^ o M S  s Ś t ^ " k ° doUpko t ia ^
s' ° w ° ’ wszel.k «= dane persona l- na jw ażn ie jsze jednak, ze p ie rw  rąc pod uwagę fa k t,  że w y k o - swoich p rob lem ach m ó w ił o Grzęzną * Szczecinie.
ne_ pozostaw iam  do w iadom ości sze lo dy  zosta ły przełamane, nu je  swoje czynności pod go- przerw ach w  dostawach ? ■ ą
redakc ji, zas e fek t pobytu  w  K ie d y  k a lis k i „ P re fabe t”  zgło■
Zakładzie  n r  5 w  N ow ym

więc samochody do- 
ene r- stäwcze w  rozbabranym  terenie

Czarnow ie — f i l i i  ka lisk iego 
„P re fa b e tu ”  dedyku ję  wszyst
k im  zainteresowanym , z w ła 
dzam i w o jew ództw a  w łącznie.
Zaczn ijm y w ięc od początku...

10 m ilio n ó w  ton pop io łów  
dym n icow ych , poprodukcyjnego 
odpadu z E le k tro w n i „D o lna  
O dra” , zm agazynowano do tych
czas na składow iskach opodal 
G ry fina . Rocznie na owe m a r
tw e  gó ry  dosypuje się około 
1 m ilio n a  200 tys. ton tego u - 
ciążliw ego odpadu. Ta in fo rm a - Sli s iZ do nas z propozycją za- 
c ja  pozwala w  m ia rę  d ok ład - Gospodarowania pop io łów  p rz y - 
n ie  okreś lić  te rm in  w y k o rz y - dz ie liliśm y  im  niezbędny ob
stania  całego obszaru przezna- szar na terenie naszego zak ła - 
czonego na w ysyp iska oraz du, uzbro jony, 2 bocznicą ko le -  
pe rspektyw y środow iska n a tu - i ou>ą, taki', by stioorzyć m a ks i- 
ra lnego, k tó re  ulega stopn iow ej m um  udogodnień'-. 
acz rzeczywiście pow olne j de
gradacji. O D W IE D Z IŁ E M  wiosną tego

Czy n ik t  wcześniej n ie  p rze - ro ku  p lac budowy nowego za- 
w id z ia ł ta k ie j sy tuac ji, czy n ie  k ładu. T rw a ła  ju ż  tam  w tedy 
zastanaw iano się nad m ożliwoś P rodukcja  b loczków tzw . p o li-  
c iam i zagospodarowania p op ro - gonowa, zaś ówczesny k ie ró w * 
dukcy jnego surow ca z „D o ln e j n ik  K a z im ió rz  B ils k i szczegóło- 
O d ry ” ? Otóż tak , ty le  że w i-  w o ob jaśn ił m i, co gdzie i kie* 
dać nie s tarczyło  zapału, skoro dy  stać będzie i  ja k ie  p rzyn ie - 
w  pob liżu e le k tro w n i do dziś si.e .korzyści. P o chw a lił się ró w 
n ie  stanął p lanow any zakład n iez> że w ie le  f irm  ju ż  teraz 
m a te ria łó w  budow lanych (choć dow iedzia ło się o jego w y tw ó r 
is tn ia ła  naw et ju ż  jego d y re k - n * w yrobó w  py łobetonow ych i 
c ja  i  p rzyw ieziono na p lac zgłasza się z p y ta n ia m i o moż- 
pierw sze urządzenia techn icz- liw o ść i zakupu.

„Dynamiczny rozwój“ 
produkcji bloczków

ły m  niebem , -nie m a zaplecza g ii, w  dostawach w ody, o usta- „P re fa b e tu ” , na dom ia r złego 
— przy jeżdża ją  n ie re gu la rn ie  a za

k ład  n ie ma m ożliwości maga
zynow ania w iększej ilości swo
ich w yrobów . Notabene ko rzy
stając z samochodów dostaw 
czych pokonujących dalekie tra  
sy podnosi się kosz t' ostateczny 
zastosowania w yrobó w  dym nico 
wych. A  bocznica stoi...

Cóż jeszcze dodać? — że w  
Zakładzie n r 5 brak żarówek, 
bezp ieczników do agregatów, na 
k rę te k , śrub, k luczy, taśm  izo
la cy jnych , że na je dne j zm ia
nie p roduku je  się n ie  3 300 a 
1500 sztuk pyłobetonow ych (już 
poszukiw anych na ry n k u !) w y 
robów?

N A JW IĘ K S I pesymiści nie 
lak w yo b ra ża li sobie rozw ó j te j 
na jm łodsze j u nas dziedziny 
przem ysłu — zagospodarowania 
uciążliw ego dła środow iska a 
bezcennego w  budow n ic tw ie  su 
rowca. Pop io ły dym nicow e są w  
św iecie zagospodarowywane w  
100 procentach, o czym  wiedzą 
cz łonkow ie W ojew ódzk ie j lta d y  
G ospodarki M a te ria ło w e j i 
znaw cy przedm iotu  od m a te ria 
łó w  budow lanych z wyższych 
uczelni. Wszyscy oni „d rą ż y li tc 
m at”  aż do sku tku . Spraw a 
zaczęła nabierać rum ieńców

niezbędnej

„ „  * , , , . , przed niespełna rok iem  (w arto
n „  „ w  ¡ j ,  ,  _  zm ien iło  „ „  „  i t f f i 3 Ł  “  Ł i T S , ? , " «  S $ 2 ,  "

L t o m t o ś t ^ s z j w r ż c ’ popto łów  cych o b m y i^ k i”  T  o L c n to ^ c s i z a t S e ń i a 6'b U ż e j^ e % u a  “ za- S b o t f 'k to d y  ' L ł o g i i l a w ^ s l e  m i a " ’ " f  i ' ' “ " 5’™
z ro ku  na ro k  p rzybyw a . La ta  ju ż  czw a rty  z‘ ko le i. Podobnie m ieszkania w  in nych  w a ru n - do m a S t ™ h f m  a l ' v. f.az1'  Pełnej p ro d u kc ji
m ija ły ,  w  redakcy jnych  a rch i-  rzecz m a się z p racow n ikam i kach i za „ in n e ”' p ieniądze bezczynnie * b przesledz,eć zai™ d7 ‘ac n  osob-. Jeś liby za-
wach p rzybyw a ło  teks tów  in -  p ro d u kcy jn ym i. Dość pow ie - G w o li ścisłości należy dodać że O SO B N A ' sorawa sa u » „ i  r o l i  7  / '  ,na f S »  w yro b y  
te rw ency jnych  w  te j spraw ie dzieć, że ty lk o  w  ub ieg łym  m ie  teoretycznie m ógłby tu ta i żarn we doiazdv 7  7 a. trz .cba tu  lakzc P°-
(ze wspomnę ty lk o  p u b lika c je  siącu z w o ln iły  się 4 osoby z bić w ięce j J i y i  pob iera w r a '  T re fa b e f f i” ’ ? d °  k °,” aC ™dyC3!Jnc n a w y k l bud0'
„K u r ie ra ”  -  „M ą d ry  po trzeb- k ilku n a s to o so b o w e j' załogi. Na - g r o d z e  od i Ł b y  ^ y p ro d u to  w ie  Tudzto m „ s °  yó o ° 7 ' v ,anyC ‘> rozlacza,y " izie  
n y  od zaraz” , czy „Jeszcze je d - tom iast w  k w e s tii budow y m a- wanego asortym entu  iest to  odległości do ^ 2 ?  Jiun f '™ c ?asospodarowam a znaczących—
na m ija  doba, żyto jest a n ie  gazynu, budynku  a d m in ls tr» e v i ładno® f , „ ■ « „ ’„ a J S .  •...!? -_?ł  A  do 2? ..ta lom e tro w . Juz nie siadowych ilośc i — skła
m a żioba” ,, aż wreszcie s ta ło nego f Ä . Ä g  ~  h#,daCh
się:

W  tegorocznym  „K u r ie rz e ’ 
dn ia 19 k w ie tn ia  czytam y:

* ko m u n ika c ji państw ow ej w iz je  pozbycia się k łopotów
mego a częste p rze rw y  w  p re - n ie  mogą zabrać w ięcej osób, m ate ria łow ych  tak w  budow ni-

Foinad to» w idać źle n ie  niż p rzew idu ją  to  stosowne c tw ie  przem ysłow ym , m ieszka-
P racuje, skoro o trzym u je  p re -  przepisy. W ie lokro tn ie  zatem n iow ym , ja k  i w  d rogow n i- 

Nawiasem  m ów iąc robo t- p racow nicy zakładu skazani są c tw ie . Tymczasem zatrudn ien ie  
*"* 7" ty m  na samych siebie. Zapyta łem , w  „P refabeeie”  w ynosi dzisiaj...

niG P °w odow  czy  .n *e f^ożna uzgodnić z d y -  k ilkanaście  osób, w  tym  p ra -
K a liszu  Pom orskim , k tó re  m agazynu też n ie  "ma ~ zaś " b u -  otrzym a »Dolnej O d ry ” , żeby je j cow nicy um ys łow i. I  ja k  tak

2 dob rodz ie js tw a-  dynek ad m in is tra cy jn y   ̂ ro b i pień b r  3 6 P s e r ^ . ° ^ k l tran spo rtu  dow oziły  ro w  d a le j pó jdzie znów będziemy
m i re fo rm y  zaryzykow a ło  zagos się... Ponadto w ys iada ją ”  a - W rozm owie 7 u- • n ie z . lu d z i z „P re fa b e tu ’. W od m og li m ów ić o nie spełn ionej

2  " S C :

s to ją  maszyny zm ien iło  się n ie
w ie le . Zadaszenia nie m a i pó
k i co n ic  nie w skazuje na to,

, , „  . . .  . że będzie, ludzie  p racu ją  w ięc m ie. „ a w,u»c.,i „ 10Wi
(...) „Szczególnej w ag i nab ie - pod go łym  niebem  bez w zg lę- n icy  ska rży li sie że 

ra  in ic ja ty w a  P rzedsiębiorstw a  du na pogodę (dodam, że n ie  p rzypadku ' 
P ro d u kc ji B etonów  „P re fa b e t"  m a ją  naw e t się gdzie um yć) do radości 
w  K a liszu  Pom orskim , k tó re  m agazynu też n ie  ma, ze 
zdop ingowane dob rodz ie js tw a-  dynek a d m in is tra cy jn y  

» i -  . Ponadto „w ysiąda js
;gaty ograniczając m oż____  ______

produkcy jne , b ra k  tabo ru  w y liczen ie  kosztów

F,KRmmt i l.'smy razem w więzieniu. Po- nie, przebywać w żadnym lo- 
znatem go od razu, jakkolwiek kału publicznym. Kiedy policjo 
w ciupie nie stykaliśmy się zbyt wpadnie tu po naszym napa-
często. W ięzienia są pełne ka- .......................
nalii. Jeden, albo dwóch na stu 
to ludzie coś warci. Najgorsi są

pokera i od ogrorrinej gotówki 
dzieliły nas tylko zamknięte
drzwi. Larsen chciał wygrać na szedłem do niego, nie 

szybko naciągnąłem czasie, ale Pete, który znał się « « io c  jednak wzroku 
nylonową pończochę

I  EDEN pa drugim wchódzili- 
^ ś m y  we trzech do jasno o- 

świetlonego baru. Tuż przed 
wejściem 
na twarz 
i wyciągnąłem spod płaszcza 
karabin z obciętą lufą. Nie po
wiedziałem ani słowa. Nie mu
siałem mówić...

Oczy wszystkich obecnych 
zwrócone były w naszą stronę. 
Pete i Rocky wkroczyli natych
miast do akcji. Byli, jak ja, w 
maskach. W rękach trzymali ka
rabiny. W barze zapanowała ci
sza. Pete odezwał się normal
nym zupełnie głosem, który za
brzmiał, jak strzał z pistoletu.

— Panie Larsen —  powie
dział do właściciela baru —  ze
chce pan być tak uprzejmy i 
otworzy nom le drzwi.

W następnym pokoju, w i
dzieliśmy to, grano mocno w

szpicle. Blacky Tolger nie nale 
żał do nich. W ysługiwał się, jak 
to zwykle w więzieniu, strażni
kom, ale nigdy nie zadenuncjo- 
wał żadnego więźnia. Uważany 
był za szczerego kumpla. Pod- 

spusz- 
wejścia.

dzie, Tolger może dostać się z 
powrotem za kraty. Postanowi
łem mu pomóc.

— Okay *— powiedziałem i 
wskazując mu karabinem drogę 
do drzwi, dodałem: — Znikaj 
tak szybko, jak potrafisz.

Blacky na pewno nie poznał 
by mnie bez maski, a cóż do
piero w masce. Dlatego powie
dział tylko:

Tego nie przewidziałem
na robocie, uniósł lekko kara
bin.

— Mój panie, radzę panu o- 
tworzyć te drzwi. W przeciw
nym razie zmuszony będę...

Larsen ruszył się ze swego 
stołka i otworzył drzwi. Rocky 
wszedł do pokoju, w którym 
nagle urwał się gwar. Wtedy 
właśnie zobaczyłem Blacky Tol- 
gera. Siedział w końcu baru, 
zupełnie blisko mnie. Pięć lat 
minęło od czasu, kiedy siedzie-

— Hej, Blacky — powiedzia
łem -dość głośno, aby mnie zro
zumiał przez maskę. — Wpa
dłeś fatalnie.

Odwrócił głowę w moją stro
nę i przyglądał mi się chwilę 
a potem oblizał językiem suche 
wargi.

—  Jestem na warunkowym 
zwolnieniu — powiedział.

Więźniowie na warunkowym 
zwolnieniu nie mogli, według 
praw obowiązujących w tym sta

—* Dziękuję ci kolego.
Zniknął też natychmiast, nie 

czekając na dalszy ciąg. Z po
koju w którym grano w pokera 
wyszli Pete i Rocky z łupem. 
Kiedy wychodzili z baru, zdjęli 
maski. Ja stołem jeszcze z ka
rabinem, asekurując ich. W tym 
samym momencie rozległ się 
sygnał alarmowy, naciśnięty 
przez barmana. Odskoczyłem w 
bak w ostatniej chwiti, bowiem 
na miejsce w którym stałem,

posypały się kule. Z prawej 
strony stał mężczyzna, który 
strzelał do moje. Był to zape
wne policjant po cywilnemu 
Odwróciłem się w jego stronę 
i nacisnąłem spust. Potem wy
skoczyłem na ulicę i znalazłem 
w cemności samochód, czeka
jący na nas.

— Trafiłeś kogoś? — zapy
tał Rocky, kiedy Pete, ze świ
stem kół brał kolejny zakręt.

—  Tak — odparłem. — To 
był jak ś gfna z pistoletem.

—  Czy musiałeś?
Wzruszyłem ramionami.
—  Nie musiałem, ale chcia

łem.
Nasz łup wyniósł siedemdzie

siąt tysięcy dolarów. Było to 
dwa razy w:ęcej, niż przypusz
czaliśmy. Pieniądze podzielili
śmy w mieszkaniu przyjaciółk; 
Roc'cy'ego. Tej samej nocy Pete 
wyjechał na Florydę a Rocky 
ze swą przyjaciółką na zachód. 
Ja postanowiłem przyczaić się 
przynajmniej przez miesiąc, a 
następnie znaleźć sobie innych 
partnerów.

Tymczasem poszukiwano mor
dercy policjanta’ Każdy notowg-

(Dokończenie na s tr. 13)
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------- --------B A R A N . W  ty c h
d n ia c h  n ie  u n ik n ie s z  w  
n ra cv  zd e n e rw o w a n ia  

p o w o d u  o p ó źn ie ń  n ie  
r w  z a w in io n y c h  przez C ie -
--------------  b ie . P a n o w ie  za a fe ro 

w a n i f l i r t a m i i  p rz y g o d a m i mogą 
b y ć  n ie m ile  zaskoczen i s v tu a c ia  do 
m o w a . N a to m ia s t d la  Pań zaoo^ 
w ie d ź  m iły c h  p rzeżyć. Z m ie n n e  f i 
nanse.

B Y K . PeW he p rz e m y 
ś len ia  zn a k o m ic ie  za
o w o c o w a ły . Już  zaczy
nasz o d czuw ać zm ianę 
k l im a tu  w  s w o im  o to 
czen iu . O bv ta k  d a le l. 

a ry s u ją  sie św ie tn e  p e rs p e k ty w y . 
S p ra w y  dom ow e też za czyn a ią  na
b ie ra ć  o d p o w ie d n ie g o  k s z ta łtu . 
Z d ro w ie  i  fin a n se  dobre .

---------- ---- B L IŹ N IĘ T A . Z n ie ch e -
^  a  ce n ie  zaczyna w k ra d a ć

sie w  T w o ie  życ ie  za 
A  w o d o w e  i osob is te . M >-

J U V  że to  zm oczen ie  d a le
'■* znać o -s o b ie . K i lk a  d n i

na lu z ie  na pew no  z m ie n iło b y  sy 
tu a c je . Z d ro w ie  dopisze, fin a n se  
m n ie j.

f in a n s e  w

W A G A . W  ty c h  
d n ia c h  za p rza tn a  T w a  
uw a g ę  s p ra w y  dom ow e 
i  ro d z in n e . A  bedzie 
ic h  sporo  i to ,  in te re 
su ją c y c h . N ow e  o la n y  

w  k ie ru n k u  s ta b iliz a - 
n ie so o d z ia n ka .

——y r — i R A K . W ś ro d o w is k u  
| r )  z a w o d o w y m  z a ry s o w a ły  

sie p ro b le m y  n a tu ry  e- 
£*%IS5»!jŁ ty c z n e j. D użo bedzie  za 
^  Ul leża ło  od  T w e j ro z w a g i
/ " ■-* i  z d e cyd o w a n ia . S p ra 

w y  o d k ła d a n e  okaża sie bardzo  
p iln e . . N a to m ia s t w  s fe rze  uczuć 
w y ją tk o w o  p o g o d n y  k l im a t .  Spore 
w y d a tk i,  a le  i  lepsze z a ro b k i.

zm ie rza ją ce  
c i i .  W  p ra c y  m iłą  
Z d ro w ie  i  fin a n se  w  n o rm ie .

S K O R P IO N . W  p ra cy  
ro z te rk i,  n ie  w szys tko  
je s t zgodne z T w y m i 
za ło że n ia m i. W sp ra 
w a ch  o so b is tych  re f le 
ks ie . p o d su m o w a n ia  i  

z a m ie rze n ia  ra d y k a ln y c h  zm ian . 
N ie  n a jle p s z y  n a s tró j i  s tan  f in a n 
sów. M o ż liw o ść  k ró tk ie g o  w v ia z d u . 
In try g u ją c ą  W aga.

S TR Z E LE C . Na oo - 
~~K ~  c z a tk u  ty g o d n ia  t r u d -
4 M K -  nośc i w  p ra cy  w p łv n a

y j T  d e p ry m u ją c o  na sam o-
poczuc ie . W sp raw ach  

— ——  d o m o w y c h  sporo  em o
c j i  i  ró ż n ic y  zdań. W ko ń c u  t y 
godn ia  d o p ły w  e n e rg ii zm ie n i w szy
s tk o  na lepsze. Z d ro w ie  i  f in a n 
se w  n o rm ie .

1s t
L E W . Z w ię kszo n e  obo

w z ro s t z a ro b k ó w . N a to 
m ia s t w  ż y c iu  o s o b i
s ty m  k o m p lik a d e .  Roz-

— s z y n c w a n ie  o u u w u iu e i 
g ry  zm us i C ie do k ło p o t l iw y c h  w v J  V
ja& n ień . O ż y w ie n ie  ż yc ia  to w a rz y 
sk ie g o  okaże  s ie  n ie w ys ta rcza ją ce . 
b v  p o p ra w ić  sam opoczucie .

——   K O Z IO R O Ż E C .
f  dz ie ń  p ra c o w ity  i- soo-

k o in y .  bez k ło p o t l i  
w y c h  n ie sp o d z ia n e k . 

\  I  P rz y p a d e k  s p ra w i, że 
-------—  spotkasz na sw e i d ro 

dze osobę k tó r e j  p rz y ja ź ń  bedzie 
d la  C ie b ie  o s to ja . Z d ro w ie  dobre , 
f in a n s e  też. W ys trze g a j s ie  m oc
n y c h  n a p o jó w .

W O D N IK . W p ra cy  
m im o  d o d a tk o w y c h  za 
dań ty d z ie ń  sooko1nv. 
Z m ia n y  W ż y c iu  oso
b is ty m  w y tra c a  C ie z 
ró w n o w a g i-  a le  p o tra 

fis z  u p o ra ć  s ie  z n im i.  In te re s u 
jące  p e rs p e k ty w y  p fze d  Tobą.
D b a ł o z d ro w ie  F inanse  w  n o r -

Po filmowej premierze

Parada słoni
TO, że ambasada węgierska przeżywa 

została z niewiadomych przy- polskim
powodu kontaktów z 

dyplomatą jakikolwiek
czyn zamieniona na siedzibę poi-- dramat.
skich dyplomatów w New Delhi, FILM w odróżnieniu od słucho- 
a wydarzenia roku 1956 na Wę- wiska radiowego posługuje się o- 
grzech zastąpił poznański „Czer- brązem i tenże stanowi jego naj-
wiec", nie jest jeszcze niczym większą zaletę' i atrakcję. W „Ka
zdrożnym. Od biedy można rów- mifehnycb tablicach" wszystko to, 
nież przejść do porządku dzień- co mogłoby stanowić oś kcniiik- 
nego nad fatalnym wręcz aktor- tu, co powinno widza wciągać
stwem Krzysztofa Chamca i Laury właśnie z powodu efektów wizu- 
Łącz. Brak tempa narracji filmu alnych, jest po prostu... opowie-
jest tylko i wyłącznie dowoaeim dziane! Po ekranie snują się smęt 
na szczególny temperament jego ni bohaterowie, widz się dener- 
twórców. Ale to wszystko jest ni- wuje, bo ma czarno na białym 
czym w porównaniu z faktem, iż (pardon — w technikolorze) udo- 
z najlepszej książki Wojciecha wodnione, że mamy w kraju nie 
Żukrowskiego pt „Kamienne ta- lada specjalistów od marnowania 
blice" nie zostało dosłownie nic! tematów i szans na dobry film.

Biorąc na warsztat filmowy je- Bo przecież książka Żukrowskiago 
dną z najgłośniejszych i najszerzej była bez wątpienia taką szansą 
swego czasu dyskutowanych po- GDYBY ktoś chciał mnie zapy- 
wieści 40-lecia, Ewa i Czesław Pe tać o to, co mi najbardziej utk.wi- 
telscy powinni mieć chyba na uwa w pamięci po projekcji „Ka
dzę fakt, iż książka ta ma jakiś mjennych tablic", nie musiałbym 
ciężar gatunkowy, że ludzie je- >cjługo się zastanaw/iać. Nie parnię 
szcze 20 lat temu czytali ją z wy tam z njeg Q nic poza dość po- 
piekami na twarzy Powinni wre- prawnie sfotografowanymi scenka 
szcie zdać sobie z tego sprawę, mj rodzajowymi z New Delhi. A 
iż film obyczajowy z aspektami to przejdq żołnierze w kolonial- 
polifycznymi musi albo skupić się nych mundurach, a to wystąpi
na tematyce obyczajowej, albo po m jejScowy zespół pieśni i tańca,
winna w nim dominować polityka a wreszcie obejrzę paradę sło- 
Jeśli te dwie sprawy mają się za ni
zębiać i z tego wynikać ma kon- Wrażenie z oglądania parady 
flik t — to jeszcze lepiej. słoni w dalekich łndiach to jed-

Niestety, oglądając „Kamienne nak t rochę za mało jak r
tablice" mam wrażenie, że nie bar Współczesny film. I to jeszcze 
dzo wiedzieli, o czym chcą zrobić politycznymi ambicjami.

Koci, koci łapki...

r
P A N N A . T ru d n e  ro z 

m o w y  w  p ra c y . Od 
T w ego dalszego poste -1 > 4 0

n . o o w a n ia  za leży. czv  sta 
niesz na w yso ko śc i za- 
m ie rze ń  zw ią za n ych  z

T w o la  osoba. W  sp ra w a ch  dom o
w y c h  m usisz w y k a z a ć  w ie c e i za
in te re s o w a n ia  i  z ro z u m ie n ia  d la  b l i

R Y B Y . N a ltru d n ie ls z a  
sp raw a  poza* T o b ą . T e 
ra z  m ożesz lic z y ć  na 
uśm iech  losu  we w szy 
s tk ic h  p o c z yn a n ia ch . 
W  p ra c y  d o b re  oe rsoek 

ty w y .  a w  ż y c iu  p ry w a tn y m  k l i 
m a t c ie p ła  i  p o ro z u m ie n ia . S ym p a 
tyczn a  n ie  p la n o w a n a  w iz y ta .

Krzyżówka na weekend
PR ZE D  W Y JŚ C IE M  Z 

O W Y Ł Ą C Z E N IU  U R Z Ą D Z E Ń  G A
P O Z IO M O : 1) z ło ś liw a  iro n ia , d rw i 

na. 6) c iężka  praca  10) za łoga  ło 
d z i w ioś la rsk ie .). 11) c ięg i. b a ty . 12) 
zrzucana  przez b okse ra  13) ro z k rz e  
w ie n ie  sie 14) p o d m o k ła  ła k a  gór
ska 1?) d z ie ło  m a la rza  20) p o tra 
w a m ięsna 24) chęć 25) a le rg iczn a  
ch o ro b a  s k ó ry  26). ca n k i s p o rto w e  z 
k ie ro w n ic a  i  h a m u lc e m  27) c h o ro 
ba ga rd ła . 28) znaw ca p ię kn a . 29) 
p la s te re k  33) m a gazyn  36) o g n isko  
w  górach  39) z T rzem a K o ro n a m i.
40) z a ie c ie  d rw a la  41) w aga to w a ru  
bez o p a k o w a n ia . 42) cźo ło w i za w o d 
n ic y  d ane i d v s c v o lin v  s p o rtu  43) 
łączność s tyczność  44) d z ia ła n ie  w e  
d łu g  o b m yś lanego  p la n u .

P IO N O W O : l i  te rm in  b ry d ż o w y .
2) o k rą ż e n ie  to ru  b ie żn i 3) oszu
kańcze  p rze d s ię w z ię c ie  4) s u ro w y  
sok  w v tła c z a n v  -» o w o có w  lu b  w a 
rz y w  5) im p re za  sp o rto w a  6) u ży 
w a n e  do ćw icze ń  s iło w y c h  7) nada 
ie  a u d y c ie  8) h a ln y  lu b  pasat.
9) cz ło n e k  ie dnego  z p le m io n  in 
d ia ń s k ic h . 15) p i łk a rz  z a im u ia c y  
m ie isce  m ie d zy  s k rz y d ło w y m  i  ś ro 
d k o w y m  a ta k u  16) d rą ż e k  p o d trz y 
m u ją c y  d ra b in ę  lu b  s k rz y n ie  w o 
zu 18) o s try  nóż do go len ia  19) 
w ła ś c ic ie l s ta tk u  20) z lo t c z a ro w 
n ic . 21) w yna lazca  d y n a m itu . 22) gaz 
s to so w a n y do d e z v n fe k e ii w o d v  23) 
p -7 v d a tn v  p rz y  n a le w a n iu  p ły n u  do 
b u te le k  30) p u n k t  w odzenia 31) f i 
l ia  e k s p o z y tu ra  32) k s ię s tw o  m u 

zu łm a ń s k ie  33) w io ś la rz  n a d a ia c y  
te m p o  osadzie 34) ro ś lin a  u p ra w ia 
na na z ie lo n y  naw óz. 35) k ra t  na 
P łw . J u t la n d z k im  36) re z u lta t  37) 
nasze g ó rv  38) ry n e k  m ia s t s ta ro - 
g re c k ic h .

U W A G A ! R o zw ią za n ia  p ro s im y  
n a d sy ła ć  ood  adresem  re d a k c i i  fw y 
łą czn ie  na k a r tk a c h  p o cz to w ych ) w  
te rm in ie  1 0 -dn iow vm  z d o p is k ie m  
..K rz y ż ó w k a  na w e e ke n d ”  W śród 
a u to ró w  p ra w id ło w y c h  ro z w ia z - ‘ 
ro z lo s u ie m v  3 b o n v  P K O  p o  250 zł 
k a żd y  u fu n d o w a n e  orze? P a ń s tw o 
w y  Z a k ła d  U bezp ieczeń.

R o zw ią za n ie  k rz y ż ó w k i 
z d n ia  12.10.84 r.

P o z io m o : m in u s  p rzew aga  zd a 
n ie  ś luza  b lisko ść  łu n n ik  fam a . 

.w a lo n k i,  s tę p ka , m ores, la w e n d a , 
p o w ie ka , k ru p a , czepek n e rw ic a , 
ła ch . B o le ro , ż e la tyn a , p raca . Lesz
no  re d a k to r  t r a k t .

P io n o w o : k r ó l Zeus k a ro  m ■ 
n a u ka  szałas ia g n ie  s in ia k  b y 
w a le c  . ig l iw ie  ko n a n ie  ś lim a k  fa 1 
tu c h  ta w e rn a  P ie n in y  A la b a m ^ 
span ie  z io m e k  piecza k ło p o t cha
ta  ż a rt lada  ta k t  neon

N a g ro d y  — b o n v  p re m io w e  
oo 250 z ł u fu n d o w a n e  D-zez P Z U  
w y lo s o w a li:  W a lte r M a ty s io k  S-cz- 
c in  A n d rz e i F rą c k o w ia k  Szczecin 
H a lin a  B adsung. B ie rz w n ik .

N a g ro d y  sa do o d e b ra n ia  w  re 
d a k c ii 3 n . n o k  53 O sobom  za
m ie js c o w y m  w v s v ła m v  poczta

ten film. Afisz do tego dzieła no
si nadruk: „egzotyka, polityka, mi 
teść". I rzeczywiście — nieco w 
nim polityki, nieco egzotyki i 
scen rozbieranych. Ale o co cho
dzi?

Powstał film, o którym z całą 
odpowiedzialnością mogę powie
dzieć: m pies, ni wydra...

WYDANO sporo pieniędzy — e- 
kipa przejechała się do Indii, ko
stiumolodzy i rekwizytorzy zadbali 
o niezłe wnętrza i ubiory aktorów, 
a widz nie bardzo wie, po co ma 
siedzieć dwie godziny w kinie.

Krzysztof Chamiec bije rekordy 
niewiarygodnego aktorstwa w pol
skim filmie. Jego Jan niby kocha 
Margit, niby interesuje się coraz 
bardziej niepokojącymi wieściami 
z kraju, ale na dobrą sprawę, o- 
glądając go, mam wrażenie, iż po 
stępował wedle anegdotycznej już 
zasady: byle prędzej i do kasy.

Laura Łącz, po zdjęciu szatek 
tropikalnych, prezentuje się oka
zale, ale nikt zdrowo myślący nie 
uwierzy, że australijska lekarka

Rafał GODLEWSKI

P L A K A T  do nowego po l
skiego f i lm u  „ Kam ienne ta 
b lice".

Foto: Zb. Jodkow sk i
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90 -iec ie
Muzeum Teatralnego

C E N T R A L N E  M uzeum  T e a tra ln e  
im . B ach ru szyn a  w M o s k w ie  ob 
chodzi w  b r  90-lecie K a ta lo g i te j 
p la c ó w k i — n a jw ię k s z e j w  Z w ią z 
ku  R adz ieck im  i ie d n e j z n a jw ię k 
szych w  św iee ie  — o b e jm u ją  p ó ł
to ra  m ilio n a  je d n o s te k  C h lu b a  m u 
zeum  jest k o le k c ja  rz a d k ic h  a f i 
szów te a tra ln y c h  z^ X V I I !  w  Tu 
p rze ch o w yw a n e  są ró w n ie ż  a rc h i
w a. m. in . G r ib o je d o w a . P io tra  
C za jko w sk ie g o  i  S za liap ina .

Kot -  detektyw
M E K S Y K . B a rdzo  szanow any 

i ce n io n y  przez p o lic ja n tó w  w ene
zue lsk iego  m ias ta  M a ra c a ib o  sza*.w 
k o t n ic z y m  n ie  ró ż n i sie od sw vch  
puszys tych  w s p ó łb ra c i Posiada on 
je d n a k  u m ie ję tn o ś ć  k tó ra  u c z y n iła  
z n ie g o  n ie zas tąp ionego  p o m o cn ika  
s tra ż n ik ó w  p o rzą d ku .

P o k o le in e l o b ła w ie , k ie d y  do 
k o m is a r ia tu  p rz y w o z i s ie  lu d z i oo- 
d e lrz a n y c h  o  h a n d e l n a rk o ty k a m i,  
p o lic ja n c i w ypuszcza ją  k o ta  C ho
dz i on  w ś ró d  z a trz y m a n y c h  1 k ie 
d y  oóczu le  n a rk o ty k ,  zw łaszcza ma 
r ih u a n e . z a trz y m u je  s ie  i  donośn ie  
m ia u czy .

Pustki
w kinach szwedzkich

SZW ECJA jest k ra je m , w  
k tó rym  nastąpiło  na jw iększe w  
Europ ie zm niejszenie się lic z 
by  w idzów  w  k inach . W  1956 
r. odnotowano w  tam tejszych 
p rzyby tkach  X  M uzy 80 m in  
w idzów , a w  ub ieg łym  —  20 
m in .

T w ó r c a ,  b ł ę d y  i f i l o l o d z y

„Ulisses“ z komputera
N IE M A L  300 ZN AW C Ó W  lite ra tu ry  ang ie lsk ie j rozpraw ia ło  P rzedstaw ic ie l w ydaw cy dz i- 

w iosną tego ro ku  na specja lnym  sym pozjum  zorganizowanym  w i ł się, że cała operacja w yd aw  
przez U n iw e rsy te t im . Gcolhego we F rank fu rc ie  nad Menem , o nicza nie w zbudziła  u czy le ln i-  
twórczości k lasyka  „zrew oluc jon izow anej”  pow ieści Jamesa ków  większego zainteresowania. 
Joyce’a. Jednym  z g łów nych tematów tych rozpraw  by ło  n a j- W ys iłek  lu dz i i  kom pute ra  oka- 
w iększe dzieło Joyce’a — „U lisses’1, którego polskie w ydan ie  zał się zbędny? W  pew nym  
w  1969 r. (w  znakom itym  przekład ie M ac ie ja  S łom czyńskie- sensie tak. W iele poko łeń czy- 
go) na rob iło  wówczas sporo wrzavt,y. te ln ikó w , w ie le  tysięcy ludz i,
L IT E R A T U R O Z N A W C Y  m ó- pewnym zatroskaniem . C hodziło ięt?rzy  P o c z y ta l i  „U lissesa”  ma 

w i l i  jednak o superpow ieści z przede w szystk im  o to, że ich J“ z za 2 J?” *
zdaniem znane w  świeeie dzie- z?.ne z le k tu rą , Juz są po re fle k  
ło  jest odległe od tego co na - z tym  związane j Czy będą 
pisał w ie lk i Irlandczyk . Okazało ona In '6 
się bowiem, że ju ż  pierwsze w y ? .%  p  w  v,' ' r' ł-a,,7,rmo 
danie te j ks ią żk i zaw iera ło  w ie  a m e ‘ '■'W 
le błędów, pow sta łych zarówno

Unikalny rezerwat
U N IK A L N Y  w  s k a li europe j- 

slde j rezerw at archeologiczny w  ‘S w a T  " T  m Y e s z S ń c a ^  
m iejscowości G rzybn ica  (w o j. | zkâ ? w i i .  *Są o n T l la d e m

dla p ierw sze j po łow y I  w . na 
szej ery. G roby i  ich bogate w y 
posażenie oraz inne za b y tk i z 
tego okresu są św iadectwem  
łączności terenów  W ybrzeża K o

koszalińskie) w  czasie tegorocz- t u j  o m i™  « D  D w e h  inn w ędrów ek p lem ion  go tyck ich  1nych badań archeologicznych po 
w iększy! się o now o o d k ry te  
groby i  inne za b y tk i oraz o no
w ą w ystaw ę znalezisk. Obecnie 
w  rezerwacie zn a jdu je  się po
nad 40 grobów , z  k tó ry c h  w ie -

gep idzkich przez te reny po-lskie 
w  k ie ru n k u  M orza Czarnego, 
nad k tó ry m  p o ja w iły  się póź
n ie j.

Rezerwatem  grzybn ick im , k tó
le  zachowało się do naszych r y  za jm u je  ponad 10 ha, in te re - 
czasów w  bardzo do b rym  s ta - su ją  się nau kow cy z państw  
n ie . Są one charakte rystyczne  skandynaw skich  i  zaeho<Jmoeu- 
d la okresu rzym skiego, to  je s t ropejskieK ,

gó!e
podczas przep isyw ania  .dz ie ła  . . . •  y .

można wnieść w  o- 
„pop raw kę  do em ocji’ 

z przeżywaniem
jak i w czasie druku .

Powieść składająca się z 320 
tys. słów ukaza ła się w ięc w 
1922 roku — nieste ty, z w ie lo 
ma błędami. Jak potgm  ob liczy
l i  badacze — tych  b łędów  w  
ostatnich w ydan iach było  ju ż  
średnio 7 na s tron icy 
rzucili się z szalem specjaliści 
od Joyce’a i  li te ra tu ry . Stawia«- 
no pytanie — czy tak zm ien io
ne przez, błędy dzieło jest w o- 
gólc dziełem znakom itego p is a 
rza? Przecież w  ta k  w yb itn ym  
utworze lite ra ck im  znaczący 
jest: każdy szczegół, znak prze
stankowy i każde słowo!

Tymczasem okazało się, że 
„Ulisses”  zdobył rozgłos i św ia
towe uznanie m im o wszystkich 
błędów. Dzieło zaczęło żyć n ie 
zależnie od autora. Co w ięce j — 
czytelnicy wcale się ow ym i, bez 
żadnej w ą tp liw ośc i dow iedzio
nymi, b łędam i n ie p rze ję li.

NIE W Y W O ŁA ŁO  też sensa
c ji najnowsze w ydan ie  w ie lk ie j 
powieści przygotowane za porno 
cą komputera. Przez 7 la t (aku
rat tyle ile  Joyce pisa ł swą po
wieść) strona po s tron ie  bada
no „Ulissesa”  i popraw iano b łę
dy przy zastosowaniu wsze lk ich 
możliwych metod ich  w yk ryc ia . 
Potem wydano książkę tak , że 
po lewej stron ie  w yd ruko w ano 
wszystkie dotychczasowe w a ria n  
ty  druku je j tekstu , a po p raw e j 
najnowsze „bezbłędne”  opraco
wanie rękopisu. B io rę  „bezbłęd
ne” w  cudzysłów, bo przecież 
n ik tk iie  może dać gw ara nc ji, że 
i te r  tekst jest ju ż  bezbłędny i 
że j p. akcep tow ałby go sam 
Joycó!

odbiorem  in te le k tu a ln ym  dzieła
sztuki?  To pytan ie  raczej re to 
ryczne.

7 -le tn ia  praca nad now ym  w y 
dan iem  „U lissesa”  będzie w ięc 
m ia ła  je dyn ie  wartość edy to r
sk ie j i filo log iczne j c iekaw ostki. 
Inna  rzecz, że każde dzieło lite  

I  na to rack*e trzeba w ydaw ać staran
nie. A le  to w iadom o i  bez kom 
putera od czasów Gutenberga!

Teresa C E M B R Z Y N S K A

Gratulacje
w... szpitalu

p o e z liTe g o r o c z n a  Nagroda No- >uora 
bla w  dziedzin ie lite ra tu 
ry  dia Jaroslava Seiferta

jesv od 1901 r. (a' więc od po
czątku h is to r ii p rzyznaw ania 
tych nagród) pierwszą ofia row a 
na p isarzow ; czechosłowackie
mu. Czechosłowacja m ia ła do
tychczas ty lk o  jednego laurea- sta 
ta Nobia — b y ł nim  zm ariv  w 
196“  r. f izykoche m ik . profesor 
U n iw e rsy te tu  K a ro la  u Pradze. 
Jaroslav. H e yrovskv. tw órca oo- 
ia ro g ra fii.  k tó ry  w yróżn iony  zo
stał Nob em w  1947 r.

W iadomość o nagrodź.e dia 
S e ife rta  przyszła raczej nieocze 
kiw an ie . Zaskoczyła rów nież sa 
mego laureata.

O kazuje się. że S e ife rt jest 
chory i przebyw a w P rask ie j 
K lin ic e  In te rn is tyczne j, gdzie 
jest hosp ita lizow any w zw iązku 
z ch ron icznym  osłabieniem  ser
ca. W ieczorom, w chw ilę  po w i
zycie z życzeniam i m in is tra  ku l 
tu ry  czeskiej re p u b lik i, um ożii 
w iono dz iennikarzom  spotkanie 
z laureatem . 8 3 -le tn i poeta jest 
osłabiony, lekarze in fo rm u ją , że 
w iadom ość ze S ztokholm u spo
w odow a ła  u chorego skok c iś
nienia. ale wszystko jest ju ż  w 
potządku. "

— Jestem uradow any tym  w y 
różnieniem  — m ów i S e ife rt — 
N ie spodziewałem  się te j nagro 
dy, bardzo m nie zaskoczyła, m y 
ślę p rzy tym  o poetach, k tó rzy  
je j n ie o trzym a li, choć rów nież 
na n ią  zas łuż li: o V itezs lav ie  
N ezvalu, F ranciszku Hałasie i  
innych...

DO 1 vom ie w ia to  w e i d o ko -
nu.ie pcze iom u w  tre śc ia ch  i  s ty lu  

i i  sweüo k ra ta .  Pó; e i od ch o 
d z i o .l te i p o e z ji re w o lu c y jn e j,  s ta 
je  sie l i r y k ie m ,  p ie w ca  . .c h w il 
s zczę ś liw ych ”  W d ru a ie i p o ło w ie  
la t  3U‘ na s k u te k  n a ra s ta n ia  n ie 
bezp iecznych  te n d e n c ji p o lity c z n y c h  
i sp o łe czn ych  zn ó w  zaczyna ż yw o  
reagow ać ia k  «am p isze na .w aż
ne h is to ry c z n e  « v tu a c ie  n a ro d u ” , 

w  rzędz ie  o b ro ń c ó w  R e p u b li-  
C z e c h o s ló w a ck ie i przed  fa 

szyzm em . Podczas o k u p a c ji ie s t z 
na ro d e m , um acn ia  swa d  . e z i  a le 
go św iadom ość o p ó r i  w a lk ę . Z b io  
re m  u tw o ró w  p o e ty c k ic h  s ła w i m a- 
io w ć  P o w stan ie  P rask ie , w ita  z 
o p ty m iz m e m  i radośc ią  w y z w o le n ie  
o jc z y z n y  przez A rm ie  R adziecka  w  
1945 r .

W  L A T A C H  p o w o je n n y c h  na 
d a l w ie le  tw o rz y  i  w y d a je ,  po
d e jm u ją c  ró ż n o ro d n e  p ra ce  re 
d a k c y jn e . Raz je s t  b liż s z y , raz 

j a r o s l a v  s e if e r t  u rodz ił sie da lszy  a k tu a ln e j p o lity c e , a n ie  
23 września 1901 r. w  Pradze na k ie d y  p opada  Z n ią  W Spór, za - 
Z iżkovie  w  dz ie ln icy strom ych u- ‘ ‘
l ic  i  p a rk ó w  z k tó ry c h  1eden d a ł ^ sze p o z o s ta je  je d n a k  w ie r n y  
t y tu ł  ks iążce : ..G w ia zd y  nad r a i-  p o e z j i .  Na Zachodzie p o d e jm o -  
s k im  o g ro d e m ” . Od d a w n a  1uż ta m  w a n o  p r ó b y  w y k o r z y s ta n ia  n a -  
n ie  m ieszka  lecz w sp o m n ie n ie  d o -
zosta ło  na zawsze 
śc i. D e b iu to w a ł
w ie rs z y : .M ia s to  w e łz a c h ” . N ie  u- 
k o ń c z y w s z y  w yższych  s tu d ió w  t>o- 
d e jm u ie  p ra ce  w  d z ie n n ik a rs tw ie , 
re d a g u je  p ism a  pośw iecone  k u U u -  
tu rz e  ro b o tn ic z e !  a iednocześn ie  
>vvpracowu1e n o w y  b l is k i le z v k o w i 
po tocznem u p ro le ta r ia c k i s tv l d o -  
o z ii. W raz z W a lke re m . N ezya lem  
i B ie b le m  na leży ', do n a jw y b i tn ie i -  
szych  tw ó rc ó w  m ło d e i g e n e ra c ji.

lego twórczo- z w iska  i osoby S e ife rta  do a ta- 
1921 r  tomem ków  p rzec iw ko socja listyczne j 

Czechosłowacji, do w yko rzys ta 
n ia poety w  walce ideologicz
nej. Te speku lacje nie zm ienia
ją  fa k tu , że jego twórczość we
szła na trw a łe  do skarbn icy  sztu 
k i, ““

Tadeusz L U B IE JE W S K I

Wystąpi teatr
Provisorium”

W S Z C Z E C IN IE  w y s tą p i te a tr  
„P rov iso rium ”  % L u b lin a ,  p re ze n 
tu je  ^ » e k ta k l „ N ie  n a m  le c ie ć  na 
wyspy szczęś liw e*. D z iś . 26 b m . w  
CKM „S ło w ia n in ”  d w a  p rze d s ta w ię  
n ia  o  godz. f2  |  19,30. B i le ty  w  
kasie od godz. 1&.

Wyjście Smoka
OB Y C ZA JE  się zm ienia ją , kach M O  j e s z c z e  nie in te r -  W ta k im  momencie, chociaż 

lo fa k t. K iedyś na p rzy - w en iu je . A  szkoda... M andat za stopień agres ji m am (zbadane)
k ład n iem a l do dobrego używ anie  w u lga rnych  s łów  w  

tonu . należało sp luw an ie  w to -  m ie jscu ja k  n a jb a rd z ie j pub licz - 
w arzystw ie , a i  obecnie jeszcze w  nym , to się chyba — je ś li się 
pew nych . kręgach ku ltu ro w y c h  n ie m y lę  —  mieści w  obow ią-

pon iżej k ra jo w e j no rm y, wstę
puje we m nie duch św ięte j parnię 
ci B ruce ’a L.ee. czy li staję się 
M a łym  Sm okiem . Zionę ogniem, 
b łyskam  w zrokiem , robię ręko-bekanie p rzy obiedzie uchodzi żu jących norm ach praw nych? 

za w yra z  uznania pod adresem 
gospodyn i-kucha rk i. D z is ia j o - 
czyw iście n ik t  u nas an i . n ie chodzę ze sklepu (k tó ry , ja k  to p iero tam, z szarm anckim  ukło

Zdenerw ow ałem  się, aie cham ma k ilk a  kw a -i-da nów , w yp y - 
stwo nap iera, nieste ty. O to w y - chając babona na zewnątrz i do

spluwa, ani nie beka. a co n a j
w yże j rzuc i mięsem. G dyby tak  
pozbierać te w szystkie f ru w a ją 
ce w  pow ie trzu  s łów ka na „k a ” , 
„pe ”  i  „ w u ”  („kapew u?”  — m ó
w iło  się przed w o jną) to  no rm y 
ka rtko w e  można by wyraźn ie  
podnieść. A  swoją drogą -— skąd 
się b ierze ty le  w u lgarności, t y 
le cham skiego slangu na u l i 
cach, i  to  często w  ustach lu 
dzi m łodych? Szczególne natę-

nem m ów ię je j co następuje: 
—  S ilw up le  madam, teraz tam 
się z rob iło  luźn ie j. A  tak w  o- 
góle to  w y c h o d z ą c y  m ają 
pierwszeństwo, nie u czy li tego 
pan i w  szkole? I  oczyw iście 
zaraz daję nogę, gdyż madama 
szuka parasolki...

___  CO to się po w yra b ia ło  — ja k
m aw ia  pan Janek —  gdzie te 

nasze sklepy, we jście m a tak ie  dobre "obycza je , ta  szarmancja, 
aby czynność „w szed ł —  w y -  ta  elegancja, ten  w dzięk? Czło- 

żenie zanieczyszczenia ś rodow i- szedł”  m aksym a ln ie  u tru d n ić ) i  udek grzeczny sta je się tow a- 
ska (ciekaw e czy ta k  też w  do- nadziew am  się na brzuszysko rem  d e ficy tow ym , pokazuje się 
m u, p rzy o jcu  i matce?) m a ja k ie jś  pcha jącej się do uspo- go n iczym  okaz ja k iś  śródziem - 
m iejsce m n ie j w ięce j co dw a ty  łecznionego sezamu je jm ości, z nom orsk i, węsząc albo o ryg in a - 
godnie podczas n iezapom nia- c iągn ię tym  za rękę dzieckiem  ła  z daw no m in io n e j epoki, a l
nych spektak li d la  mas pt. „m e  na dodatek. Następuje k o n f lik t  bo... ja k iś  podstęp. Są też i  inne 
cze^ ligowe^ Pogoni” . No, tam  polegający na tym , że ta dama teorie . „W idz isz  pan — m ó w ił 

chce za wsze lką cenę wejść, a m i pew ien zna jom ek, relac-jonu 
Zdarza ja  — w yjść. Ona jest oczyw iś- jący swoje stosunki z niższym 

się iż  m ałe d z ia tk i, z k tó ry m i cie św ięcie przekonana, że to personelem  a d m in is tra cy jn ym  
w idocznie n ie  by ło  co w  domu zro je j Sk lepow y Kodeks Drogow y —  ja k  ich  pan nie obciapiesz 
bić i  ta ta  zabra ł ze sobą na (p lus sa vo ir-v iv re ) przyzna je  to d la  n ich  znaczy się ich boisz 
Tw ardow skiego, pob ie ra ją  w ła -  p ierw szeństwo, a poza ty m  po- i  k o łk i będą panu na g łow ie 
śnie na obiekcie sportow ym  siada ju ż  taką  naturę, że m usi s truga li... W ięc rugam  i  mam

można nasłuchać się p ra w d z i
w e j poezji rynsztoka!

pierwszą le kc ję  „ ła c in y ” , od k tó 
re j s ta rym  kon iom  uszy puch-

p r z e ć  ku... w y tkn ię te m u  ce
lo w i, choćby po ka łdunach

ną. N ieste ty , w  ta k ich  p rzypad - w spó łobyw ate li.

szacunek.”  Jak ie  to  proste!

M are k  D O N A T

S A M O R Z Ą D  —  TE O R IA  I  P R A K T Y K A

0  F ragm ent z dyskus ji redakcy jne j „RZECZPOSPO 
L IT E J ” pt. „D ia log  i porozum ienie”  — op in ia  doc. dra 
St. Gebethnera z U n iw e rsy te tu  Warszawskiego:

— Jeśli już jesteśm y przy samorządzie, to w iem y 
że stworzony został cały szereg in s ty tu c ji i  p ra w id ło 
wo ukszta łtow anych procedur. Pow ołany został usta
w owo samorząd pracow niczy, te ry to r ia ln y , samorządy 
zawodowe i środow iskowe. G orzej natom iast jest z 
p ra k tyką  i rea lizacją . Nawet część ludz i k tó rzy  szcze
rze opow iadają się ja ko  zw o lenn icy samorządu, nie do 
końca -św iadom a je s t znaczenia swych dek la rac ji, nie 
rozum ie co to znaczy wprow adzan ie systemu samo
rządowego, że w ym aga to now ych regu ł g ry , obycza
jó w , nowego sposobu m yślenia.

B E Z P O D W Y Ż K I S IĘ  N IE  O BEJD ZIE?

0  Z a r ty k u łu  „Czy m am y być skazani na k a rtk i? ”  
zamieszczonego w  „Ż Y C IU  W A R S Z A W Y ”  (redakcja 
podkreśla d y s k u s y j n o ś ć  tez w  n im  zaw artych ):

W na jb liższym  czasie n ie da się skutecznie i trw a le  
znieść reg la m en tac ji żadnej z g rupy  ś rodków  żyw no
ści bez równoczesnej lu b  nieco późn ie jszej zm iany, to 
znaczy — pod w yżk i ich cen. Bez spełn ienia tego w a
ru n k u  każaa decyzja w  ty m  zakresie, ja k  to  w ykaza
ło  n ie fo rtunne  doświadczenie z m asłem, może okazać 

się n ie trw a ła  i ko m p ro m itu ją ca  samą ideę p rz y w ra 
cania rów now ag i ryn ko w e j. Również za zby t ry z y 
kow ne i n iewskazane uw ażam y stopniowe znoszenie 
reg la m en tac ji (...) W brew  w ie lu  sceptykom  uważam y, 
iż  is tn ie je  obecnie realna, być może n iepow tarza lna 
w , na jb liższych la tach, szansa jednorazowego i  pe łne
go zniesienia obow iązujące j obecnie ka rtk o w e j reg la 
m entac ji, i  to  w  te rm in ie  ok. 6 m iesięcy. (...) Pow inna 
być zapewniona co n a jm n ie j pełna rekom pensata z 
ty tu łu  podwyższonych cen, k tó rą  o trzym a lib y  wszyscy 
u p raw n ien i do pob ieran ia  k a rte k  żywnościowych.

„B Y L E  N IE  N A  K O P E R N IK A !”

0 Słyszę n iek iedy, że reprezentacja —  owszem, zga
dzamy się — niech powstanie, byleby nie przy u lic y  
K opern ika , w  daw nej siedzibie CRZZ. Śmieszne! A  
dlaczego nie?! N ie m u ry  decydują, nie ulica, ty lk o  lu 
dzie. W szystko zależeć będzie od ludzi...

(O p in ia  przewodniczącego k o m is ji g rupy in ic ja ty w 
ne j ko leg ium  przewodniczących ogó lnokra jow ych  o r
gan izacji zw iązkow ych W łodzim ierza Lubańskiego — 
rozm owa w  tyg . „W A L K A  M ŁO D Y C H ” ).

■ V
CO P R ZE S ZK A D ZA  Z ŁE J BALETNTCY?

0 Do ogólnego „ro zh o w o ru ”  w okó ł postaw y Pogoni 
dorzucam  gra tis  frag m en t kom entarza z „R ZE C ZP O 
S P O LIT E J” :

D opatru jąc się przyczyn zagłady Pogoni K rzysz to f 
M ę tra k  w spom nia ł ostatn io o niedostatku m e n t a l 
n o ś c i  p ro fes jona lne j (m ów iąc po polsku: niedosta
tek fachowości, um ie ję tnośc i popartych cechami cha
ra k te ru  — przyp. get) naszych p iłka rzy . To w łaśnie 
stąd b io rą  się te -wszystkie absurdalne tłum aczenia, iż 
w  rozgryw kach  ligow ych  przeszkadzają puchary (w 
pucharow ych — liga). Podtekstem  jest tu  założenie, 
że p iłk a rz  jedne mecze t ra k tu je  poważnie, a inne „od 
puszcza” . czyli in n y m i s łow y gra tak  ja k  m u się 
podoba i w tedy gdy m u się zechce. T rene r L e g ii Je
rzy Kopa m ó w ił ostatn io, że po ważnych meczach re 
prezentacji byw a tak, iż  na jleps i p iłka rze  w raca ją  do 
domu i p y ta ją  z k im  g ra ją  w  sobotę. Z ta k ich  pytań 
nie w yn ika  nic dobrego.

EC H A  K O N T R O LI G IT...
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Przełożyła Zofia Zinserlihg
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W im sey w s ia d ł do ta ksó w k i z m o ż liw ie  na jw iększą godno
ścią i  po lec ił się zawieźć do L in c o ln ’s Inn.

Pan P ritc h a rd  p o tra k to w a ł go z n iem a l rów ną rezerw ą i  
wyższością ja k  panna D orland. Kazał lo rd o w i P e te row i cze
kać  dw adzieścia m in u t i  p o w ita ł go" lodow ato  w  obecności 
kance lis ty  z  oczam i ja k  paciork i.

—  Dzień dob ry  panu  — zaczął W im sey uprze jm ie . — Prze
praszam  za to najście. P ow in ienem  chyba skorzystać z po
średn ic tw a  M urblesa... m iły  gość ten M urb les, prawda? A le  
zawsze wolę najprostszą drogą zm ierzać do celu. Nie tra c i 
się czasu, co?

Pan P ritch a rd  zapyta ł z uk łonem , czym  może służyć jego 
lo rd o w sk ie j mości.
^ —  Chodzi o sprawę Fen tim anów . Przeżycie i  w  ogóle. O 

m ało nie pow iedzia łem  przeżytek. Dobre, co? Starego gene
ra ła  m ożna by  nazwać przeżytk iem , prawda?

Pan P r itc h a rd  czekał bez ruchu.
—  M urb les  po in fo rm o w a ł pana zapewne, że ja  się tym  

za jm u ję , co? P róbu ję  us ta lić  ko le jność zdarzeń i  tak  da le j.

Pan P r itc h a rd  an i nie p rzy ta kną ł, an i n ic zaprzeczył, lecz 
z ło ży ł palce i  siedzia ł c ie rp liw ie .

—  To n ie ła tw y  prob lem , w ie  pan. Mogę zapalić? Poczę
s tu je  się pan?

—  W ielce jestem ' zobow iązany, ale n ig d y  n ie  palę w  go
dz inach pracy.

—  Bardzo słusznie. Robi w iększe wrażenie. Napędza k lie n  
tom  p ie tra , co? No w ięc postanow iłem  panu pow iedzieć, że 
przypuszczaln ie sprawa będzie skom plikow ana. Bardzo t ru d 
no u s ta lić  coś co do m in u ty , w ie  pan. Może w y jść  na jedno... 
może w y jść  na drug ie , może nie być żadnego w y jśc ia  i  tak  
da le j. Rozumie pan?

—  Istotn ie?
—  O tak , napraw dę. N ie chce pan p rzypadk iem  usłyszeć, 

do czego ju ż  doszedłem? —  l  W im sey zre lac jonow a ł p rze 
bieg swoich dochodzeń w  k lu b ie  Be llona, to, czego się do
w ie d z ia ł od szw a jcarów  i  po rtie ra . N ie w spom nia ł o roz
m ow ie  z  P enberthym  a n i o d z iw nych  okolicznościach z w ią 
zanych z n iezna jom ym  O liv e rem, og ran iczy ł się je dyn ie  do 
podkreślenia, w  ja k  w ą sk im  przedzia le czasowym  generał 
m u s ia ł zapewne p rzybyć  do k lu b u . Pan P ritch a rd  s łucha ł n i
czego nie kom entu jąc. Po czym  rzek i:

—  I  co w łaśc iw ie  przyszedł pan zaproponować?
—  M ia łem  zam ia r pow iedzieć, w ie  pan,- że może le p ie j by

ło b y  n a k ło n ić  s trony  do pójścia na ugodę. Rozumie pan, kom  
prom is... podzia ł schedy i  pa rtycypow an ie  w  zysku? Prze-
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cięż p ó ł m ilio n a  to n iez ły  ka w a ł grosza —  w ystarczy, żeby 
t rz y  osoby m ia ły  z  czego spoko jn ie żyć, n ie  sądzi pan? A 
m ogłoby to zaoszczędzić m nóstw o zachodu — m hm ! — pía- 
cenia adw oka tom  oraz podobnych w yda tków .

—  O ch! — pow ied z ia ł pan P ritch a rd . — Rzec można, tego 
się spodziewałem . Coś takiego proponow ał ju ż  pan M urbles, 
ale m u  w y jaśn iłem , że m o ja  k lie n tk a  nie godzi się na ten  
pom ysł. P ozw o li pan dodać, lo rdz ie  Peter, że pow tórzen ie  
te j p ropozyc ji przez pana, k tórego zaangażowano do zbada
n ia  faktycznego przebiegu w yp adków  w  in teres ie  s trony  
przec iw ne j, spraw ia  wysoce dw uznaczne wrażenie. W ybaczy 
pan, je ś li w  dalszych słowach zwrócę uwagę, że m o im  zda
n iem  ca ły  pański sposób postępowania w  te j k w e s tii można 
bardzo n iew łaśc iw ie  in te rp re tow ać.

W im sey poczerw ienia ł.
—  Zechce pan może, panie P ritch a rd , p rzy jąć  do w ia d o 

m ości m o j e  oświadczenie, że m nie nie „zaangażowano” . 
Pan M urb les  p ros ił, bym  u s ta li ł fa k ty . Dość tru d n o  jest usta lić, 
lecz dziś rano dow iedzia łem  się od pana pewnego bardzo 
ważnego szczegółu. Jestem  panu zobow iązany za pomoc. Do

' widzenia.

K ance lis ta  z oczam i ja k  pac io rk i, pełen n iezm ie rne j u p rze j 
mości, o tw o rz y ł drzun.

—  Do w idzen ia  — odparł pan  P ritcha rd .
—  „Zaangażow ano” , też coś — m rucza ł gn iew n ie  jego lo r-  

dow ska mość. —  N iew łaśc iw ie  in te rp re tow ać. Ja go z in te r
p re tu ję . Ten s ta ry  zw ie rzak  coś w ie, a je ś li on coś w ie, m u 
si być coś, o czym  można w iedzieć, Może zna O live ra ; w ca
le bym  się n ie d z iw ił. Szkoda, że nie pom yśla łem  o rzuce
n iu  tego nazw iska i  n ie zobaczyłem, ja k i w yw o ła  efekt. A le  
ju ż  za późno. M nie jsza z tym , z ła p iem y O live ra . B u n te ro w i 
m usia ło się nie poszczęścić z ty m i te le fonam i. Pow in ienem ' 
chyba skontaktow ać się z Charlesem.

Wszedł do n a jb liższe j b u d k i te le fon iczne j i podał num er 
Scotland Y a rdu . Zaraz odpow iedzia ł m u urzędow y g łos ,'w ięc  
W im sey zapyta ł, czy może m ów ić  z inspektorem  Parkerem . 
Seria trzaskó w  świadczyła, że łączą go z panem  P arkerem , 
k tó ry  odezioał się po c h w ili:

—  Halo?
—  Halo, Charles! TÚ Peter W im sey. S łucha j, chcę cię p ro 

sić o przysługę. Spraw a nie k rym in a ln a , ale ważna. Trochę  
po d z iew ią te j w ieczorem  dn ia  dziesiątego lis topada ja k iś  
mężczyzna podający nazw isko O live ra  zadzw on ił pod pew ien  
num er w  M a y fa ir . M ógłbyś sprawdzić, skąd dzw onił?

—  Chyba tak. J a k i to b y ł num er?
W im sey podał num er genera ła Fentim ana.

—  Dobra, stary. Poproszę o sprawdzenie i dam  ci znać. 
Jak leci? Masz coś ciekawego?

(cdn)

To nie takie trudne!
Z A P R A S Z A M Y  do rozw iązania ko le jn e j p o rc ji rozryw ek um ysłow ych Prócz rozkoszy ła 

m ania g łowy tru d  ten może przynieść rów nież konkre tne  n a -rody  — każdy kto  nadeśle pod 
adresem redakc ji ( te rm in  10 dn iow y, rozw iązan ia  wyłącznie na. kartach pocztowych) rozw ią 
zania m in im um  dwóch zamieszczonych pozyc ji weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO  po 
250 z ł każdy.

K R Z Y Ż Ó W K A
POZIOMO: 1 — powstała z 

basketballu, 6 —  prąd spc.ł.-kult. 
w Europie XVIII w., 11 — torbacz 
z» Tasmanii, 12 —  rodzaj pustyni 
na Saharze, 13 — nasz czcłowy 
skoczek narciarski, 15 — wielolet
ni lód morski, 16 — oddzielnie, 
osobno, 19 — wyrób włókienni
czy, 20 — ocenia wartość cze
goś;

PIONOWO: 1 — willa, merce
des, telefon, basen itd., 2 — stan 
wiedzy w społeczeństwie, 3 — 
krajan, 4 — część „Chłopów ", 
5 —  mieszkaniec Frunze, 7 — 
„m ąż" kozy, 8 — stała posada, 
9 —  napój bogów, 10 —  wy
prysk, 14 — stolica Jemenu, 17—• 
czerwony, a za nim broń, 18 — 
w muzyce: coraz wolniej.

Synteza
krzyżówki

P O D A N E  W Y R A Z Y  w p i
sać do d iagram u tak, aby 
pow sta ła  k rzyżów ka. G ra, 
zen; Ira n , o tok; A d le r, 
akord , a lbum , an io ł, A ta -  
la , Basia, burza, draga, dy 
w an, ikona, ircha. karpa, 
koz ik , Lucas, Lesia, m atka, 
nazwa, o k rę t, płoza, robak, 
ruada, zm owa; brzoza, d ia - 
baz, ilo raz, k lapka , na ra 
da, randka, rzem yk, w o j
sko.

*  *
*

Na plaży
K tó re  frag m en ty  z rysunków  

oznaczonych lite ra m i są b ra ku 
ją cym i frag m en tam i scenki z 
opalającą się dziewczyną?

U W A G A ! N ie  w ch o d z i do zestaw u 
k o n ku rso w e g o .

*

#  *

Arytmograf
1 — skąposzczet g lebow y =  1— 2— 1— 2— 3—4—5—6—• 
— 7—8,
2 — w ięce j n iż  połow a =  4—6—9— 10— 11— 12—3— 13— 
— 14,
3 —  kośció ł k a te d ra ln y  =  11—3— 15— 16— 17,
4 — rodza j św ieczn ika  =  18—8— 19—20— 10,
5 — bastarda, szlanga — 10— 3— 21— 22— 15— 17—23— 
—5—8,
6 —  pociąg szybszy od pośpiesznego — 24— 10— 11— 
— 18— 17— 24— 11.

*  *  %•

R ozw iązan ia  z n r  203
K rz y ż ó w k a : szcze rb ina , zezw o len ie , C ro m w e ll,  ósem ka, A bo, 

w n ik a n ie ,  K e rn , ro k ,  k a ka o , ze ro ; S z c z y rk , ze ró w k a , czos
n e k , B e la , n im b , le k a rz , e ro ty k .  M e ir , la ik ,  Noe, E do . /  

S yn teza  k r z y ż ó w k i:  o d c isk , fe n e k , zona, ry d w a n  łg a rz . lu k 
sus, Teksas, Z ia ja , pasat, O łes-io . ó langa . ta ra s , a w a ria , zeza. 
p ik la ,  a lp a k a ; o b ró t, c u d a k , sza! a. ko n u s . fa łsz . N iasa  k rz ta . 
G u id e , E w a, ska la , Jan, p o top , so rek, tasza, .Ogaza, la w a l, S y
r ia ,  O ła w a .

A r y tm o g r a f :  n ic  ta k  cz ło w ie k a  n ie  c h a ra k te ry z u je , ja k  r o 
d z a j z a b a w y , k tó r e j szuka  — K . P rz e rw a  — T e tm a je r .

N a g ro d y  w y lo s o w a li:  R e n a ta A rk ita  S zczecin , L u c y n a  K w a ś  
na  Szczecin, Józe fa  M a rk ie w ic z  ‘2-600 Ś w in o u jś c ie .

N a g ro d y  p ro s im y  o d b ie ra ć  w  s e k re ta r ia c ie  re d a k c j i  I I I  p. 
p o k ó j 53. Z a m ie js c o w y m  w y s y ła m y  pocztą .
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Pomajsterkujmy

Uszczelniamy okna
nie okien pas korni samoprzyle
pnej fo lii, którą czasami można 
nabyć w sklepach „1001 dro
biazgów". Pasemka gąbki przy- 
klejomy do ramy szvby lub ra
my okna, tak, aby po zamknię- j  
ciu okna uszczelka była ściśnię- « 
ta na całe j długości.

Do uszczelniania okien stosu- i 
I  ZBLIŻAJĄCA SIĘ nieuchronnie oklejając nieszczelności paska- je się również uszczelki w po- | 
: zima wymaga dokładnego u- mi papieru. Do klejenia stosu- staci wałeczków waty. Do ich f
♦ szczelnienia okien i drzwi. Po- jemy klej zrobiony z mąki żyt- przyklejania stosuje się zwykły i
: gląd, że drobne nieszczelności niej, który ła two doje się zmy- klej biurowy lub np. klej do ta- •
;  rnogą pozostać, ponieważ za- wać ciepłą wodą. Jest to dość pet. Do klejenia i przyklejania :
♦ pewn to wentylację jest nie- skuteczny sposób uszczelniania, uszczelek z gąbki, waty czy fi- i
i  słuszny Nieszczelne okna są je- choć mało estetyczny. gniny nie należy stosować kle- \
i  dynie przyczyną utraty ciepła i Najwygodniejszy (pozornie) jów uniwersalnych czy klejów i  
i  dopływu kurzu. Niewątpliwie sposób trwałego zabezpieczenia do tworzyw sztucznych. Wiosną i
♦ lepszym rozwiązaniem jest u- polega na obiciu krowędzi o- trzeba będzie zmyć zbędny klei; J'
♦ chy.' nie okna łub lufcika i do- kien tzw. taśmą szwedzką. U- i zerwać zabrudzone uszczelnie-
f  kłodne przewietrzenie mieszka- trudnią on jednak malowanie i nia. Na rysunkach przedstawio-
i  n ia  niszczy ramę. Znacznie tańsze no powierzchnie wymagające

skuteczniejsze jest uszczelnię- uszczelnienia. WG: W celu sprawdzenia szczelno-
* ści okien należy zrobić proste 
|  doświadczenie. Zamykamy wszy- 
f  stkie okna i drzw w mieszka- 
l  niu a następnie do obrzeża ra- 
$ my okna przystawiamy zapalo- 
: nq śweczkę. Ruch powietrza 
i jest sygnalizowany orzez wcią-

gome lub wdmuciwon e płomie
nia przystawionej świeczki. Zwy
kle możno ustalić trzv podsta
wowe nieszczelności: między 
ramą okna a murem, między 

« obudową okna a murem pod 
5 parapetem oraz między obrze- 
J żem a ramą okna.
5 Usczczeln anie pnęjsc przepły

wu powietrza między ramą o 
murem polega na wciśnięciu w

* szczelinę pasemek waty lub 
: ligniny umoczonych w rozrze- 
; dzonym gipsie. Następnie wszel
* kie n erównośc gipsuje się i 
: szlifuje papierem ściernym. 
;  Okna, które nie będą otwiero- 
j  ne na zimę można zabezpieczyć

'f|L

Jesień-zima 84 w  „Modzie Polskiej”
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X , Miejsca wymagające 

3 uszczelnienia

Sekrety mody

Fryzura -  ideał

W Y S T A R C Z Y  spojrzeć na po rano  le k k a  zmoczyć (np. „V e - 
wyższe zdjęcie, by przyznać, że geta lem ” , wodą brzozow ą czy 
ta w łaśn ie  fry z u ra  jest n ie - pokrzyw o w ą, bo po n ic h  w łosy 

"zw yk le  tw arzow a. To jedno z szybko schną), uczesać i  poz- 
uczesań, k tó re  się po prostu  w o lić  im  wyschnąć (n a jle p ie j 
lu b i i  pozostaje m u w ie rn y m  w  ogóle zrezygnować z użycia 
przez w ie le  la t, choć zm ien ia - suszarki). G dy są suche — roz- 
ją  się m ody i  sty le . Na doda- czesać, rozetrzeć na d łoniach 
te k  ta  ponadczasowa i  u n iw e r-  trochę  żelu do uk ładan ia  w ło -

salna fry z u ra  jest a ku ra t b a r-  sów lu b  balsam u ( „K a p ilo f i l”  
dzo modna. lu b  „S u b r in a ” ) i  rękom a nadać

Bardzo ważne jest tu  s trzy - fryzu rze  kszta łt. Balsam  spra- 
żenie. P ow inna zrob ić  to  dobra w i,  że w łosy n ie  będą w yg lą - 
fry z je rk a . R ów nie ważna jest da ły  ja k  siano, a ła dn ie  się 
trw a ła , je ś li bow iem  n ie  ma skręcą i nab iorą  po łysku, (mg) 
się z n a tu ry  kręconych w ło 
sów, trzeba je zaondulować, by 
w yszło  to, o co chodzi. O ndu
la c ję  do ta k ie j f ry z u ry  też na
leży zrobić um ie ję tn ie , n ie  za
kręcać w łosów  na c ie nk ie  ko 
łe czk i ( ja k  to  się przeważnie 
czyn i), a racze j na grubsze wa 
łe czk i p lastikow e. Wówczas w ło  
sy n ie będą zbyt m ocno skręco 
ne, a de lika tn ie  pofalowane.

Jeś li zaś ju ż  zdecydowałyś
m y się na trw a łą  —  w a rto  
przestrzegać pew nych zasad. O - 
tóż w łosy  trzeba codziennie

Szarlotka
W  ..K U R IE R K U »  sprzed 

d w u d z ie s tu  k i lk u  ła t  b y ła  m a 
ła  k ilk u n a s to w ie rs z o w a  r u b 
ry c z k a  „S m a czn e g o ” . O to  p rz e 
p is  — zam ieszczony 17 X  1956 
r . — na s z a r lo tk ę  z ja b łk a m i.

P ó ł k g  m ą k i. 15 d ag  (w  o r y 
g in a le  — d k g )  tłuszczu . 15 d a g  
ś m ie ta n y  15 da g  c u k ru  1 
ż ó łtk o . Z  ty c h  s k ła d n ik ó w  za
gnieść c iasto , k tó re g o  2/3 w y 
ło ż y ć  na b la c h ę  i  le k k o  p o d 
piec. Z  Jab łek  p rz y g o to w u je 
m y  p rz e c ie r (u p ie c , p rz e trz e ć  
przez s ito , d o d a ć  c u k ie r ) .  P o d 
p ieczony  k ru c h y  spód p o syp u 
je m y  ta r ta  b u łk ą ,  na  to  ja b ł
ka . zn ó w  ta r ta  b u łk a , a na 
w ie rz c h  k ła d z ie m y  tz w . za- 
k ru s z k ę  z re s z ty  c ia s ta . S za r
lo tk ę  d o p ie c  w  p ie k a rn ik u  
posypać c u k re m  w a n ilio w y m , 
p o k ro ić  1 podaw ać gościom  do 
m o c n e j h e rb a ty

Nietradycyjnie
nosić klasykę

„T A K ,  ko lekc ja  jest dla tych, paskiem  w  ta li i (ale ta lia  m usi 
k tó rym  sensu m ody n ic  p rzy - być stosownie cienka). K on iećz- 
s lam a w iz ja  kob ie ty  z s ia tką  n ie  też trzeba inaczej nosić 
w ciśn ię tą  w  tra m w a jo w y  t łu m ”  b lu a k j, szczególnie te koszulowe 
— tw ie rd z i Z b ig n ie w  Jerzy z m ię kk ich  m ate ria łów . Na leży 
A n tk o w ia k , g łów ny  p ro je k ta n t do n ich  w kładać k ra w a ty  (ku - 
„M o d y  P o lsk ie j". Zgadzam się z p ić  coś gustownego pod pozo- 
nun . K to  ma w ięc czas na ab- rem , że to d la  męża), a ksa m itk i 
s trakcy jne  m yślen ie  o zb liża ją - i  n a jle p ie j atłasowe, ś redn ie j 
ce j się z im ie, zam iast w ekow ać szerokości szarfy  w  ko lorze 
ostatn ią pa rtię  dom ow ych k o n - zgranym  z żakietem  lu b  spódni 
f i t u r  (albo jeszcze lep ie j, k to  cą. E fekt, że je s t-s ię  kobietą 
ma pieniądze, żeby tę a b s trak - m odną i po tra fiącą  bvć ponad 
cię zam ienić w  realia), n iech s ia tk i i  tra m w a jo w y  t łu m  — 
czyta, ogląda, k o p iu je  — m o- m urow any, 
wa rzecz jasna o pokazie je - 
s ienno-z im ow e j k o le kc ji „M o d y  
P o lsk ie j” .

A u to rzy  p ro je k tó w  pow iada
ją, że moda obecnie niczego n ie  
nakazuje, na tom iast wspania le 
podpowiada. Cóż w ięc w yg ląda 
z ow e j ściągaczki?

O g ro m n e  płaszcze z m ię k k ie j 
w e łn y  (m ó j Boże — ile ż  to  trz e 
ba m a te r ia łu , a tu  k a ż d y  m e tr  po 
w y ż e j ty s ją c a  z ło ty c h !) ,  sze ro k ie  
k u r t k i ,  d łu g o ść  nad k o s tk ę  — na 
w e t p rz y  u k ła d a n y c h  k la s y c z n y c h  
w e łn ia n y c h  spódn icach . D u żo  o b 
sze rn ych  w e łn ia n y c h  k a m iz e l. Je s t 
też t r a d y c y jn y  p łaszcz re d in g o t ł  
są k o s t iu m y  K o s t iu m  n ib y  ten  
sam co  zawsze, a in n y  — n a jle 
p ie j z p o r t fe lo w ą  sp ódn icą , d łu g i 
obsze rn y , ja k b y  ze sta rszego  b ra 
ta , ż a k ie t. N a g ło w ę  m ę sk ie  ka p e 
lusze (m ię k k ie )  i  tz w . g o lfy - k o m i-  
n y  z d z ia n in y  lu b  „ lę ją c e j”  s ię  
w e łn y .

M oda  m ęska  je s t p rzede  w s z y s t
k im  w y g o d n a  — du żo  s z tru k s u , 
d z ia n in y , m n ó s tw o  k ie sze n i, lo tn i
cze k u r t k i ,  b luzy» s a fa r i,  tw e e d o w e  
spo d n ie  i  ta k ie ż  m a ry n a rk i,  choć 
n ie k o n ie c z n ie  o t e j  s a m e j fa k tu rz e  
i  o d c ie n iu .

N A JW A Ż N IE JS Z E  — pano
w ie  i panie — je s t jednak ja k  się 
nosi to, co się ma w  szafie. W 
oow yra sezonie bow iem  chodzi 
o to, aby n ie tra d ycy jn ie  nosić 
klasykę.

K lasyka  jednak w ym aga do
brych  m ate ria łów , dobrych 
k raw cow ych  oraz f ig u ry  i do
chodów gw iazdy film o w e j. B ra 
wa na pokazach dostaw ały m o
d e lk i i s tro je  w  s ty lu  G re ty  
G arbo, ty lk o  k tó raż  z nas sobie 
może dziś na ten s ty l pozwolić?
Jedwabno b lu zk i, w spania le z  na jnow sze j ko le kc ji M ody  
czarne suknie o w ężowej l in i i ,  (CAF)
zapinane na plecach, deko lto - 
wane, z e lem entam i marszczeń

wW j
wL

, , , .. „ 7 D la kogo wstążka, d la  kogo
łu b  d rapem . W szystko to b a r-  n o rk i _  to  ,uż inna spraw a. 
dzo piękne, ale ja k  to byw a z N u rkow e  £utr0 za j  m i.
ko le kc ja m i „p rę t a p o rte r n ie ¡¡on w  w arszaw skim  sai0n ie  
da się ich  tra k to w a ć  dosłownie. >jMody P o ls k ie r  w is ia !o  ty lk o  

TO , co doradzam  podpatrzeć, dw a dni. G w iazdy są wśród 
to np. św ietne klasyczne szm i- nas... 
z je rk i z b ia łym  ko łn ie rzyk ie m  i
m ank ie tam i i z szerokim  N ina R A TO K

Co radzą inni?
W WIĘKSZOŚCI mieszkań źró

dło światła umieszczone jest na 
s jfic ie . Przeważnie jest to opra
wa z jedną żarówką (rvs. 1) lub 
żyrandol z kilkoma żarówkami 
(rys. 2). W żyrandolu problem 
regulacji oświetlenia rozwiązany 
jest za pomocą podwójnego łą
cznika, który umożliwia dwu- 
lub trzystopniową regulację o- 
świctlen . Natomiast instalacjo 
zaprojektowana tylko do jedne
go źródła światła załączonego 
pojedyńczym łącznikiem me 
st .orzą takiej możliwości. Ale 
i na to jest sposób.

N:e polecamy przerabiania 
ir^ a la c ji przez dodanie trzecie
go przewodu, gdyż jest to spo
sób bardzo kłopotliwy. Z  kolei 
oferowane przez handel elektro
niczne regulatory natężenia 
światła, które zapewniają co 
prawda płynną 'egulację —- są 
dmaie.

niu pojedynczego łącznika pod- Po zamknięciu sekcji 2 łączni- Zaproponowany ukłód nie tyl- 
wójnym i dodaniu diody pro- ko prąd po łynie przez diodę ko umożliwia lepsze dopasowa- 
stowniczej. Kierunek załączenia i żarówko zaświeć1 słabe j. Na- nie natężenia oświetlenia do 
diody jest dowolny. Do żarówki ciśnięcie sekcji 1 łącznika spo- aktualnych potrzeb, lecz może

Skokowa regulacja oświetlenia
także przyczynić się do zmniej
szenia zużycia energii elektrycz-

Proste i mało kosztowne jest o mocy do 100 W 'w  zupełno- woduje wykorzystanie pełnej 
rozwiązanie przedstawione na ści wystarczy dioda BYP 660- mocy żarówki (jeżeli są włączo- 
rys. 3, umożliwiające skokową 500 lub podobna’ Diodę należy ne obydwie sekcje łącznika, ża- 
zmianę natężenia światła. Cała dołączy- bezpośrednio do śrub rówka także daje światło maksy 
przeróbka polega na zastqp:e- zaciskowvch tqczmka. molne).

— — j

—

— 0 *11h

n J 220V~ i

szenia zużyć i < 
nej.

W mieszkaniu autora opisany 
układ działa niezawodnie od 
prawie dwóch lat.

Ryszard PRACZ

•  D o  ża ró w e k  o w ię k s z e j m o 
c y  trz e b a  użyć  d io d y  p rzys to so 
w a n e j do w ię k s z e j w a r to ś c i p rą 
d u , np . ż a ró w k i 150...180 W  <— 
d io d a  B Y P  401-600, n a to m ia s t d io 
da B Y P  680-600 — ż a ró w k i do 
600 W.

(Z magazynu „Zrób to sam”  
m 5-83)
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ZAKŁAD
OBROTU ARTYKUŁAM I 

WYPOSAŻENIA  

MIESZKAŃ I  USŁUG WPHW

w  Szczecinie

i n f o r m u j e ,  ż e

Zakład Usługowy 

w Szczecinie-Dąbiu 

ul. Emilii Gierczak
(pawilon „Domus” )

naprawia odpłatnie i w ramach 

gwarancji telewizory kolorowe 

i czarno-białe oraz wszelkiego 

rodzaju sprzęt radiowy.

Z akład czynny je s t w  godz. 10— 18.

Polecamy swoje usług i!

5029-K

S K A ŻD Ą  ILOŚĆ ZUŻYTYCH 
% ORAZ USZKODZONYCH OPA 
j K O W A ft (WORKÓW), TK A - 

|  N IN  I D Z IA N IN  POLIPROPY- 
■ LENOWYCH OBOJĘTNYCH 
1 W YMIARÓW  I BARWY W 

CENIE 8 ZŁ 1 KG

s k u p i

OKRĘGOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

S SUROWCÓW WTÓRNYCH
” w Szczecinie
|  Oddział Skupu

•  —  w  Szczecinie, u l. Robotnicza 29
® — G ry ficach , u l. Łąkow a 2
'2 — Św inou jśc iu , ul. D uńska 5
jjj —  Łobzie, ul. Segala
» —  S targardzie , u l. Szczecińska 6
t  ■— G olen iow ie, ul. Puszkina 11.

h 5030-K

Pracownicy poszukiwani
ZA R Z Ą D  PORTU  

S ZC ZE C IN -SW IN O U JŚC IE

z a t r u d n i

pracownika na stanowisku Głównego 
Energetyka w  Zakładzie Przeładunkowym  

Świnoujście.

Wymagane jest:

—  w ykszta łcen ie  wyższe — k ie ru n e k  ener
getyka

—  zaświadczenie k w a lif ik a c y jn e  SEP na 
dozór urządzeń energetycznych bez 
ograniczenia napięcia

—  5 la t stażu pracy w  zawodzie.

W ymagane jes t uzyskanie sk ie row an ia  do 
pracy z W ZiSS U M  Św inou jśc ie . W a ru n k i 
p racy, płacy i  m ieszkaniowe do uzgodnie

n ia  na m iejscu.

W szelkich in fo rm a c ji udziela D zia ł Osobo
w y  ZPSS, Szczecin, u l. Bytom ska 7, pok. 
129, te l. 385-31. Od kand yda tó w  spoza te 
renu w o j. szczecińskiego w ym agana zgo
da. w łaściw ego wydz. za trudn ien ia  dla 

m ie jsca zamieszkania.

5031-K

Piacownicy poszukiwani
R O B O TN IC ZA

S P Ó Ł D Z IE L N IA  W Y D A W N IC Z A  
„P R A S A -K S IĄ Z K A  R U C H ” 

Oddział w  Szczecinie 
ul. Czackiego 3a
piln ie zatrudni

na umowach agencyjnych osoby 
na stanowiska 

SPRZEDA W C ÓW  
do punktów sprzedaży na terenie 

Szczecina.
Od w  w. g ru p y  p ra co w n ikó w  n ie są w y 
magane sk ie row an ia  z Urzędu Z a trudn ie 

nia.

Inform acji udziela Dział Spraw Pracowni
czych, tel. 351-14 i 476-01, wewn. 30 lub 

osobiście pokój n r 13.
4480-K

„SPO ŁEM ”
PO W SZECH NA S P Ó Ł D Z IE L N IA  

SPO ŻYW CÓ W
w  Szczecinie

zatrudni pilnie

pomoce kuchenne i kucharzy do stołówek 
pracowniczych przy produkcji posiłków  
regeneracyjnych na zmianie nocnej i dzień 

nej.

In fo rm a c ji udziela D z ia ł S p raw  P racow n i
czych G astronom ii, u l. K o lum ba 5 (za 
D w orcem  G łów nym ) I I  p ię tro , pokó j 29, 

30, 31, te le fon : 44-111, 363-12.
5037-K

SZ C ZE C IŃ S K IE  
PR ZED SIĘB IO R STW O  

P R ZE M Y S ŁU  DR ZEW N EG O  
nl. Szymanowskiego 4 a

z a t r u d n i

•  ekonomistę na stanowisko głównego 
księgowego w  Zakładach Przem ysłu 
Drzew nego w  Golczewie.

W szelk ich in fo rm a c ji udzie la d z ia ł ka d r 
(te l. 22-12-81).

4880-K

Z A K Ł A D Y
B U D O W N IC TW A  KO LEJOW EGO

w  Szczecinie

w  porozum ien iu  
z W ydzia łem  Za trudn ien ia  

Urzędu M ie jsk iego

z a t r u d n i ą :

•  murarzy, cieśli, szklarza, betoniarzy 
zbrojarzy, monterów, blacliarza-deka- 
rza.

P rzy jm ow an ie  p ra co w n ikó w  bez sk ie row a li 
z W ydzia łu  Z a tru d n ie n ia  i  S p raw  S ocja l
nych Urzędu M ie jsk iego . N ie p rzy jm u je  
się osób, k tó re  p o rzu c iły  pracę lu b  ze 
zw o ln ien iem  dyscyp lina rnym . W ynagro
dzenie w g zasad w ynagrodzenia p racow n i
kó w  p rzedsięb io rs tw  P K P. Św iadczenia 
w g „K a r ty  ko le ja rza ” , opał, so rty  m undu
row e lu b  e k w iw a le n t, zn iżka oraz bezpła
tne b ile ty  ko le jow e i  lekarstw a . Is tn ie je  
m ożliw ość o trzym an ia  m ieszkan ia w  okre 
sie 5 la t  W b u d yn ku  zak ładow ym  pod w a 
ru n k ie m  spełn ienia w ym ogów  u p ra w n ia 

jących do p rzydz ia łu  m ieszkania.

In fo rm a c ji udzie la dz ia ł za trudn ien ia  ul. 
H ryn iew ieck ie go  4' pokó j 14, te l. 430-H, 

wewn. 333 dojazd autobusem  76.
5038-K

W O JE W Ó D ZK I Z A K Ł A D  
TR A N SPO R TU  M LEC ZA R SK IEG O

w Szczecinie 
Oddział Szczecin

(w  now o w yb udow ane j bazie samochodo
w e j)

zatrudni od zaraz:

A konwojentów (wymagana niekaralność) 
A kierowców (wymagana niekaralność)
A mechaników samochodowych

Płaca d la  p ra co w n ikó w  ko nw o je n tów  w g 
system u akordowego. P racow n icy o trzym u 
ją  deputa t m leczarski. In fo rm a c ji udziela 
stanow isko ds. p racow niczych p rzy u l. Po
łu d n io w e j 3, te l. 82-42-61, wew. 276 lu b  

82-15-87.

5039-K

N A U K A

A N G IE L S K I te ł:  22-35- 
51. 31023-G
K O R E P E T Y C JE : m a te -  
m a tv K a  f iz y k a  ch e m ia , 
te l.  823-830. 31033-G
S TL ’D iiN X  — m a te m a ty  
k a  te l.  52-16-85.

31242-G
S T U D E N T K A  — m a te 
m a ty k a  — 22-70-28.

80164-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  pom oc do 
m o w a  — te l.  22-80- 26.

31093-0
P O T R Z E B N Y  zaraz p ra -  
c o w n ik  do  Drąc po rzą d 
k o w y c h  i  d o zo ro w a n ia , 
o raca  w  te re n ie , te l.  
777-66. 31061-G
Z A T R U D N IĘ  to k a rz a  
fre z e ra  ś lusa rza  re m o n  
to w e e o  o ra z  ś lusa rza  na 
rze d z io w e e o  m oże b vć  
v e n c is ta -e m e rv t Z a k ła d  
Ś lu sa rsk i Szczecin  u l.  
H oża 31. 31043-0

M A T K Y M O  N I A l .  NE

W D O W A  ■/ m ie szka n ie m  
Dozna k u ltu ra ln e g o  Da
na o k o ło  60. C el m a tr y 
m o n ia ln y .  O fe r ty  B iu 
ro  O głoszeń Szczecin 
30090.

N IE R U C H O M O Ś C I

P Ó L d o m k u  Ogród ga
ra ż  z a m ie n ię  . na M -4 
łu b  M -5 w ła sn o śc io w e  
na P ogodn ie  te l.  720-50.

31222-0
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  — 
k u n ie  te l.  729-83 oo go
d z in ie  16 31178-G

r ó ż n e

S P R Z E D A M  no w a  m *al- 
k e  a u to m a ty c z n a  u l.  
Ś c ieg iennego  3/10.

31190-G
M A Ł E G O  k o tk a  oddam , 
te l.  82-90-25 31203-G
S K L E P  z m ie szka n ie m  
w  d o b ry m  o u n k c ie  za
m ie n ię  na  M -3 te l.  347- 
26. 31099-G
B ID E T  b a te r ie  d v w a n . 
w iró w k ę  m e b le  zam ia 
n ie  na te le w iz o r  k o lo 
ro w y  n ra lk e  a u to m a ty 
czna lu b  sp rze d a m  te l.  
46-476. 31075-G
S K L E P  w  c e n tru m  
Szczecina z a m ie n ię  na 
p a w ilo n  na  W yb rze żu . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 31100 
A L A R M Y  o r  zeci w  w ła 
m a n io w e  n ie za w o d n e , 
ta n ie , e le k tro n ic z n e . :n -  
s ta lu le  A le k s a n d e r K a c - 
o rz a k  te l.  230-996.

31277-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
K lm s z a l 775-23 (18—21).

31259-G
P R A L K I  a u to m a ty c z n e  
n a p ra w ia m  — M a tu sz - 
czak  -  520-635. 31263-G 
A N T E N Y . D a w id  22- 
14-41. 31089-0
T E L K N A P R A W Y . M e- 
c iń s k i — 22-28-20.

31264-G
T V  — n a p ra w a  S a w ic k i
— 461-58. 30985-G
EK S P R E S O W E  m a lo w a 
n ie  ta p e to w a n ie  — M a 
tu s ia k . te l.  239-318.

31179-0
Ż A L U Z J E  — m on taż, 
k r ó tk ie  te rm in y .  te l.  
522-079 G a w d z ik

30581 -G
C Y K L IN O W A N IE  B ró -  
zda — 52-33-06.

31247-G
S K O R Z Y S T A M  od Dla t -
n ie  z te le fo n u . In fo rm a -  
c le  te l 23-13-33

31187-G
K O I.O R  n a p ra w a  Jo w isz  
fa c h o w o  s z y b k o  — 22- 
77-95 -  R adek

31285-G
A B S O L W E N T K Ę  ś re d - 
n ie i s z k o ły  m uzvczne1. 
w y d z ia ł in s tru m e n ta ln y
— śo ie w a ia ca  lu b  w y 
d z ia ł w o k a ln y  .— g ra ia - 
ca. z a tru d n i zespół m u 
z y c z n y  p o s ia d a m y  k o n  
t r a k t  z a g ra n ic z n y . O fe r 
t y  te l.  753-63 31311-G
T E L E N A P R A W A  — 
M iś k ie w ic z  — 527-680.

28479-G
A N T E N Y  — M a re k  Zoc. 
387-47. 28535-G
C Y K L IN O W A N IE  —
K o lc z y ń s k i -  22-46-45.

29717-G

C E N T R U M  
K U L T U R Y  

M Ł O D Z IE Ż Y  
. .S Ł O W IA N IN ”  
w  Szczec in ie  

u l.  K o rz e n ie w s k ie g o  2 
te l.  456-55

o r  c a n i  z u i e

KTT” S
T A Ñ C .4

T O W A R Z Y S K IE G O

I  i  I I  s to p n ia  d la  
m ło d z ie ż y  i  d o ro 

s łych .

Z e b ra n ie  o rg a n iz a c v i 
ne  o d b ędz ie  sie 29 
p a ź d z ie rn ik a  i  p o n ie 
d z ia łe k ! o godz. 18 
w  C K M  .S ło w ia n in ” .

5040-K

Pracownicy poszukiwani
S Z C ZE C IŃ SK IE  

PR ZED SIĘB IO RSTW O  
PR ZEM YS ŁU  DR ZEW NEG O  

ul. Szymanowskiego 4 a

zatrudni natychmiast 
•  ekonomistę na stanowisko rewidenta.
W szelkich in fo rm a c ji udziela dzia ł kadr 

(te l. 22-12-81). '
5035-K

T E LE P O G O T O  W IE  —
śró d m ie śc ie  S iro w v  — 
524-158, 2932U-G
T E L E N A P R A W Y  —
H e rm a n n  S p ic k e r — 613- 
658. 29759-G
T E LE P O G O T O  W io  — 
522-233 — U zn a ń sk i.

23945-0
T E L E P O G O T O  W IŁ  —
C h a ru k  729-0?. 29292-G
T E L E N A P R A W Y  — Se
r o c k i — 82-35-25

29192-G
T E LE P O G O T O  W IE  —
B u g a ls k i — 22-71-46.

28210-G
C O LO R  — K a czo re k  
te l.  75-10«. 30129-G
C O LO R  — W ró b le w s k i 
82-32-89. 28429-G
K U P IE  T>iec c.o . gazo
w y  na 120 m  k w .  po
w ie rz c h n i o g rze w cze l. 
te l.  777-60. 30795-G
M O N T A Ż  d rz w i h a rm o 
n i jk o w y c h .  o b ija n ie  ta -  
p icerlca  te ł.  527-650 K o 
wale?. y k . 29330-G
Z A G IN A Ł  ja m n ik  b rą 
z o w y . Z n a k  szczegó lny 
— jasna p la m k a  nad 
o k ie m . W ysoka  n a g ro 
da. T e l. 822-662.

K U P N O

K O M P U T E R  C om m odo- 
re  64 k u p ie  te l.  88-970.

30110-C,
K U P IE  m aszynę do  ?zv 
c ia  w a liz k o w a  te l.  230- 
263 po 16 . 30646-G
K U P IE  ro w e re k  le i.  
703-02 31138-C

S P R Z E D A Ż

S P R Z E D A M  w k ła d  do 
p ieca c .o . na ro p p  teL  
230-263 no  16. 30645-G
L O D Ó W K Ę  d w u k o m o ro 
w a  now a sp rzo -t^m . P o
n ia to w s k ie g o  3/3.

31276-G
S P R Z E D A M  p ia n in o  
te l.  226-146. S1055-G
S P R Z E D A M  a k o rd e o n  
m aszynę  d z ie w ia rs k a  
sn a ee rów ke  R F N  te l.  
348-63. 3U12-G
F O K S T E R IE R K 1  6 -tvgnd  
n io w e  cn rzedam  u l.  F. 
P la te r  8/1. 3 tl62-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
ro d o w o d o w e  sorzedam . 
Szczecin, u l.  M azu rska  
30/7. 31255-G
FU T R O  k a ra k u ło w e  ko  
żu ch  m ę s k i — sp rze 
dam  te l. 73-170

30698-G
S P R Z E D A M  n ie d ro g o  fu  
t r o  cza rne , k a ra k u ły  
k o łn ie rz  p o p ie l ro z m ia r 
ś re d n i te l.  36-195,

30718-G
F U T R O  z n u t r i i  sp rze 
d a m  te l.  22-22-49.

31101-G
C Z A R N E  fu t r o  k a ra k u ło  
w e  sprzedam  te l.  748- 
41. 31261-G
K A M IZ E L K Ę  kożu szko 
w a  — sp rzedam  te l.  
384-02 . 31092-G
B Ł A M  ła p k i k a ra k u ło 
w e  b ra z o w v  i c z a rn y  
— sp rzedam  te l.  17-58- 
58. 31192-G
N A R Z U T Ę  kożuszek  me 
s k i d z ie w czę cy  d v w a n . 
te le w iz o r  so rzedam  te ł 
425-18. 31244-G
A T R A K C Y J N Y  ko żu ch  
d a m s k i — sprzedam , 
759-95. 30702-G
K O Ż U S Z E K  w ło s k i .dam  
s k i  d y w a n  2.6X3,a -  
sp rze d a m  te l.  22-99-11.

3U638-G
S P R Z E D A M  d a m s k i k o 
żu ch  kożuszek  w ło s k i 
o ra z  k u r tk ę  z n u t r i i ,  
te l.  76-117. 30421-G
K O Ż U C H  d a m s k i m a ło  
u ż y w a n y  ta n io  sprze
d a m  te l.  23-29-42.

31214-G
K O Ż U C H  d a m s k i szczu
p ły  sprzedam . te l. 
752-68. 31096-G
F IA T A  126d  i p a ź d z ie rn ik  
1984) — sp rzedam  te l.  
22-39-86. d o  17.

31248-G
S P R Z E D A M  F ia ta  132p 
u l.  K o rm o ra n ó w  21/1.

31077-0
F IA T A  125d p rze b ie g  
15 000 k m  (1981)-. S tan 
id e a ln y  sprzedam . O fe r 
t y  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  31097.
F IA T A  125q (1975) do
m a łe g o  re m o n tu  ta n io  
sprzedam , te l.  22-50-88.

31098-G
F IA T A  ,  126p fa b ry c z n ie  
n o w ego  sm ze d a m  te l.  
520-d89. 31269-G
S P R Z E D A M  sam ochód 
m a rk i F ia t  126d  o raz  
c a m p in g  d w a  p o k o ie  
k u c h n ia  u l.  J a b ło n k ó w  
ska 5/1. 31149-G
S P R Z E D A M  T a rp a n a  w  
d o b ry m  stan ie , te l.  239- 
591, 31082-G

S P R Z E D A M  C o m b i 125P 
(1978) — 754-56. 31105-G
..H A N O M A G A ”  — sDrze 
d a m  G ry f ic e  te l.  37-32.

31129-G
S Y R E N E . sorzedam . 
G ry f ic e ,  te l.  34-70.

31128-G
P O L O N E Z A  D ies la  — 
sp rzedam  R y n k o w a  6/42.

31262-G
S IL N IK  200 D  o ra z  sa
m o ch ó d  V o lv o  co m b i 
1975 — sprzedam . O fe r
ty  B iu ro  O głoszeń Szcze 
Cin 31160.
l A i  t / ,A .V -P Ó Ł K Ę  i  k o 
żuszek d z ie w czę cy  — 
ta n io  sp rzedam  te l.  364- 
64. 30948-G
K O M P L E T  m e b li w yso 
k i  o o łv s k  — sprzedam , 
te l.  524-220. 31235-G
K A N A P O T A P C Z A N . dV 
w a n  so rzedam  733-668.

30548-G
N O W A  ka n a p ę  n a ro ż n i 
teową sa lo n o w ą  sp rze 
dam . A r m i i  C ze rw o n e l 
1/2. 31258-G
D Y W A N  2.5X3,5 m  -  
sprzedam , te l.  23-17-95.

31218-G
K A M E R E  iaD ońska ..Co 
s in o n ” - S upe r 8 d ź w ię 
k o w a  i  k o lo r  — sprze
dam  te l.  82-06-31.

31005-G
Z O D IA K  n o w v  i ra d io 
m a g n e to fo n  D a ria  —* 
sp rzedam  te l 221-495.

31154-G
G R A M O F O N  H i-F i sD rze  
dam  te l. 752-68

31095-G
S P R Z E D A M  duża w ieże 
. .U n itW ” . te l. 82-02-46. 
DO 19. 30780-G
M A G N E T O F O N  E tiu d a  
— sprzedam  te l 425-86 
do  16 31206-G
S P R Z E D A M  te le w iz o r 
c z a rn o -o ia ły  „T a u ru s ”  
m a g n e to fo n  s te re o fo n icz  
n v  M  2406 S te l.  500-113.

30629-G
M A G IE L  p rz e m y s ło w y  
sorzedam . te l.  461-18 
(10-15). 30T24-G
B R Y L A N T  0.5 k a ra ta  — 
sp rzedam . O fe r ty  B iu 
ro  O głoszeń 30738. 
D A lM A T Y S tZ Y K A  r o 
d o w o d o w e g o  5-m ies iecz 
nego — ta n io  sorzedam . 
te l.  82-009. 31307-G

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  2 p o k o ie  
k u c h n ia  s ta re  b u d o w n i
c tw o  ha p o k ó j k u c h n ie  
n o w e  b u d o w n ic tw o . W.a 
r u n k i  k o rz y s tn e . B o g u 
sław a  45/21. Od 19.

31238-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o io - 
w e o s ied le  S łoneczne, 
za m ie n łe  na 1- i 2-p o k o  
io w e  k o m u n a ln e . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
30715.
M IE S Z K A N IE  2 -P oko io - 
w e P ie c e  111 p . garaż, 
te le fo n  c e n tru m  zam ie  
n ie  na podobne  lu b  
w ieksze . D z ie ln ic a  obo- 
ie tn a  te l.  376-47.

31220-G
M IE S Z K A N IE  w ła s n o 
śc io w e  50 m  k w .  na Po
m o rza n a ch  p iln ie  sprze
dam  te l.  782-44.

31011-G
M -4 2 -p o k o io w e  sprze
da m . O fe r ty  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 31164. 
M IE S Z K A N IE  37 m  k w . 
k o m fo r t  — sprzedam , 
te l. 430-85 (13—15).

31054-G
M IE S Z K A N IE  w ła sn o 
śc io w e  2-p o k o io w e  n o 
w e  b u d o w n ic tw o  ś ró d 
m ie śc ie  sp rzedam . O - 
fe r tv  B iu ro  O g łosze il 
Szczecin 31073.
M -2 w ła sn o śc io w e  jedno  
D o ko io w e  — sprzedam . 
O g ladać sobota  i  n iedz ie  
la  ( 16—18) S w ie re ze w sk ie  
go 2/48. 30300-G
P O Z N A Ń  w łasnośc iow e  
M -4 te le fo n . u m e b lo 
w a n e  — «przedam . Szcze 
c in  te ł. 73-503.

30398-G
R Z E M IE S L N IC Z K A  bez 
n a ło g ó w  z d w u le tn ia  có 
reczka  o o s z u k u ie  d w u - 
lu b  t rz y p o k o jo w e g o
m ie szka n ia  n a ic h e tn ie i 
z te le fo n e m . T e l. 723-15.

31274-0
P O S Z U K U JE  p iln ie  
m ie szka n ia  na 3 la ta . 
te l.  526-160. 31163-G
K A W A L E R K I p o szuku - 
ie . te l.  711-67, 31243-G
P O S Z U K U JE  m ie szka n ia  
te l. 22-13-95. 31084-G
P O K Ó J 2-osobow v o d - 
n a im e  u czn io m . te l.  
77-661. 31103-G
M -2 do w v n a ie c ia . O fe r 
t.v B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  31251.
M IE S Z K A N IE  sam odzie l 
ne  do  w v n a ie c ia . te l.  
522-435. 31185-G
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W ę g ie rs k a  k ra d z ie ż  ty s ią c le c ia

Stawko: 1400 000 000 FT
Uśmiechnij się!

3 P A Ź D Z IE R N IK A  BR. 
w  w ęg ie rsk im  Sądzie N a j
wyższym  odbyła się rozpra 
wa re w izy jn a  w  spraw ie, o 
k tó re j od p raw ic  ro ku  m ó
w i całe tute jsze społeczeń
stwo. Chodzi oczyw iście o 
zuchw ałą kradzież siedmiu 
bezcennych obrazów pędzla 
w łosk ich  m is trzów  z bu
dapeszteńskiego M uzeum  
Sztuk P ięknych.

M U Z E U M  zbudowane zostało 
w  roku  1906. n ie jako  specja l
n ie  z przeznaczeniem na gale
rię. na jcennie jszych płócien, 
k tó re  państw o w ęgierskie prze 
ję ło  od areyb iskupstw a  w  Ege
rze, ja k  rów n ież  od książąt E- 
sterhazy. N igdy  nie próbowano 
naw et szacować obrazów Ra
faela, T iepola, T in to re tta . U- 
czyniono to dopiero wówczas, 
k ie dy  p łótna te. zn iknę ły . O ka-' 
zało się, że dla W ęgrów przed
s taw ia ją  wartość co n a jm n ie j 
1 400 000 000 fo r in tó w !

Kradzieży dokonano w  sobo
tę, 5 lis topada 1983 r., w  go
dzinach w ieczornych. Przebieg 
zdarzeń przedstaw ił n a jb a r
dz ie j w ia rygodn ie  stróż-em e- 
ry t,  zaangażowany do pracy 
zaledw ie trzy  d n i wcześniej...

—  K ie d y  po raz p ierw szy 
przyszedłem  do pracy i poka
zano dzieła, k tó rych  mam p i l
nować, zastępca dy re k to ra  po
in fo rm o w a ł mnie, żebym  by ł 
szczególnie czujny, bow iem  już 
od trzech tygodn i nie dz ia ła 
ją  urządzenia a larm ow e — ale 
o tym , na szczęście, n ik t  nie 
w ie. W  sobotę w ieczorem , o 21 
przeszedłem przez w szystkie sa
le i obrazy w is ia ły  na swoim  
m iejscu. Zgodnie z regu lam i
nem pracy następny obchód w y  
znaczony by ł na godzinę 24. W  
m uzeum  panowała n iczym  n ie 
zmącona cisza, łecz w  tym  cza 
sie po obrazach pozostały już 
ty lk o  puste ramy...

Z ŁO D Z IE JE  dosta li się na 
drug ie  p ię tro  muzeum  po ru 
sztow aniu pozostałym  po ro 
bo tn ikach  budow lanych, w yko 
nu jących  prace e lew acyjne w  
budynku . „D iam en tem ”  w y c ię li 
kaw a łek  szyby, a następnie o- 
tw o rz y li d rzw i balkonow e. Cięż 
k im i nożycami przecię li d ru ty , 
na  k tó ry c h  w is ia ły  obrazy. Wy 
cięcie p łócien z ram  nie by ło  
tru d n y m  zajęciem . Po 30 m i
nutach rabusie b y li ju ż  na u - 
lic y . W  parę m iesięcy później, 
w  tra kc ie  śledztwa, p rzyzna li 
się, że m ie li zam iar ukraść je
szcze w ięce j obrazów, ale oęk- 
ły  nożyce, k tó ry m i przec ina li 
d ru ty . M im o  to łu p  b y ł nad
zw ycza j o b fity . Z Muzeum  
S ztuk P ięknych skradziono:

„M adonnę Esterhazy”  i  „P o r-  T Y M C Z A S E M  na teren ie  ziano Io r i.  O baj są groźnym i 
tre t m łodzieńca”  Rafaela, „P o r dość od ległe j od m uzeum  e lek - przestępcam i, w  I ta l i i  poszuki 
t re t  m ężczyzny”  G iorg ione, tro w n i znaleziono inne przed- w a nym i m. in . za zam ordowa 
„P o r tre t ko b ie ty ”  T in to re tta , m io ty , p rzy  pom ocy k tó ry c h  bez n ie człow ieka. C i d w a j w yje- 
„M adonnę z sześcioma św ię ty - w ą tp ie n ia  dokonano kradz ieży  cha li z Budapesztu pociągiem  
m i”  i „O dpoczynek Ś w ię te j Ko obrazów  w ło sk ich  m is trzów , w  do W iednia. Ustalono tak; 
dż iny podczas ucieczki do E - ty m  także d ru g i w o re k  p ro d u k - p raw dz iw e  nazw iska t ró jk i,  k tó  
g ip tu ”  T iepola, i  jeszcze jeden c j i  w ło sk ie j. ra  F ia te m  R itm o uc iek ła  do J u -
p o rtre t T in to re tta . N iem a l dokładn ie  w  ty m  sa- gosław ii. B y l i to  G iacomo Iv(o-

Na m ie jscu kradzieży sp raw - m ym  czasie na m ilic ję  zg łos ił n n *> G iordano In tc e r t i alias 
cy pozostaw ili k ilk a , z pozoru się pan w  średn im  w ieku , A n ton io  Ruocco oraz C arm ine 
n iew ie le  znaczących, p rzedm io - przedstaw ia jąc się ja ko  Sandor Pálmese alias Gennaro Po lica 
tów : śrubokrę t, przecinak, w o - Jonas. P o in fo rm ow a ł, że 9 l i -  no- ^ ie  ulegało na jm n ie jsze j 
rek. W łaśnie po dokonaniu eks stopada 1983 r. n ie  w ró c iła  do w ą tp liw ośc i, że cała p ią tka  to 
pertyzy  p łótna, z k tórego w o- dom u jego 16-le tn ia córka K a - paczka dobrych kum p li, 
re k  ten został uszyty, w y n ik a -  ta lin . N ie  by ło b y  może pow o- * g rudn ia  1983 r. niespodzie- 
ło, iż  w yp rod ukow a ny został dów  do n iepoko ju , g*dyby nie wanie, bo pod eskortą m il ic ji 
we Włoszech. To b y ł p ie rw szy k ilk a  fa k tó w : z szu flady z n ik -  w ró c iła _ na W ęgry K a ta lin  Jo- 
ko n k re tn y  ślad. ną ł paszport (na k ra je  so c ja li-  nas* na p ierw szym  przesłu-

Już n a za ju trz  po kradzieży styczne) K a ta lin , a poza tym , chan iu opow iedzia ła swoją h i-  
o spraw ie  po in form ow ane zo- o jcu  jest w iadom o, iż  jego cór storię.
stało społeczeństwo węgierskie , ka nam ię tn ie  uczyła się w łos - Kocha wszystko, co w łoskie . 
Organa śledcze zw róc iły  się o kiego i  u trzym yw a ła  ko n ta k ty  1 p ragnę łaby tam  mieszkać. L)ła 
pomoc w  w y ic ryc iu  rabusiów , z p rzebyw a jącym i na Węgrzech uczyła się tego języka  :
I, ja k  się należało spodziewać, tu ry s ta m i w ło sk im i. O baw ia się ;?i:uka ł,a tow arzys tw a  W lochow. 
zaczęły nap ływ ać n a jba rdz ie j w ięc, że m ogła zostać porw ana, y  październ iku  poznała w B u

dapeszcie Renato M arangon io- 
go, została jego narzeczoną, i 
w łaśn ie  on obiecał je j,  że po
może w  ucieczce na Zachód. 
S p o tka li się w  R u m un ii. W tedy 
je dnak narzeczony niespodzie
wan ie  kazał je j w racać ' na Wę
g ry  po to, żeby w  Budapeązcie 

•zadzwonić pod wskazany n u 
m er i  przekazać następujący 
tekst: „M a r io  m ów i, że na ty 
toń trzeba specjaln ie uważać, 
bo ja k  przem oknie, to  będzie 
do w yrzucen ia ” ...

N um er tego tajem niczego te 
le fonu K a ta lin  Jonas m ia ła  za
szyfrow any w  bordow ym  nole-

fantastyczne w iadom ości. Np. albo nam ów iona do ucieczki, sie.
jeden z w ięźn iów  doniósł, że Pan Jonas nie m ógł oczyw iście 15 G R U D N IA  1983 r. nad ra 
podsłuchał rozm owę ko legów  w ićdzieć, że węgierska m il ic ja  nem  aresztowani zosta li dw a j 
w  celi, w  k tó re j w ychodzący w łaśn ie  szczególnie zaintereso- obyw ate le węgierscy: 27-le tn i, 
na w olność c h w a lił się, że ra - wana jes t tu ry s ta m i w ło s k im i n igdz ie  n ie  pracu jący, G ustav 
zem z P o lak iem  Adam em  K . na  Węgrzech, w  zw iązku  z k ra -  Kovacs i  22 -le tn i w łaśc ic ie l 
ma przygotow ane w łam an ie  po dzieżą w  m uzeum . straganu z w a rzyw a m i Jozsef
dzieła sztuk i. In n y  anon im o- Zaczęto w ięc sprawdzać n a - R a ffa i. To w łaśnie do tego d ru  
w y  rozm ówca doniósł, że k ra -  zw iska w szys tk ich  W łochów , giego m ia ła  zadzwonić 16-le tnia 
dzieżą obrazów za interesow any k tó rzy  od październ ika  do 10 K a ta lin . O kazało się, że obaj 
b y ł em ig ran t w ęg iersk i, zamie lis topada p rzek roczy li granicę aresztowani są ze sobą spokrew  
szka ły  w  S.zwecji, Jozsef B a - węgierską oraz nazw iska ty c h  n ien i. Już podczas pierwszego 
logh. P rzy pom ocy In te rp o lu  W łochów, k tó rzy  w  osta tn ich  przesłuchania, w  czw a rte j go-
sprawdzono tę w iadom ość i o- dn iach z W ęgier w y je ch a li w  dżin ie, p rzyzna li się do w in y .
kazało się. że ów  em ig ra n t rze- k ie ru n k u  Jugos ław ii, A u s tr i i i  Z  W łocham i poznali się w  
czyw iście ' ży je  z han d lu  dzie- oczyw iście, drogą pow ie trzną. Z  budapeszteńskie j dyskotece. Pre 
ła m i sz tuk i n iew iadom ego po - początku b y ło  to  k ilkanaśc ie  ty  zentac ji dokona ł ja k iś  G rek, 
chodzenia, i  że w  przeszłości si^ cy  nazw isk. O dnotowano dobrze m ów iący po w ęgiersku,
za tego typ u  kradzieże b y ł k a - m - in -> że 7 lis topada trzech W łosi z ło ży li im  konkre tne  za-
rany  ** Na czas kradzieży m ia ł W łochów  we F iac ie  R itm o  prze- m ów ien ie : W ęgrzy dokonają 
je dnak w ia rygodne  a lib i.  k roczy ło  granicę ju g o s ło w ia ń - w łam an ia  do M uzeum  Sztuk

‘ ską, a w  ty m  sam ym  d n iu  P ięknych, zabiorą obrazy w e
iß  lis topada m ieszkaniec B u  dw óch in n ych  pociągiem  uda ło  d ług  przygotowanego w ykazu i 

dapesztu po in fo rm ow a ł, że \y i-  sję do W iednia. przechow ają je  w  bezpiecznym
dzia ł ja k  na u licy , w  pośp ic- Z A  pośredn ic tw em  In te rp o lu  m iejscu. Po ja k im ś  czasie W io - 
chu, dwóch mężczyzn pakow a- przekazano nazw iska W łochów  s i w rócą do Budapesztu i  w te - 
lo obrazy do bagażnika b ia łe - odw iedzających W ęgry p o lic j i dy  dokona ją  rozliczeń. W stęp- 
go Mercedesa z zachodnionie- w ło sk ie j, m. in . dane o C a rlo  n ie w iadom o, że za kradzież 
m iecką re jes trac ją . Zap isa ł nu - Pagane llim  i  Renato M arango- W ęgrzy dostaną 20 tys. do la- 
m cr. Samochód odnaleziono, n im . O dw ro tną  pocztą nadeszły rów.
P rzew oził n im  swoje obrazy rew e lacy jne  wiadom ości. Paga- Jacek ARTOYVSK1
znany w ę g ie rsk i m alarz, spie- n e lli fak tyczn ie  nazyw a się Iva
szący się na w łasną w ystaw ę, no S c ian ti, M arangon i —  G ra - (Dokończenie nastąpi)

—  Ten wezmę, m ó j m ąż w 
czasie ch łodów  ma czerwone, 
uszy.

(Dokończenie ze str. 7)

ny w kartotekach policji został 
przebadany. Niestety, właścicie1 
baru zauważył jak rozmawiałem 
z Tolgerem i jak Tolger wy
szedł, przed zakończeniem na
szej akcji. Pokazał w policji na 
zdjęcie Tolgera i ten wpadł, o- 
skarżony o pomoc w dokonaniu 
napadu i morderstwa. Gdybym 
go nie zagadnął, lub nie za-

sobie swój karabin. Przed wej
ściem do pustego o tej porze 
baru, naciągnąłem na twarz 
pończochę i podchodząc do Lar- 
sena wysunąłem spod płaszcza 
obciętą lufę karabinu.

— Przypomina pan sobie 
mnie, Larsen? — zapytałem. —  
Jestem rabusiem z ostatniego 
napadu u pana i chciałbym z 
panem porozmawiać. Pan wska
zał ooiicji niewłaściwego czło-

— Lepiej będzie dla pana, że
by uwierzyli. Ma pan bardzo 
ładną córeczkę, chyba uczęsz
cza do college'u... Myśli pan 
że pozostanie taka ładna, jeśl: 
któregoś dnia ktoś chluśnie je; 
w twarz kwasem solnym? Mo 
pan rodzinę więc niech pan o 
nią dba.

Przekonał policję, ponieważ w 
cztery dni później Tolger był 
wolny. Lokalna prasa zamieści-

Tego nie przewidziałem
strzelił policjanta, biedak nie 
siedziałby teraz. Postanowiłem 
mu pomóc, Ponadto pomyśla
łem, że nie mam w tej chwili 
żadnego partnera i gdybym go 
wyciągnął z więzienie mogliby
śmy pracować razem.

Po kilka dniach poszedłem do 
baru Larsena. Ubrany byłem w 
ten sam płaszcz I kapelusz, co 
wówczas. Miałem również przy

wieka i chciałbym aby pan te
raz to odwołał.

— Nie byłem jedynym, który 
rozpoznał Tolgera — powie
dział. —- Poznała go również 
połowa gości z baru.

— Ale pan pójdzie na policję 
i powie, że się omylił. Tolger 
w ogóle nie był w pańskim bo
rze. Kapuje pan?

*—* A jeśli mi nie uwierzą?

ła zdjęcia uśmiechniętego Tol
gera, opuszczającego więzienie 
Ucieszyłem s!ę bardzo, ponie
waż w przypadku zabicia poli
cjanta sprawy bywają poważne 
Moja metoda okazało się, była 
w tym przypadku niezawodna. 
Odczekałem kilka tygodni j za
dzwoniłem do Tolgera,

— Poznajesz mój głos? — 
zaDvłał°m.

— Tak — odparł. To tobie 
zawdzięczam zwolnienie z po
licji.

Tolger chciał poznać mnie o- 
sobiście i zaprosił mnie na 
drinka. Czekałem na niego w 
umówionym lokalu, wolno są
cząc piwo. Nie zdążyłem jesz
cze opróżnić kufla, kiedy wpa
dła banda glin, związała mnie 
i zaciągnęła do komisariatu 
Prawdopodobnie aparat Tolgero 
był na podsłuchu. Bvłem jesz
cze optymistą, nikt mnie nie 
zidentyfikuje. Podczas napadu 
miałem przecież na twarzy ma
skę. Gliny będą musiały mnie 
wypuścić.

Jednak przeliczyłem się. Bla- 
cky Tolger ma być głównym 
świadkiem na procesie. Dowie
działem się również, że od kil
ku już lat był policyjnym szpi
clem. I że spotkanie ze mnę 
omówione zostało przedtem z 
policją.

Powinienem był to przewi
dzieć.

Alberto N. MARTIN

11 ’ i)
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W eekend na spo rtow o

Startują siatkarze
W  N A J B L IŻ S Z Ą  ś ro  W łó k n ia rz e m  w  P a b ia n ic a c h  (11 lo -  

dę k o le jn y  m ecz n a - k a ta  — 3 p k t . ) .  N a to m ia s t s ła b ie j 
sze j re p re z e n ta c ji w  w ie d z ie  s ię  ko s z y k a rz o m  P o g o n i (7 
ra m a c h  e l im in a c j i  m i m ie js c e  — 5 p k t . ) .  K to  w ie  czy bę- 
s trz o s tw  ś w ia ta  w  dą w  s ta n ie  sp ro s ta ć  w  Szczec in ie  
p iłc e  n o ż n e j „ M e x i-  z a w o d n ik o m  G ó rn ik a  W a łb rz y c h  (8 
co  86”  z A lb a n ią , p o zyc ja  — 5 p k t.) .
S tą d  też  P Z P N  p o d 

j ą ł  d e cyz ję  o  p rz e rw ie  w  ro z g ry w 
k a c h  e k s tra k la s y  i  j e j  I i- l ig o w e g o  
zap lecza . J e d y n ie  w  n ie d z ie lę  (28 
b m .) na  b o is k o  w y b ie g n ą  p iłk a rz e  
w a rs z a w s k ie j G w a rd ii o raz  za
w o d n ic y  P o g o n i S zczecin. T e  d w ie  
d ru ż y n y  ro z e g ra ją  p o m ię d zy  sobą 
s p o tk a n ie  w  ra m a c h  P u c h a ru  P o l
s k i.  W ie rz y m y , że ty m  razem  
s z cze c in ia n ie  p rz e rw ą  z łą  passę i 
w y w io z ą  z W a rsza w y  k o rz y s tn y  re  
z u lta t ,  d a ją c y  im  aw ans  do d a l
szych  g ie r .  N a to m ia s t bez żadnych

grz e rw  g ra ją  I I I - l ig o w c y .  L id e r  ta 
e li, p iłk a rz e  B łę k itn y c h  (17 p k t.)  

zm ie rz ą  s ię  na s w o im  s ta d io n ie  
p rz y  u l.  C e g la n e j w  S ta rg a rd z ie  z 
P o lo n ią  (11 poz. — 9 p k t . ) .  B łę k i t 
n i  m a ją  w ię c  szanse na zdobyc ie  
k o m p le tu  p u n k tó w  i  u m o c n ie n ie  
s ię  na p o z y c ji p rz o d o w n ik a  I I I  l i 
g i.  C z w a rta  d ru ż y n a  l ig i  — A fk o 
n ia  (13 p k t . )  w y je ż d ż a  do C e lu lo 
z y  (3 m ie js c e  — 14 p k t . ) .  B ędzie  
to  n ie w ą tp l iw ie  c ie k a w e  s p o tk a n ie  
p iłk a rs k ie ,  g d y ż  je^ lna  i  d ru g a  d ru  
żyn a  g o n i l id e ra . “  Zaś E n e rg e ty k  
(9 poz. — 10 p k t . )  p o d e jm u je  p ią ty  
zespó ł l ig i  — D o za m e t (13 p k t.) .

CO P R A W D A  naszą 
""“ I  za p o w ie d ź  ro z p o czę li- 

£  śm y  od p i ł k i  n o żn e j,
a le  ch y b a  ty m  razem  
w  c e n tru m  u w a g i 

M p  s y m p a ty k ó w  s p o rtu  
w  będz ie  p i łk a  ręczna

k o b ie t, zw łaszcza w y 
s tęp  szczec in ianek . N asze p a n ie  
s w o je  o s ta tn ie  s p o tk a n ia  p ie rw s z e j 
r u n d y  (re w a n żo w a  ro zp o czyn a  się 
w  lu ty m )  ro z e g ra ją  w  E lb lą g u , z 
ta m te js z y m  S ta r te m  (6 m ie js c e  — 
16 p k t . ) .  C ie k a w i nas, czy  naszym  
p i łk a r k o m  u da  s ię  o b ro n ić  d ru g ą  
p o z y c ję  (22 p k t . )  w  lid ze . Je że li 
s o b o tn i i  n ie d z ie ln y  p o je d y n e k  
ro z s trz y g n ą  na s w o ją  k o rz y ś ć  — 
a s tać je  na  to  — będą m ia ły  
ś w ie tn ą  p o z y c ję  w y jś c io w ą  w  r u n 
d z ie  re w a n ż o w e j do  a ta k u  na  fo 
t e l  l id e ra .  A  p rz y p o m n ijm y , że od 
d ru g ie j r u n d y  zespó ł zo s tan ie  
w z m o c n io n y  M ire l lą  M ie rz e je w s k ą  
1 B ożeną K a m iń s k ą . C ze ka m y 
te m  na  m iłe  w ie ś c i z E lb lą g a .

C Z Y  b e n ia m in e k  
k o s z y k a rs k ie j e k s tra 
k la s ie  -ko b ie t będz ie  
n a d a l w  o fe n syw ie ?  
Z o b a czym y . N a  ra z ie  
k ó s z y k a rk o m  C za r
n y c h  Szczec in  (5 m ie j 
sce — 5 p k t . )  w ie d z ie  
n ie  są bez szans 

p u n k tó w  w  m eczu

£
„S T A L  m ie rz y  w yso 
k o ”  ( „ K u r ie r ”  z 23 
b m .) — ta k  z a ty tu ło 
w a liś m y  m a te r ia ł m ó 
w ią c y  o  s ia tk a rz a c h  
S ta li S to czn ia , ro z p o 
c z y n a ją c y c h  lig o w e  
g ry .  Z a te m  p rz y 

p o m n im y  ty lk o ,  że dz iś  w  h a li 
W D S  S ta l za g ra  z B e sk id e m , a w  
n ie d z ie lę  z P ło m ie n ie m . N aszym  
s ia tk a rz o m  ż y c z y m y  udanego  s ta r 
tu  w  m is trz o s tw a c h  P o ls k i.

W  I I  L ID Z E  boksu  
ro zp o czyn a  s ię  d ru g a  
ru n d a . S to czn io w cy  
( l id e r  g ru p y  I )  zm ie 
rzą  s ię  z W a lk ą  Z a 
brze. Z a p o w ia d a  się 
w ię c  n ie z w y k le  em o
c jo n u ją c e  sp o tka n ie , 

b o w ie m  S ta l w  p ie rw s z y m  m eczu 
d o zna ła  p o ra ż k i z W a lk ą  7:13 i  z« 
w sze lką  cenę będzie  c h c ia ła  z re 
w an żo w a ć  się . W  m eczu  ty m  d o j
dz ie  do  c ie k a w y c h  p o je d y n k ó w : 
M a jd a ń s k i — S ta rz y k , M e n te l — 
Z a m o ra , K a rw e c k i — P a rk o ła , Ja n - 
c z u r — P in d o r  i  Ś lu s a rc z y k  — 
K w a p is z . D ru g i nasz lig o w ie c  
P ogoń , z m ie rz y  s ię  w  G d a ń sku  ze 
S to czn io w ce m  i  je ś li m a rz y  o po 
z o s ta n iu  w  I I  lid z e , m u s i w a lc z y ć  
o  z w y c ię s tw o . (b t)

H ubert F ia łko w sk i proponuje

Zmienić ustawienie
i styl gry

N IE S P O D Z IE W A N IE  odw ie 
d z ił naszą redakcję b y ły  w ie lo  
le tn i p iłk a rz  Pogoni, a także 
ong iś je j tren e r Hubert F ia ł
kowski. Rozmowa mogła doty
czyć ty lk o  p i łk i nożnej, a w 
szczególności dość tru d n e j sytu 
a c ji po rtow ców  w  tegorocznych 
rozgryw kach.

— Co pan porabia w Szczeci 
nie?

— Jestem  w łaśc iw ie  na u r lo 
pie, ale bardzo pow ażnie myślę 
o w yjeździć  szko len iow ym  do 
G rec ji. Może to  nastąpić ju ż  w  
na jb liższym  czasie.

— Jaka jest ocena sytuacji 
swojej byłej drużyny?

— N ie wszystko jeszcze stra 
cone. Jeś li d rużyna w  osta tn ich  
meczach zdobędzie 4 p u n k ty , po
zostanie je j szansa w a lk i w io 
sną o środkow ą pozycję w  l i 
dze.

—  Początkowo zakładano 
uplasowanie się zespołu w pierw  
szej trójce...

— Być może. Teraz jednak 
trzeba zm ienić p lany  i m yśleć 
o u trzym a n iu  się w  e ks tra k la 
sie. W  sporcie w łaśn ie  tak  jest 
— raz na wozie, raz pod w o
zem...

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G odz. 18 — h a la  W DS — m ecz w  
n itc e  s ia tk o w e i o m is trz o s tw o  I  l i 
g i S ta l S to czn ia  — B e s k id  A n d ry 
c h ó w .

S O B O T A

G odz. 10.30 — R c g a lica  — s ta r t  do 
re g a t „S a m o tn ik ó w ” .

G odz. 16 — basen W DS — zaw o
d y  p ły w a c k ie  w  k a te g o r ii d z ie c i c 
P u c h a r Prezesa S ta li S toczn ia .

G odz . 17 — sa la  T e c h n ik u m  Che
m iczn e g o  D rzv u l.  F e lcza ka  — m ecz 
w  D iłce  s ia tk o w e i k o b ie t  o m is trz o  
s tw o . I I  l i g i  O g n iw o  — G edan ia  
G dańsk .

G odz. 17 — h a la  p rz y  u l.  N a ru 
to w ic z a  — s o o tk a n ie  w  D iłc e  ręcz 
ne1 o  m is trz o s tw o  I I  l ig i  O g n iw o
—  A Z S  P o lite c h n ik a  W ro c ła w .

G odz . 17 — h a la  W D s  — m ecz w
k o s z y k ó w c e  o m is trz o s tw o  I  l ig i  
m ężczyzn  P ogoń  — G ó rn ik  W a ł
b rz y c h .

G odz. 17 — sala SP n r  12 w  S ta r 
ga rd z ie  — I I  lia a  k o s z y k ó w k i m ęż
czyzn  S p ó jn ia  — S ta r t  W is ła  T o 
ru ń .

NIE D ZIELA

G odz. 10 — h a la  W DS — spo tka  
n ie  p ię ś c ia rs k ie  o m is trz o s tw o  I I  l i 
g i S ta l S to czn ia  — W a lk a  Z a b rze

G odz. 10 — basen W DS — c.d . za 
w o d ó w  p ły w a c k ic h .

G odz . l i  — to r  na D z ie w o k lic z u
— b ie g  ósem ek u c z e ln ia n y c h  o  P u
ch a r M in is tra  N a u k i S zkodn ic tw a 
W yższego i  T e c h n ik i.

G odz . 11 — h a la  p rz v  u l.  N a ru 
to w ic z a  — re w a n żo w e  s o o tk a n ie  w  
p iłc e  re c z n e l o m is trz o s tw o  I I  l ig i  
O g n iw o  — A Z S  P o lite c h n ik a  W ro c 
ła w .

G odz. 11 — sala w  T e c h n ik u m  
C h e m ic z n y m  p rz v  u l.  F e lcza ka  -
re w a n ż o w e  s p o tk a n ie  w  D iłce s ia t
k o w e j o m is trz o s tw o  I I  l ig i  k o b ie t 
O g n iw o  — G edan ia  G d a ń sk .

G odz. 12 — s ta d io n  p rz y  u l.  Ce
g la n e j w  S ta rg a rd z ie  — m ecz P ił
k a rs k i o m is trz o s tw o  I I I  l i g i  B łę 
k i t n i  — P o lo n ia .

G odz. 15" — h a la  s p o rto w a  p rz y  
T o rze  K o la rs k im  — za w o d y  w  a k ro  
b a ty c e  s p o rto w e j.

G odz . 16 — h a la  W DS — s p o tk a 
n ie  w  P iłce  s ia tk o w e j o m is trz o 
s tw o  I  l i g i  S ta l S to czn ia  — P ło m ie ń  
S osnow iec .

B ru kse la  ostrzega

Niełatwo wygrać 
z Albanią

TR EN E R  p iłk a rs k ie j reprezen (Nentori) — to najgroźniejszy na- 
ta c ji B e lg ii, G uy Thys, po- ie »Lez,e™ac.)u.
w iedz ia ł po n iedaw nym  meczu

A lb a n ią  (3:1) „O de tchną łem  z 
ulgą. W ró c iliśm y  z daleka. To 
zw ycięstw o kosztow ało nas w ie 
le  w y s iłk u , a m n ie  m nóstw o 
ne rw ó w . To są bardzo 
p u n k ty ” . B ernard  B la u t, k tó ry  
obserw ow ał spotkanie w  B ru k 
se li s tw ie rd z ił zaś, że w  żad
nym  raz ie  n ie w o lno n ie  do
ceniać d rużyny  A lb a n ii,  k tó ra  
czyniąc systematyczne postępy, 
tw o rzy  dziś zespół tw a rd o  g ra 
ją cy , dobrze w yszko lony tech
nicznie, so lidny w  obronie i 
groźny w  a taku. D latego w  
M ie lcu  (31 bm.) czeka po lskich  
p iłk a rz y  ciężkie zadanie, a ci, 
k tó rzy  tw ie rdzą , że mecz bę
dzie fo rm alnośc ią , n ie  m a ją  ra 
c ji.

T R E N E R E M  re p re z e n ta c ji Adban.il 
je s t od p o n a d  2 la t  — S h y ą y r i 
R :re li, b y ły  p i łk a rz  D Lnam o T ir a 
na i  w ie lo k r o tn y  re p re z e n ta n t k r a 
ju .  Jes t a b s o lw e n te m  z n a n e j szko 
ły  t r e n e rs k ie j w  K o lo n ii,  m a za 
sobą s taże w  k lu b a c h  I t a l i i .  D o 
b rze  zna s w ó j fa c h  i  w y m o g i n o 
w oczesnego fu tb o lu .  P o  o b ję c iu  
s w e j f u n k c j i  w p ro w a d z ił do  d r u 
ż y n y  k i lk u  d e b iu ta n tó w , a a lb a ń 
ska  k a d ra  m a  w  s w y c h  szeregach 
g łó w n ie  m ło d y c h  p iłk a rz y .  „ G r a 
m y  co raz  le p ie j — m ó w i R re li — i  
m a m y  jeszcze znaczne re z e rw y ” .

J a k  k a ż d y  zespół, ta k ż e  re p re 
z e n ta c y jn a  je d e n a s tk a  A lb a n ii  m a 
s w y c h  lid e ró w . B ra m k a rz  P e r la t 
M u s ta  je s t od d w ó c h  la t  e ta to w y m  
goflik-lperem re p re z e n ta c ji.  B a rdzo  
d o b re  w a r u n k i fiz y c z n e , re f le k s  i 
sp ra w n o ść  — to  je g o  a tu ty .

F ila re m  d e fe n s y w y  je s t  M u h e d in  
T a rg a j, k tó r y  m a na k o n c ie  16 
w y s tę p ó w  w  n a ro d o w e j d ru ż y n ie  
n a jw ię c e j spośród  a k tu a ln y c h  k a - 
d ro w ić z ó w . P e łn i fu n k c ję  k a p ita 
na i  n a jczę śc ie j w y k o n u je  r z u ty  
k a rn e , a ta kże  w o ln e . P e łn y m  za
u fa n ie m  s e le k c jo n e ra  c ieszy  s ię  też 
d ru g i s to p e r B e d r i O m u r i.  O i le  
o b ro n a  od  d łuższego  czasu s ta n o 
w i fo rm a c ję  ra c z e j s ta b iln ą  to  w  
d ru g ie j l i n i i  t r e n e r  częśc ie j z m ie 
n ia  p i łk a rz y .  S h k e lą im  M uca z 
N e n to r i T ira n a  ł  M a x h i B a U g jin jn i 
(L o k o m o tiv a  D u rre s )  s ta n o w ią  o s ta t 
n io  t r z o n  p o m o cy . A rb e n  M in g a

P iłk a rz e  P o ls k i i  A lb a n ii  s p o ty 
k a l i  s ię  do tych cza s  p ię c io k ro tn ie .  
D w a  ra z y  w y g ra l i  P o la c y , ra z  A l-  
b a ń c z y c y , d w a  m ecze z a k o ń c z y ły  
s ię  re m is a m i.

Ó TO  B IL A N S  
1949 — w a rsza w a  2:1 (.1:0) 

cenne 1950 — T ira n a  0:0
1953 — T ira n a  2:0 (2:0)
1970 — C h o rz ó w  3:0 (1:0) e l. M E
1971 - T ira n a  1:1 (1:1) e l. M E

Turniej w  Hadze
W  D R U G IM  d n iu  'm ię d z y n a ro d o 

w ego  t u r n ie ju  p i ł k i  rę c z n e j m ęż
czyzn  w  H adze zespó l W ę g ie r p o 
k o n a ł W ło c h y  24:28 (10:7), a H o - 
la d ia  p o ko n a ła  F ra n c ję  24:20 (11:10). 

W  ta b e li  tu r n ie ju  p ro w a d z i z d w o  
m a  z w y c ię s tw a m i re p re z e n ta c ja  
W ę g ie r.

W  niedzielę w Ysład

Najmłodsi piłkarze
rozpcczynają eliminacje
T R Z E C IĄ  p o lską  re p re z e n ta c ją  

p iłk a rs k ą  (po  zespole n a ro d o w y m  1 
m ło d z ie ż o w y m  d o  la t  21). k tó ra  te j 
je s ie n i rozp o czn ie  e lim in a c je  n a j
w a ż n ie js z y c h  im p re z  w  d a n ych  k a 
te g o r ia c h  będz ie  zespó ł Ju n io ia iw  
d o  la t  16. P ro w a d zo n a  przez M a r
k a  S łe d z ia n o w sk ie g o  d ru ż y n a  sp o t
k a  s ię  w  n a jb liż s ą  n ie d z ie lę  28 
b m . k o ło  Y stad  ze s w y m i ró w ie ś 
n ik a m i ze S z w e c ji B ędz ie  to  d r u 
g i  m ecz e l im in a c y jn y  w  g ru p ie  V . 
k tó rą  u z u p e łn ia ją  m ło d z i p iłk a rz e  
R F N  (n ie d a w n o  z re m is o w a li ze 
S zw edam i na w y je ż d z ie  0:0).

P o  k i lk u  g ra ch  k o n t ro ln y c h  o  
c h a ra k te rz e  ty p o w o  s e ie K cy jn ym  
(m . in .  z R u m u n ią  1:0 i  1:1 o ra z  
CSRS 0:0 i  0:1) • tre n e r  S le d z ia n o w - 
s k i z g ru p o w a ł 16-osobow ą k a d rę  w  
Ś w in o u jś c iu , skąd uda s ie  o na  do 
Y s ta d . W  ty m  ro k u  zespół ..U n - 
d e r - 16”  ro ze g ra  jeszcze d w a  m e 
cze. oba  w  lis to p a d z ie  (18 w  S ta r
g a rd z ie  S z cze c iń sk im  ze S zw ecją  
o ra z  28 na  w y  je ź d z i e z R F N ), a 
z a ko ń czy  e lim in a c je  s p o tk a n ie m  z 
R F N  u s ie b ie  24.3.1985 r .

każdy chętn ie p rzy jdz ie . Trzeba 
ty lk o  o ty m  m yśleć w  odpowied 
n im  czasie i zgodnie ze sporto
w ym  prawem . Na ca łym  św ię 
cie k lu b y  o w y rob ione j renom ie 
sprowadzają odpow iadających 
im  sty lem  g ry  p iłka rzy .

—  To kosztuje. Dzisiejsze tran  
sfery przypraw iają o przysło
wiowy zawrót głowy.

— Czy trzeba by ło  za w szel
ką cenę w alczyć o Leśn iaka i  
Turow skiego? S tara jące się o 
n ich  k lu b y  zap łac iłyby  dobrze 
i obie s tron y  b y ły b y  zadowolo
ne. Za pozyskane środk i spro
w a dz iłbym  trzech znających 
fach p iłk a rz y , k tó rzy  oczyw iście 
„z m arszu”  m og liby  grać na 
okreś lonych pozycjach, a tak  
część zaw odników  „g rze je  ła 
w ę” . C i co m ie li grać — nie 
grają... T a k i stan n iezbyt m ob i
lizu ją co  w p ływ a  na zespół.

—  Kogo pan sprowadziłby do 
Pogoni?

— W  te j c h w ili tru d n o  na to 
odpowiedzieć. N ie w aha łbym  się 
zaproponować grę w  m oim  b y 
ły m  zespole każdem u: Sm olar
ko w i, M a jew skiem u, Dziubie, 
W ó jc ick iem u. W  rozm o
wach prow adzonych o tw arc ie  
n ie ma się czego obawiać, czy 
też wstydzić. N ie bó jm y  się też 
w ie lk ic h  nazw isk.

— Czego życzy pan trenerowi 
Ksolowi?

—  Może pan uzasadnić swoją — Dużej odporności psychicz- 
tezę, dotyczącą zmiany planów? nej ( zdrow ia, szukania now ych

— Przede w szys tk im  trzeba rozwiązań. N iech się nie w s ty - 
zm ienić s ty l g ry  i  ustaw ien ie  za dzi grać na rem is na w łasnym  
w odn ików . G ra  na Leśn iaka i  boisku. Zw ycięstw o za wszelką 
Turow skiego  została ju ż  dobrze cenę może być zgubą zespołu, a 
rozszyfrow ana i  n ie  zdaje egza- ta k  zaczęło się od_meczu^ z_W i-
m inu. Zespół gra środkiem  pola. 
Na ta k i sposób w a lk i mogą po
zw o lić  sobie d rużyny  F ra n c ji i 
B ra z y lii,  i  to  n ie  zawsze. N ie 
ma u nas szybkich  obrońców 
w sp iera jących skrzyd ła  i  um ie 
jących  potem  w róc ić  na swoje 
m iejsce. N a każdą pozycję z 
p ierw sze j jedenastk i pow in ien 
być dub le r. N ie  w idać tego w  
Pogoni. To, z grubsza, wszyst
ko.

—  Łatwo to stwierdzić, lecz 
jak  wykonać? Skąd np. wziąć 
dublerów Kensego, Ostrowskie
go i  Leśniaka?

— W  k ra ju  gra  w ie lu  zdal
nych, m łodych zaw odników . D ru  
żyna, k tó ra  zajęła trzecie m ie j 
sce w  ubiegłorocznych rozgryw  
kach, pow inna sprowadzić do 
Szczecina, uw zg lędn ia jąc propo
zycje szkoleniowców , dwóch 
czy naw et trzech na jpo trze bn ie j 
szych p iłka rzy . Do Szczecina

dzewem. R o ż n i.  E. P a w .

PE w piłce ręcznej
W B A Z Y L E I o d b y ło  się lo so w a n ie  

d ru g ie j r u n d v  e u ro p e js k ic h  p u ch a 
ró w  w  P iłce  rę c z n e i. M is trz y n ie  
P o ls k i.  A Z S  A W F  W ro c ła w  Brać 
będą w  P uch a rze  E u ro p y  ze szwedz 
k im  zespołem  S to c k h o lm  P o łisens. 
P ie rw s z y  m ecz k tó r y  p o w in ie n  zo
s tać  ro z e g ra n y  m ie d z y  12 a 18 lis to 
pada. odbędz ie  s ie  w  S z to kh o lm ie . 
T a k  w ie c  w ro c ła w ia n k i oo ra z  d ru  
Bi s p o tk a ła  s ie  d ru ż y n a  s k a n d y 
n a w ska  (w  o ie rw s z e i ru n d z ie  z ze* 
społem * z O slo) i  m ocą m ó w ić  o 
szczę ś liw ym  d la  n ic h  lo s o w a n iu . M o 
B ły  b o w ie m  t r a f ić  na  ta k  re n o m o 
w a n e  „s ió d e m k i”  ja k  S p a rta k  K i 
jó w . S p a rta k u s  B udapesz t czv R ad- 
n ic k i B e lg ra d .

G o rz e j p o w io d ło  się w  lo s o w a n iu  
ze sp o ło w i W ybrzeża  G dańsk. M is trz o  
w ie  P o ls k i (w  p ie rw s z e j ru n d z ie  
w o ln y  los) s p o tk a ła  sie z D u k la  
P raga , k tó ra  w  o s ta tn ic h  la ta c h  
„e ta to w o ”  n ie m a lże  w y s tę p o w a ła  w  
ć w ie rć f in a ła c h  bądź p ó łf in a ła c h  ro z 
g ry w e k  o P u ch a r E u ro p y . P ie rw s z y  
m e c i ndbedzie  sie w  G dańsku .

To jesł propozycja

O b o w ią z k o w o  
strzelać karno!

T ak strzela ka rne  R oberto Pruzzo (AS Roma)

n y c h  przez p i łk a rz y  P o g o n i, w zg lę 
d a m i p s y c h o lo g ic z n y m i.

P o  p ie rw sze  — te n  w ie lk i  Schu
m a c h e r”  ie s t obe cn ie  c ie n ie m  tego  
sprzed  k i lk u  la t  i  dz ia łacze  ro z g lą 
d a ją  s ie  co raz  p o sp ieszn ie ! za iego  
następca  w  re p re z e n ta d i.  S ch u m a 
c h e r o s ta tn io  s p is u je  sie ź le . a w  
o s ta tn im  sezonie szczegó ln ie . W  
o becnym , na s iedem  sp o tk a ń  p rz e 
p u ś c ił 17 b ra m e k  i  to  w  w ie lu  w y  
p a d k a c h  n ie z b v t t ru d n y c h . W  n ie - 

S P R O W O K O W A N Y  a r ty k u łe m  d a w n y m  s p o tk a n iu  s trz e lo n o  m u  
..Ten o lb rz y m i S ch u m a ch e r”  c h c ia -  b ra m k ę  z r z u tu  w o ln e g o  (bez żąd
łe m  p o d z ie lić  s ie  z P anem  m o la  o - nego ry k o s z e tu )  z o d le g ło śc i do -  
p in ia  na  te m a t m itó w  ia k ie  w y  n ad  30 m . P o d ru g ie  o g la d a m  
d z ie n n ik a rz e  p o t ra f ic ie  tw o rz y ć . W  co  ty d z ie ń  .z b itk i  m eczów  l ig i  ho 
ty m  a r ty k u le  s ta ra  s ie  P an  usp>a- le n d e rs k ie i.  b e lg i js k ie.i. R F N  i  an- 

w ie d l iw ić  n ie s trz e le n ie  rz u tó w  k a r -  g ie łs k ie j.  R z u tó w  k a rn y c h  n ie  b ia -  
k u ie  i  n ie s trz e le n ie  eo la  z rz u tu  
k a rn e g o  ie s t n a o ra w d e  z ja w is k ie m  
w y ją tk o w y m . M o im  zd a n ie m  n ie - 
s trz e le n ie  eo la  z rz u tu  k a rn e e o  ie s t 
w  p o nad  90 p ro c . w y n ik ie m  b ra k u  
te c h n ik i.

D la te g o  m am  n a s tę p u ją c y  'p ro je k t .  
W  p o ls k ie i l id z e  p ro p o n u ie  w p ro 
w a d z ić  o b o w ią z k o w e  s trz e la n ie  k a r  
n y c h . W yo b ra ża m  sobie to  n a s tę p u 
ją c o : po z a k o ń cze n iu  m eczu — bez 
w z g lę d u  ja k im  w y n ik ie m  sie on 
z a ko ń czy  — s trz e la ć  do ledn .ym  k a r  
n y m  w  k o le jn o ś c i n a jp ie rw  gospo
da rze  a n a s tę p n ie  goście . S trz e lo 
ne  gole z k a rn y c h  w lic z a  sie do 
w y n ik u  m eczu. K o rz y ś c i — u a t ra k 
c y jn ie n ie  p rzez  to  m eczów . K ib ic e  
n ie  beda o puszcza li t r y b u n  p rz e d  
za ko ń cze n ie m  m eczu, K o n ie c z n e  tre  
n in g i w  s trz e la n iu  k a rn y c h  gdvż 
od tego  za leżeć bedz ie  w y n ik  m e 
czu  o ra z  — co ie s t ró w n ie ż  is to t
ne  — zm n ie jsze n ie  n a p ię c ia  p sych icz  
nego p rz y  s trz e la n iu  k a rn y c h  w  m e  
czach m ię d z y p a ń s tw o w y c h  czv  m ie  
d z v  k lu b a m i w  pu ch a ra ch .

(Z  lis tu  c z y te ln ik a  „R zeczpospo-



K U R I E R  A  POKRÓTCE A  POKRÓTCE A POKRÓTCE A POKRÓTCE A  POKRÓTCE A  POKRÓTCE APOKRÓTCE A STRONA 15
ne?o: W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o rs k ic h : P R O G R A M  I I  
S z tuka  P om orza  Z a ch o d n ie g o  X I I I — 17.30 O fe r ty  n a u k i. 
x v i i  w .; S ta re  s re b ra ; D a w n a  p o r -  ' ”
"e la n a  — g. 9—15.30: S T A R O M !,Y Ń .

W iadom ośc i.

p o l s k i  (221-621) n ie d z ie la : „U c ie -  rzeźba, g ra f ik a  (K o penhaga) 
c h y  s ta ro p o ls k ie ”  g. 19: W S P Ó Ł- 9-15.30; W A Ł Y  C IlR O B R F O n  
C Z E S N Y  (423-75) ..C za ro w n ice  z Sa u m o B R E G O
le m ”  g. 19; sobota  i  n ie d z ie la : g. 16 
M U Z Y C Z N Y  (#39-02) n ie d z ie la : „ B łe -  1945—1970 
k i t n y  z a m e k”  g. 16: K R Y P T A  (Z a - P IC IIY  
m e k) — so b o ta : ..S e renada ”  g. 16;
S A L A  P R Ó lł (Z a m e k ) sobota  i n ie 
d z ie la : ..U bu k r ó l”  g. 16: F IL H A R 
M O N IA  — k o n c e r t  g. 19: n ie d z ie la : 
g. 17: P L E C IU G A  — sobo ta : . .K o p 
ciuszek”  g. 17: n ie d z ie la

GO 3; In -
tru m e n ty  i pom oce n a w ig a c v ln e : W a n ;u szyn a ” . 23.35 R o zm o w y  in ty m -  

YozęD<in ^ Tka na P o m o rz u  Z a c h o d n im  n e 0 0 5  W iadom ości.1945-10,n g 9—15.30; P L A C  R Z E - ---------
O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta :

D / ie ie  Szczucina od X  w ie k u  
w spó łczesnośc i; Nasz Szczecin

S p o rt 23 F i lm  m a lo w a n y . 19.40 J fra n c u s k i 19 55 
i s i i i  u- i i ;  S p ró b u j h iszp  Jes tem  tu  — m ężczyźn i” . O rk ie s tro w e  g ra n ie . 20.20 W ieczór
18.30 K ro n ik a  ( lo k .) . '19 O b y - 21.15 K o n c e r t k a m e ra ln y . 21.40 K ro -  ze s łu c h o w is k ie m . 21.52 F o te l w  

° •' .D y n a m it  pod c z w a r ty m  rzedz ie  22 S p o tk a n ie  z

S T  :j ; • - ___________Si ..w intymne.

„  -  --------  — . m v » .u a n .  cza ie  codz ienne . 19.20 P rz e b o je  n ik a . 22 F ilm
S*K A  1; P o ls k ie  m a la rs tw o  w s p ó ł-  D w ó jk i.  19.30 D z ie n n 'k .  20.45 P rz y je -  m in a re te m ”  
czesne; G ru p a  M-59 -  m a la rs t-  nhat’' * “ *...... ‘ ------

(od ł .  5); C Y R K  „ A R L E K IN ”
W y z w o le n ia  — g. 18; sobo ta : 
19: n ie d z ie la : g. 14 i  18.

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I

S O B O TA  --------- 11 W IA D O M O Ś C I: 7. 8 19 20. 23.
K R ,  , 01 P R O G R A M  I  I -1® M u zyka  w  ra n n y c h  p a n to fla c h ,

w ie k u  do r , \  A - , 1 I-3®. J.TR- 8.30 'T y d z ie ń  W IA D O M O Ś C I: 16 18 19 20 22 23 I l 3f ,  ir.238 . *  in d z ie . 8.30 M o skw a  z
_  " a„y -? ial.£e;.  9_ ł> °ó ° tk a . 10.30 W iado - R E L A C J E  z  O B R A D  X V I I  P L E N U M  Iw ,1,?4 18 ,« _D1l°:sen !ia - 9 M ag. w o i-

" —  ,s~*----- —  —------- - -  s k o w y . 10 O rk ie s tra  P R iT V  w  P oz-
17 M u z y k a  i n ?>n !U- 10‘30 TeaŁr d la  d z ie c i —
a b a n io !  ■•D z ‘ wnJ  . n :e zn a io m v” . l i  K o n c e r t

f o r t y f ik a c j i  :'ia e s tra d z ie  i  w  za- 18.15 w  p o s z u k iw a n iu  u lu b  o - ie i P120:1 g n a łe m .  12.05 W  sam o p o -
9-15.30: K L U B  dom ośe i 15 \q '  S f ° WV‘ h  1- ' 3"  ^ eAo d i”  19-2U ZeSDÓł S w in g u la n s ” . o w a S  ^ Uzyk.a -£ o lk lo re mp o m o sc i. 15.10 L is ta  p rze b o to w . 19.30 R ad io  -  d z ie c io m . ™ - wPn a - P rzeg lądM a ria c k a  6/8   ¡Vóe‘ -n.-' ,L'iS ia o rze  po to w . 19.30 R ad io  — d z ie c io m . 20.10 K o n -  n  k  — •**. ł -’ w .
p o c z to w y c h  — N R D  M ścfc ien?s łv ii2? c.v c h - ,16 F ilm  c ę " t życzeń. 20 40 W iersze d la  C le - ™■ . . ^ i „ s.y c 7_. °.Der.e.t k l - 14_ M agazyn

a l. Szczecina 
15, „ K IE R U N K I ”  —‘

P okaz  z n a czkó w  docztow vch  _ n r io  >»/; • • i — "—— *v • t u
.P ap ież s ło w ia ń s k i”  — g 17—20- .V c C,C,f ‘ e. „  ?,b ro n c v  i  ra n ie -  b ie . 21.15 M u zyka  b a ro k u ’  22_L

W ystaw a  fo to g ra fic z n a  — D -u s a  + 7 1^ '45 w  o b ie k ty w ie  p e ty c ie  z i3 zzu  23 io  Pańo arna " “ f 1 ' **-onc&r t  życzeń. 18 P o d
------------  .  . ~zna -  -D -u s a  re p o r te ra  18.io L o s o w a n ie  D użego ś w ia ta . 23.25 D y s k o te k a  3 w ie c z o re k  p rz y  m ik ro fo n ie .  17 M a .

U  *8.20 Pegaz. 19 D o b ra n o c . P R O G R A M  I I  ’ M 7Vn
19 9n Zn  ka m r a ^ ś ró d  z w ie rz ą t. W IA D O M O Ś C I: 17 21.05 

¿ „ P  %  ,20 F ü rn  w eg. S E R W IS  R Y B A C K I:  21.
22 15 K in n  S L n f  ^ A 22,, S>3;r t - *5-3» F o lk lo r .  16 W ie lk ie  dz ie ła . 17.05
23 40 Jam -Rebus (po i.). F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 U T S K .
P R O G R A M  T l '  W Je d yn e e ’ 11M  S zczec ińsk ie  n a g ra n ia . 18.83
1115 i i ł «  „  .  . K o n c e r t życzeń. 18.30 K lu b  S tereo,
dóm ości ‘  p  5512F lfh ^ tm ^ n : « '-30 W iecz6 r w  f i lh a rm o n ii .  21.10
S S l g J ä “  £ £ £ •  .W“ .“ ” »« «U «»»«*.. 2 U 5  B a lla d y

p ie l gr:
«■ io~ 2ff: k l u b  g a r . 

N I.O N O W Y  — W a w rz y n ia k a  5 —
M a la rs t-vo  o la s tvka

0.50.

M U Z E A n ie d z ie le  czvn -

D E L F IN  (468-78) ..P u s tyn ia  t a ta r ó w ”  
g . 16. 19 — w ł ., i .  15; sobota i  n ie 
d z ie la : „T a je m n ic a  d z ik ie g o  s zyb u ”  
g. 11. 13.15 — p o i.;  ,.N a s tra ż y  s ve j 
s tać będę”  g. 15.45. 18 20 — p o i.
1. 15; C O LO S S K U M  (458-18) . A k a 
de m ia  pana K le k s a ”  g. 15 -  no:., 
cz. I :  „K a m ie n n e  ta b lic e ”  g. 16.45^
1.9.30 — po i., i .  15 (p ią te k , sobota  i 
n ie d z ie la ): k o s m o s  (380-03) ..B łę 
k i t n y  g ro m ”  g. 9. n .15, 13.30 16, S Z P IT A L E
18.1a. 20.:» — U S A . 1. 15 (p ią te k  >o- CP1R. D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7' 
b o ta  i  n:ed,z:ela); B A l.T Y K  (733-31) C 1IIR . D O R O S ŁY C H  J ?  n  -  '

le d z ie la : „D z iś  w  nocy  1—  *— ------  • ------ ---

m ię d z y n a ro d o w y . 14.30 .W  J e z io ra -  
TTc- n a c li . la  K o n c e r t  życzeń. 16 P o d

eazyn m u z y c z n y  — ..R y tm ” . 18 D ia 
lo g i h is to ry c z n e . 18.15 Ś w ia t  m u z y 
k i.  19.io D a n u ta  R in n . 19.30 R ad io  

d z ie c io m : „H e n . do c ie p ły c h  
k r a jó w ” . 19.50 Ś la d e m ' in te rw e n c i i .  
21.05 PoLskie ro d o w o d y . 21.30 G w ia z  
d v  O p e ry  W a rsza w sk ie j. 22 T e a tr : 
„S ta ry  c z ło w ie k  i  m orze ” . 23.15 
Ś w ia t w  ty g o d n iu . 23.25 Jazz. 
P R O G R A M  I I

sobota  1 
u m rz e  m ia s to ’ 
„W ię z ie ń  B ru b a k e r ”  ! 
USA 1. 18; P O L O N IA
pcriu .m  k o n t ra ta k u je ’

- ool..
6.45 19.15 — 
-18-34) . . I n -  

14 -  USA.
ł .  12: „P o s z u k iw a c z e  z a g in io n e j a rk  
g. 1-5.38 -  U S A . 1. 12; „Z a n  m m -  
d e jd a ie  d z ie ń ”  g. 18.38 -  po i.. 1. :s 
( k a rn e ty ) ;  sobo ta : „J a  c i zagram  
za ją c u ”  g. 13 -  p o i.: „G d z ie  ie  i 
g e n e ra ł”  g. 14.30 — po i.: „W a lk g  o 
o g ie ń ”  g. 16.30 -  ka n a d  1. ¡8: ..N ie  
Z3 2ńPS2 s p o k o ju ”  g. 19.30 — poi..
18 (k a rn e ty ) :  n ie d z ie la  
p rz e k ro c z y ć  g ra n ice  
1. 12; ..W a lk a  o og it 
18.30 — ka n a d

- N o w e g o  J o rk u ”  g. 16. 
18. 20 — U S A . 1. 18 (p ią te k , sob

n y ; W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  
G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e . 

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o ji 
“  W—8: D O R O S ŁY C H  
n r ś^ i N a ro d o w e l 12 
S T O M A T O L O G IC Z N A  - 
ści N a ro d o w e j 12 — g. 20- 
Na u O dra  20 -  g. 8 -1 8  
S O BO TA

skowa._ 8.45 W ro m a n ty c z n y m  s tv -  
9.15 K lu b  m iło ś n ik ó w  s z tu k i r a -

Z a o ra sza m y do 
17.30 P o lity k a  d la  w szy^łt-

8.20 M ag. ro ln ic : T e le ra n e k .

,n. „1  « i  0.30 T T K . 7 W szechn ica  r o d / in v  boez ie . 22.45 S p ó łd z ie ln ia  „C z v te l-  0i <n\ * " ,  ‘*N*—
• u L  w ie js k ie I .  7.(5 ..Po m iä d a r S i i ”  » “ ¡“ - . a  Z e o re s z .m ,  do T r ó lk l .

23.» Ś p iące  n ’eknoáci,
P R O G R A M  IV

19.30. 23.50.
u m e n ta r iu m  m u z y k i roz

ry w k o w e j.  16 35

^TU R . D Z IF .C IE C A  — U n ii  L u b e l-  W iadom ośc i. 10.35 W ie lk ie  m ia  „
s f ę i  d v > u r o g ó ln y ) : D Y Ż U R  O P A - sta  ś w ia ta  — M a d ry t .  11.30 K r a l  za W IA D ° M O Ś C l:  17. 1 
RZEN TO W Y -  W o ic ie ch a  7; C IU R  m :astem . n .50 P o ra n e k  s y m fo n ic z -  3b-ł0, In s tru m e n ta r lu n
nORdil v ru  m  *,_____ ' nv 19 in  rvwk/viipi 16 95

Ucieczlta^ * •  sáme0ncoWCw  p ią te k . £ > „ naST,Vch « a s ó w V T «  S O O T tT ä S  J k S ,eÜ .?Z:

28.15 W ieczó;- p łv to w v . 0.15 W  św ię 
c ie  k a m e r a l is t k i .
P R O G R A M  I I I
7.05 M e lo d ie  p rze b u d za n k i. 8 S p ra 
w y  i  s p ra w k i. 8.10 K o m u  p iosenkę? 
8.45 K ą ty  w id z e n ia . 9 M u z y c z n y  p o -

czasu” . 15 W ia< ion ioścłł'Y5.10 'Ś la d a i g » 1* ? -  ««•» M uzyczne  h o b b y . 13.» t S i *  m & M ”  “ u f l im i n .w z n h  ,■...... . , ,  S tu d io  E k s u e rtó w . 19.40 .1. a n y ie l-  . . . r y lk o  5(1 m m u t ’ . 10.05
19.55 O tw ó rc z o ś c i d la  d z ie c i. 7 * ™ « '  ”  ™

20 W e c z ó r  m u z v k ' * m vślti 22 u a ry ż fl.  u . 30 „S c e n y  z ż y c ia  Je—w .e czo r m u z y K i ! myaia. d rz e ia  G ra b o w s k ie g o ” . 12 R e c ita l

„  , ,  d o r o s ł y c h  -  I I I  P o m o rza n y -' n v - 1240 - 7 a n te n ” !’  1*3.30'‘k o n c e r t  rv w l{owe1. 16 35 W id n o k rą g . 17.05
ia 1 7 "  W E W N . - f  P O Ł O Ż N IC T W O  - f  G i l  życzeń. 14.15 D la  d z ie c i „W ła d c a  K o n c^ " tN  in s tru m e n ta ln e . 18 M o je

Na s k rz y d ła c h  n ie śn i. 22.50 L e k tu rv  
23.30

(k in o  s tu d y jn e )  
18.30 — w ęg., i. 
18.15: n ie d z ie la :

.K s ię ż n ic z k a - 
so b o ta :
M A R S  -  p ią

te k  i sobo ta : „Ż a n d a rm  w N o w y m  m dow e1 \
J o rk u ”  g. 17. 19.15 — f r .; n ie d z ie l., 
g. Ł7 19.30: P R O M IE Ń  -  sobota 
„P o s z u k iw a c z e  z a g in io n e ! a r k ’”  g 
16. 18.20 -  U S A . 1. 12: n ie d z ie la : 
13.30. 15.40 - -  ------

C z w ó rk i.
C z ło w ie k  :
S O B O TA

______ „ .1 5  P io -  P R O G R A M  I
se n k i i  w ie rsze  A dam a K re c z m a ra . W IA D O M O Ś C I: 6 7 9 io. 12.05.
P R O G R A M  I I  14. 16. 19 20 22 23.
9.40 F i lm  T V  a n g. .M a n s fie ld  R E L A C J E  Z O B R A D  X V I I  P L E N U M  k s z e n la ''" n  30 S ta re  i  now e n a g ra -

^ n a d o d Sa  .........  n i 5 . . . . ; , . w ^ as l!?oen l c r i » 5 na
T u rn ie j

D Z i Ä r i V Ä ^ ' - '  ca la  u n a r o d ó w , .  31 .i„ S i t
dobę: D O R O S ł.Y C H  -  J e d n o ś c iN ; Sen,<, ’  i

ca la  dobę: S T O M A 
T O L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o -

D aw ida  O is tra e h a . 12.50 B lis k ie  sp o t 
k a n ia . 13.05 N ie ch  g ra  m u z y k a . 14 
P ry w a tn ie  u E d y ty  W o jtc z a k . 14.15 
Z espó ł „B o n  J o v i” . 15 ż y c ie  na  
eoraco . 15.30 O d k u rz o n e  p rze b o je . 
15.50 B lis k ie  s p o tk a n ia . 16 D z ie ła , 
in te rp re ta c je ,  n a g ra n ia . 17 P o w ie -

13 — cala dobę (w  tv m  g a b in e t za 
b ie g o w y).

- V  W ia d o m o śc i. ll. lO  6.30 P rze g lą d  p ra sy . 8.10 O b se rw a - p rz e b o jó w  d la  o ld b o y ó w  21 P rz e -
, !ast: D ęb ica  -  K ra ś n ik  c je  K . Z ie liń s k ie j.  8.40 Ż o łn ie rs k i s troga  d la  m o ty la ” . 21.20 M u z y k a  
i 9 ^ % ^ „ * h. f ] n 1oeS - ^ 12-15 z S ia d ‘ 9 „ C zt?,r L  D? i'v  r o k u - 10-39 le s t la k  n ie d z ie la . 22 R o zm yś la n ia  

(dod  o d in iH fO  n i™  84• 32-55. Kano— H u ra g a n  . 11.05 K o n c e r t  p rzed  p rzed  p ó łnocą . 22.10 M is trz o w ie  J a -
465-17- M iC T C T F u n ry  A° iftV tk  '  P k ° - 13-^5 ,T.u i n ie i  ^ a s t .  14.o0 J u -  h e in a łe m . 12.30 M u z y k a  fo lk lo re m  na S ebas tiana . 22.50 R o zm yś la n ia

te ł. 730-44: s t o t  C Z Y N  — N ad O dra  re la k s ^ 1 5  13-20 M u z v ezpv  m a lo w a n a . 12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s , o rzed  p ó łnocą . 23 Z a p ra sza m y do
239-422- y r m o t F  a , ?  „  ł5-3f  , K .in,? f arR if im e  „ N ie -  13.20 Z espó ł „ A ra k s ” . 14.05 „R y tm ” . T r ó jk i .  23.50 Ś piące p ię kn o śc i.
¿39 422. ZD R O JE  B a t. skończona le k c ia ”  radź . 16.40 G ra -  16.05 M e rk u r iu s z  rz ą d o w y . 16.30 K o n -  P R O G R A M  IV

,.7-05 T u r n ie i m ia s t, c e r t  życzeń. 17 M u z y k a  f  A k tu a l-  W IA D O M O Ś C I: 7. 12.05 17 19.30. 
i«  aa T V  b iszp . „C e ry a n te s ” . nośc i. 17.30 P re m ie ry  ra d io w e . 18 23.50.
iq  w  Se.ns-a c if  w ie k u  „ P ę t la ” . „M a ty s ia k o w ie ” . 18.30 G ra n ie  ia k  7.10 w  ś w ią te c z n y m  n a s tro ju . 8
18 W y w ia d y  1. D z ie d z ic . 19.30 D z ie ń  z n u t. 19.30 R ad io  — d z ie c io m . 21.05 K le jn o ty  m u z y k i i  s łow a  8.20 C zy

« ¡ . „ „ . „ i . , ,  .n ik  (,d la n ie s lvsza cych ). 20 S te reo  T y g . K u ltu ra ln y .  21.25 B a le ty  M i-  B o y  b y l  h is to ry k ie m ? ” . 8.5o S ona -
H O T N W  I S to łc ż tn r * 0 'a te l t ' ^ -S!* to b ą  n  i : rV w  ' " p a iS ie r n ik o w ? ^  P o ^ ‘  lc1 J ? .ia s t- . 22 c h a lla  P o k in a . 22.25 Na ro c k o w a  t v  ko ś c ie ln e  M o za rta . 9 T ra n s m is ja
a , , . , ’ ? , - - k ' * b S , . E ? 5 . „ T V  C S tiS  “ S  ,? a o roszen ie  do ta ń ca - “ » w  ra y m a to k a to łic M e J . 1» R e c i-

P R O G R A M  I I  t a i  o rg a n o w y . 10.20 K ra lo b ra z y  h ł -
W IA D O M O Ś C I; 8 13. 17. 21. 0.50. s to ryczn e . 10.50 R ozg łośn ia  H a rc e r -

c  13- 20-J0: D R U Ż B A  (356-05) A P T E K I (p ią te k , sobota  n ie d z ie la ). A e ro b ik .  12.30
Sam osad”  g. 17. 19 — b u łg .. 1. 18; A L . P I A S T Ó W ..........................  . . .

S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ie )  n ie d z ’ 
la : „G ośo ie  z g a la k ty k i A rk a n a ”
15 — łu g .. 1. 12; „ Im p e r iu m  n a m ię t
no śc i”  g. 16.40. 18.40 — ia u . ].
PR 5tYJ.-\ŻŃ  (D ąb ie ) „W e jś c ie  sm o-

ZD R O JE  
te l.  612-573. 

sobotę
C h ło p s k ic h  54

------ ------  A n i**k i czvn n e  _____ _
i ,o . • 19.15 — U S A . 8—15.30; K o m , P a ry s k ie j 40; M . B u -
!. .8 (n ie d z ie la ): 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) czka 35: od  g. 8—18: M a rc in a  1: 
n e d z a e ia : ..S vn te za ”  16.15 - DOi.. ia k  w  k u ż d y  dz ień  ro b o c z y : 5 L ip -
k _ } 2; -Com a”  g. 18 — U S A . 1. 1.8; ca 7: S ’k o rs k ie g o  Ú :  *...................

ba ’Arj m n ie  ś w ia t ’
ro b o ta : .B h fz a  na w y s o ie ”  ». . „  _
p ó l.: B a j k a  (P o lice ) „Tha i-s”  g. ig. 
19.45 — po i.. 1. 18; sobota  i n -e4/,ie- 
la : g. 17. 19; Z A T O K A  (N o w e  W aro - 
n o ) n ie d z ie la : .L a w in a ”  g. 18 — 

.SA ). 15; J U T R Z E N K A  (C h o in a ) 
o :a ł a.k: „O b c y  — 8 pasażer N o s tro - 
m a ”  — ang . i .  i5 : n ie d z ie la : . S uoer- 
p a tw o r ”  — ja p .: G R Y F  (G ry f in o )  

.D z ie d z ’c tw o ”  — ang.. i.n ie d z ie la :
.18: „ O i j  S u re h i

17 — CSRS; s tańeów  68; O dzieżow a 7/8; E n e rge - 
“  tv k ó ,v  2; S to łczyń ska  105; B a łty c 

ka  33; W illo w a  10; T a rta c z n a  16 
(P ło n ią ). R yd la  »9 (os. S łoneczne). 
IN F O R M A C JE
P K S  — te l.  469-80 i 936 — o d ja z d y  
a u to b u só w  posp iesznych . 
K O L E JO W A  — p o c ią g i o d je ż d ż a ją 
ce — te l. 935 1 933: p o c ią g i o rz v -  iace  _  g34

z m ia -
..S z p ita l na p e r y fe r ia , ,  .
U W A G A : T V  zastrzega sobie 
n y  w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
15.25 P r . m u zyczn y . 16.25 N o w o śc i.

13. 17. 21. 0.50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  6.28. 13. 21. ska . 12.10 Z a g a d k i m u zyczne . 12.3d
6.30 S tu d io  B a łty k .  7.35 R o d z in n y  W y p ra w y  C z w ó rk i.  13.30 W ło s k i b a -

.. ___  ____ _________ © ort. 8.05 N aszym  zd an iem . 8.10 ro k  w  m uzyce . 13.45 D o ro ś li o h a r -
G im n a s ty k a . 17 W ia d o m o śc i. S te re o fo n ic z n e  a rc h iw u m  p io s e n k i, c e rs tw ie . 14 U ch e m  Ib is a . 14.30 P o -

17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 17.45 ®-30 P o ra n n a  serenada. 9 „PanL_.N o- p o łu d n ie  m ło d y c h  s łu ch a czy . 15
F ilm  T V  ang. „S ie rż a n t G r ib b ” . ła ” . 9.20 M u zyka , k tó ra  lu b i  H a l i -  T e a tr  k la s y k i d la  m ło d z ie ż y  —
18.35 Z b io ry  d z ie ł s z tu k i w  CSRS. na K u n ic k a . 9.50 „ K G  200” . 10 G o- .N ie m c y ” . 16 S o c jo lo g ia  i  ż y c ie  p o -
18.50 T V  dz ie c ię ca . 19 Z w ie rz ę ta  óz in a  m e lo m a n a . 11 Zawsze po je -  toczne. 16.05 F o to g ra fo w a ć  m u z y k ę .

R O B O T N IK  (P y rz v c e ) D:af<N< / ' J a ' ' 44Ä- ‘W ~  ” • 7-»0—17. dy . k ro n ik a .  20 F e s tiw
t íc e la :  „R o c k y  I I ”  u s a  i D O S K O N A L E N IA  K A D R  R a d z ie ck ich  „K a ru z e la
- T r ^ n !  ks ią żę ”  — e s n s -  w 'r 's i"«  M ’rn Y C Z N Y C H  — te l 770-69 — g. 21.15 Tsm iee i m u z y k aks ią żę ”  — CSRS: w r « L 4 
’. ' r. r  n le d z 'e ’ a: ,D /iek<  B - « u
n r /  m a te k ”  ~  U S A  1 ¡5: S vb te -
za”  -  00.1.. 1. 12; W E N U S  (G o ie n ’ó '- ’)

_______ ____ _ ( ( j  R U C H  R T 4 T K Ó W  — te l.  961.
!Ń A  S ta rg a rd ) o !a te k  i ” n ie d z :e ia : f o ^ o t o w i a  
D A R  o L o k i i ~  U S A - >• 15: R A T T T ^ trn w E  -  le i  999; M O  -
w ?”  T  i8- r h » ^ " e s,1^ r en:e”  -  ^  P O tA R N A  -  tel,.f, • '•  .C h ło p cy  z P la c u  B ro - -------------------  - - L
n -  w eff (p ią te k  sobota i n ie - 
d z - ^ - v  C U K R O W N IK  (S ta rg a rd ) 
n e d z :e ’ q t „D u c h ”  — U S A  I 15- 
..D i-og: c h ło p ie c ”  — radź

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA - — te l.  425-25 o rzed  ka m e ra . 19.25 P rognoza  i» g o -  d e n a s te j. 11.10 „N ie  b ó jm y  sie z ł-  17.05 S ły n n e  k o d e k s y . 17.50 P re lu -
k ro n ik a .  20 F e s tiw a l F ilm ó w  m v ” . 11.30 T y d z ie ń  w  s te re o . 12 ^ łu m  i  fuga  e-moM N . B ruhnsa»  18.48 

" 'a ru z e la  m iło ś c i” . S z ta fe ta  o rk ie s tr .  12.25 W  s tro n ę  M u zyka  r e l ig i jn a .  19 A l fa  i  O m ega. 
u z v ita  z R a ffa e łą  ja z z u . 13.85 P u b lic y s ty k a  m ie d z y n a - 19^5 E cha fe s t iw a li .  20.20 W ieczó r 

C a rra . 22.15 K ro n ik a .  22.30 F r. fila n  ro d o w a . 13.20 Z  m a lo w a n e j ń k rz v n t. m u z y k i i  m y ś li.  22 R e fle k s je  i  re z o - 
k r y m .  „Z m o w a  m ilc z e n ia ” . 23.35 13.30 A lb u m  o p e ro w y . 14 „ K G  200” . nan.se m uzyczne . 22.50 L e k tu r y  
W iadom ośc i. 14.10 Co je s t grane? 16 W ie lk ie  C z w ó rk i.  23 Z espó ł „ K o m b i” . 23.18

'IO W A  -  - te l.  428-14 -  g.

dz iec i m łodzież-P o ra n k i d la  
(p ie d z ! eł»).

C O LO S S E U M  -  „A k a d e m ia  
K le k s a ”  g. 15; K O R A B  -  
te ra p e u ta ”  g. u  12; D E L F IN  

T a ie m n łe n  d z ik ie g o  s z v b u ”  <r. 11 
13.I5: B A I.T Y K  -  .A w a n tu ra  z 
k re te m ”  °  |4; p o l o n i a  -  j a c -. 
zag ram  ?a iacu ”  2. 13: ..Grlz-Ć jest 
g e n e ra l”  g. 14.30: P IO N IE R  
„R e k s ie  n a u c z y c ie l”  g. 10 11. 14 
l 5: ,ń-W « 1.ka  w iększa  n a jw ię k s z a ”  
g. 1- H E T M A N  — „P rz y g o d a  na 
dw o cb  k ó łk a c h ”  g. 12 „A k a d e m ia  
nan-i K le k s a ”  g. 13.15 - Do l. oz I
P R O M IE Ń  -  .K o n c e r t na P a te ln ie  
1 o rk :  o s tre ”  g. 13: Z A M E K  m - 
bo ta : b .a ik i g. 15: n ie d z ie la : g. 11.30 
1 13: M A R S  — „O lim p ia d a ”  e 11- 
S Z M A R A G D O W E  „Z a to p io n a  f( e 
e a ta ”  g. 14: P R Z Y J a Z Ń  -  „ ś n ;e- 
życzka  i  R óżyczka ”  g. 14; 1 M A J
— „P ro s z ę  s ło n ia ”  g. 15: H U T N IK
— „B u rz a  na w v s p ie ”  g. 16: z  to 
bą b a w i m n ie  ś w ia t”  g. 17: B A J 
K A  — .T rz v  o rze szk i d la  K o p 
c iu s z k a ”  g. 12; Z A T O K A  -  „C z a r-  
na k u r a ”  g. ¡5; „C z a ró d z ie  isk> 
k le k s ”  a. 16.30.
REPERTUAR ‘ KIN 
informacji OPRF,

pan a  F:s-i  od ro w a  C h o p in a  K o p e rn ik a , 
e k s o  p ° 7'1s't ' ,' łc  s ia c ie  czvnne  w  godz,

SOBOTA

Od

a łodohow e  te  same co w

1 M a ja . G o le n io w -do 15:

p ods taw ie

P R O G R A M  I I  d z ie ła . 17.85 F e lie to n . 17.15 D zień .
17.10 J . ro s y is k i.  17.45 W ia d o m o - n ik *  17*2« G a w ęda  m is trz a  W aleria - 
ści. 17.50 T V  dz iec ięca . 18 i  18.25 t ła . 1# Z e  ś w ia to w e ! e s tra d !'. 18.10 
J . a n g ie ls k i. 18.55 W ia d o m o śc i. 19 T y d z ie ń  na Zach . W yb rze żu . 18.30 

„ .  •—  K o n c e r t  źvczeń. 20 P r . r o z ry w k o -  M usyczn a  g a le r ia  D w ó jk i.  19.20 M i-
R ~  te I- 981: S P O Ł - w v . 20.15 S tu d io  D re zn o . 21.30 K ro -  n ia tu ra  lite ra c k a . 19.30 W ie czó r w  

9S2: E L E K T R O W - n ik a . 22 F ilm  w ł.  „D a c h ” . f i lh a rm o n ii .  21.05 W ie czo rn e  r e f le k -
r r .  v  “  ^el- 9S2: S O B O T A  s je . 21.10 B a lla d v  na in s tru m e n ty .
.Ü.XJ' * r1 7 *C Y J N E  -  te l. 7.55 j .  r o s y js k i.  9.25 K ro n ik a .  10 21.35 T e a tr  PR . 22.10 S tu d io  S tereo.

.......... ... ■ T ‘- — te l. 986. W id o w is k o  d la  d z ie c i. 10.30 F i lm  23 ..P a n i N o la ” . 23.20 S tu d io  S te -
S X frS 'í1': B E N Z Y N O W E  radź. . K a ru z e la  m iło ś c i” . 11.40 M ag. reo.
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i-  m u zye zn v  12.30 W iadom ości. 12.35 P R O G R A M  I I I
cza K a d łu h ły  ( ta x i)  K u  S ło ń cu . S tu d io  D re z n o . 13 P r .  r o z ry w k o -  7.30 P o d itvka  d la  w s z y s tk ic h . 8.30 

w v . 14 C h :ńsk* f i lm  d o k u m . 14.15 „C z a rn o k s ię ż n ik  z A rc h ip e la g u ” . 9.05 
W iadom ośc i 14.25 F i lm  radź. 16 P r . P o  p ro s tu  o nas. 9.20 M a ła  p o ra n - 
z R os to cku . 17 S p o tk a n ie  w  ZO O . na m u z y k a . 10 C o d z ie n n ie  pow ieść.
17.30 W iadom ośc i. 17.40 S p o rt. 18.50 10.30 Z ło te  la ta  sw in g a . 11 N ie  cz v - 
T V  dz iec ięca . 19 F i lm  T V  R F N  ta liśc ie ?  11.15 W o k ó ł m u z y k i la tv -

W ’ek c h iru rg ó w ” . 19.25 P rognoza  n is k ie j .  11.50 „Ł o k c ia  ro z łą k i” . 12.05 
pogodv  k r e n ’ ka . 20 S tu d io  p rze b o - W  to n a c ii T r ó ik i .  13 „C z a rn o k s 'e ż - 
jów r 21.30 F lm  U S A  „D o lin a  ze m - n ik  z A rc h ip e la g u ” . 13.18 P o w tó r-  

E ska - s ty ”  z B  L a n ca s te re m . 22.50 K r o -  ka  z ro z ry w k i.  14 Z  k la s y k i X X  w  
n ik a  23 05 rv x ie la n d  w  D re ź n ie . 15.05 W szys tk ie  d^-o-ri p ro w a d zą  do 
P R O G R A M  l i  N a s h v ille . 15.45 P od róże  re o o rte -
15.30 P r. 7 R os to cku . 16 F i lm  w eg . ró w . 16 Z a p ra sza m y  d o  T r ó ik i  19 

Z ło ty  c z ło w ie k ” . 1.7.45 W ia d o m o śc i. P a m ię tn ik  p o to czn y . 19.30 Troch®
e. i  d0 W oj. P o lsk ie g o  17.50 T V  dz iec ięca . 18 F i lm  T V  sw inga ... 19.50 .L e k c ja  ro z łą k i”  20
ło w s k a C u k ro w a . ra d ź . „F a le  M orza  C za rnego ” . 18.55 L is ta  p rz e b o jó w . 22.15 T e a trz y k
.. 12 do 20. S iko rsk ie g o . G ra -  W ia d o m o śc i. 19 E rm ita ż . 19.30 ..C zy  .Z ie lo n e  O ko ” . 23 Z ap raszam y do 
va m ogę  p ro s ić? ” . 20 F i lm  „J e s ie n ń a  T r ó ik i .

sona ta ” . 21.30 K ro n ik a .  22 „ C z te ry  p p o c h a m  IV
J - r H a y d n a - W IA D O M O Ś C I: 12.05. 17. 19.30. 23.50

„D U D Z IE L A  7.3o D u e t g>tar k la s y c z n y c h . 7.40 J.
9.25 K ro n ik a .  10 W id o w is k o  d la  a n g ie ls k i. 8.10 C z ło w ie k  w  sw o im  
d z ie c i. 11 M uzyczn e  in te rm e zzo . 12 „ M ” . 8.30 P o ra n n a  D o zv tvw ka  8.5o 
R e p o rta ż . 12.50 W iadom ośc i. 13 P r .  A k tu a ln o ś c i. 9 Z  k a ta lo g u  n ie za - 
z  R o s tocku . 14.15 i  15.30 W id o w is k a  p o m n ia n v e h  p rz e b o jó w  9.30 Z ?ad - 
d la  d z ie c i 16 P r. r o z ry w k o w y .  17 n i l .  so raw dź. od o o w ie d z . 10 A lfa b e t 
W iadom ośc i. 17.10 S p o rt. 18.50 T V  p io s e n k i a k to rs k ie j.  10.30 V adem e- 
dz iec ieca . 19.25 P ro g n o za  p o g o d y , cu m . 11 R ozg łośn ia  H a rce rska . 12.10 

„ P r o k u r a to r  m a d o s ” . Z e sp o ły  in s tru m e n ta ln e . 12.30 M ie - 
ś ro d k u  s te p u  21.40 d z y  fan t.az ia  a n a u k a . 13 Z ło ta

M ag. p u b lie v s tv k i k u ltu ra ln e j.

od e. 12 do 28: M azu rska
d rc -« a . S o m o s ie rry .
NIEDZIELA
St *e ip ' ca łodobow e  te  same co 
n i ' t e k .

D ch k a to s v  (n>edziela)
WOJ. P O L S K IE G O  52 — g 9—13 
JE  R N . N A R O D O W E J 47 — g. 13—17.

TEL E W I Z J A

W Y S T A W Y
»•“ S i .  » •  sa « -

P R O G R A M.. .. ... . ufc*cv.j-7-;i
15 05 w  szko le  i  w  d o m u . 15.50 k ro n ik a

16 M Ma1- »>«

L” ? ^ Umi6.M dRadzP<,- OWi?n-,a 15 Tea,r
i a - i Ä ; ä A Ä  Ä S Ä Ä 5

ka polska XX-lecia miedzy wo jen- mośi ' W ia d o - T V  dz iec ięca . 18 F i lm  T V  ju g .
.N ie bezp ieczne  s p o tk a n ia ” . 18.55

L u d z ie , e m k i o b v e z a ie ” . 18 War>-
«W ttr*l7i.oń. 10 Onrtrot ęłn-'

Kronika wypadków
W C Z O R A J  na  d ro g a ch  naszego 

w o je w ó d z tw a  m ia ł m ie js c e  ty lk o  
je d e n  w y p a d e k  d ro g o w y . O k . godz. 
10.20 w  W a łk n ie  (g m in a  M aszew o) 
sa m ochód  „ Z u k ”  S Z A  8968 k ie r o 
w a n y  p rzez  Jana  Z . p o t rą c i ł  7 - le t  
n ią  M a rze n ą  M ., k tó ra  n iespodz ie 
w a n ie  w y b ie g ła  na  je z d n ię . D z ie w  
c z y n k ę  z o b ra ż e n ia m i c ia ła  p rz e 
w ie z io n o  d o  s zp ita la .

6 S E K C J I s tra ż y  p o ż a rn e j b ra ło  
w c z o ra j u d z ia ł w  gaszen iu  p o ża ru , 
k tó r y  m ia ł m ie js c e  w  R e s k u  o 
godz. 13.45. S p a liła  s ię  s to d o ła  n a 
leżąca  d o  B a rb a ry  P . S t r a ty  osza
c o w a n o  n a  300 ty s . z ł. P rz y c z y n ą  
p o w s ta n ia  p o ża ru  b y ło  z w a rc ie  w  
in s ta la c j i  e le k try c z n e j.  D z ię k i in 
te rw e n c ji  s tra ż a k ó w  u ra to w a n o  
s to ją c e  w  p o b liż u  z a b u d o w a n ia  
m ie s z k a ln e  o raz  s to d o łę  i  o b o rę  
są s ia d u ją cą  z p ło n ą c y m i za b u d o 
w a n ia m i, (w g )

Milicja drogowa 
prosi świadków

20 W R Z E Ś N IA  o godz. 19.20 na 
s k rz y ż o w a n iu  a l. W o js k a  P o ls k ie 
go  z u l.  T ra u g u tta  m o to c y k l M T Z  
E T Z  z d e rz y ł s ię  z w je ż d ż a ją c y m  
na  s k rz y ż o w a n ie  a u to b u se m  „ I k a -  
ru s ”  n a le żą cym  do  W P K M . W  w y  
n ik u  zde rze n ia  m o to c y k lis ta  i  je g o  
pasa że rka  d o z n a li c ię ż k ic h  o b ra 
żeń  c ia ła . Ś w ia d k ó w  te g o  w y p a d 
k u ,  ą szczegó ln ie  ś w ia d k ó w  ja d ą 
c y c h  a u to b u se m  i  s to ją c y c h  w ó w 
czas na  p rz y s ta n k u  p ro s im y  o zg ło  
szen ie  s ię  d o  R U S W  u l. K aszubska  
35, p o k . 13, te l.  307-346.

C J A U ra-S50 iz r a e o in . ^ p ^ H o ld u  , WV,Pf,.WCA S z<?eciftsk le  W y d a w n ic tw o  P rasow e. 70-550 Szczecin, p i  H o łd u  P ru sk ie g o  .
430-21, s e k re ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o *457-41 ^ ¿ k ? e t j f z  re d a k c ^ j 14“  °  ’ - da i . “ r.-.n.a " e. n y . - r . . I r e n t :us (  D R U K , S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  T E L E F O N Y  cen-

B iu ro  R e k la m  i  O g łoszeń. 70-550 S 
D o w le d z ia ln o śc l. M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a k c ja  n ie  zw raca .

tra la  430-21. s e k re ta r ia t  re d  nacze lnego  457 41 ' ‘e d a k to I‘ n a c z e ln y  -  Ire n e u s z  J e lo n e k  D R U K  S zcze c iń sk ie  Z a k ła d y  G ra flc z n
450-21. O G Ł O S Z E N IA  p rz y irn u k : B h i r T n f k b m  i 6! -21-. d z - ,m l^ s k i t r a la  430-21. s e k re ta r ia t  red. nacze lnego  457-41. s e k re ta rz  re d a k c ji
D o w le d z ia ln o śc l. M a te r ia M w  ™ :5.5L . SMZCOln- 1,1 H o Id u  P ru s k ie g o  I.  te L  594-34. Za tre ś ć  I  te rm in  d ru k u  og łoszeń reda:

.. 467-21 dz n r e is ’
d r u k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi od- 
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Popieramy akcję tygodnika „Veto**

Gastronomii dziecko 
niekochane

(Dokończenie ze str. 1)

październ ika  (poniedzia łek) — 
jednego dnia w  ca łym  k ra ju .
Chodzi o podanie ich adresó^-, 
jad łosp isu , cen, godzin i  d n i o t 
w a rc ia  (okazuje się, że są gdzieś 
w  Polsce bary czynne także w 
niedzie le!).

dą redakc ji. Rzucone przez nią
hasło: „500 barów m lecznych w  L js ty  naje¿y kie row ać 

z a c y t u j m y  fragmenty artyku- 1985 ro k u ”  — oby się fa k te m  sta adre= V e ta " W arszawa, ul.
2 ,  r7%  nÂ fr u la  v ^ U ”C-Za' JaWeCkie'  ło ! Ż yczym y sukcesu’ a 1 redak“  Hoża 5o'.' lu b  ew. do nas. Prze go Z 41 numeru .. . Cja  j £ u r iera”  dołoży starań, by ślem y je  dalej...

„W ło s y  na g ło w ie  rw a ć  p rz y e h o - a k c ja  s ię  p o w io d ła .  A le  m a m y  ' f
d ?i g d y  a n a liz u je  " •  o b a w y .  D la c z e g o ?  A n o  d la te g o ,  “  '
S d i iąg a « r  o « a t n ? Ł u o n CZ,a -  że  bary  mleczne są  od dawna 
n ie j  g a s tro n o m ii, . .  Je s t o c z y w is te , niekochanym  dzieckiem  gastro- 
że b a ry  te  są o s to ją  d la  ty s ię c y  n !> m ii.  I  j a k  w  p r z y s ło w iu  „ g d y  

¡ ^ Z6 ? n y S be C e ry e, r 0m S f e ż y ^ -  *  c h c e  p s a  u d e r z y ć  _  k i j  s ię  
czące j się i  s tu d iu ją c e j,  w re szc ie  z a w s z e  z n a jd z ie ”  u r z ę d n ic y  o d  
d la  ty c h , k tó ry c h  .n ie  s tać na  t a -  g a s t 0n o m i i  z n a jd ą  s to  t y s ię c y  

S U T S  ’S . “ » 1 “ '  KdZ p r z y c z y n ,  b y  p o z b y ć  s ią  b a r ó w .

D a le j a u to r  p isze, że p rzed  p o d - W R Ó Ć M Y  je d n a k  do  g łó w n e j 
le c ie m  a k c j i  re d a k c ja  m ia ła  duż«  p rz y c z y n y  lik w id o w a n ia  b a ró w . Od 
tru d n o ś c i z u s ta le n ie m  d o k ła d n e j la t  k ła d z ie  s ię  n a m  w  g ło w ę , ze 
l ic z b y  is tn ie ją c y c h  b a ró w . N ik t  są one n ie re n to w n e . Tę k w e s tię  
n ie  u m ia ł lu b  n ie  c h c ia ł u d z ie lić  w y ja ś n ia  red . Z o f ia  S ze liń ska  w  41 
in fo r m a c ji  na te n  te m a t, a z w ła -  n u m e rze  „V e ta ” . B a ry  n ie  są ju ż  
szcza g łu c h a  cisza zapad ła  po p y -  n ie re n to w n e , p o n ie w a ż  o d  m a ja  
ta n iu  ile  b a ró w  z lik w id o w a n o . d e c y z ją  m in is tra  f in a n s ó w  w p ro 

w ad zo n o  38-P R O C E N TO W Ą  D O T A - 
D la te g o  też „V e to ”  sam o p o d ję ło  C JĘ  do w a r to ś c i p o s iłk ó w  sp rze - 

s ię 's p o rz ą d z e n ia  a k tu a ln e g o  ic h  re -  d a w a n y c h  w  ty c h  p la c ó w k a c h  (n ie  
je s tru .  A . N a łę c z -J a w e c k i p isze : d o ty c z y  to  d ań  m ię s n y c h , d ro b io -  

J a k  z w y k le  z w ra c a m y  s ię  do  n a -  w y c h  i  p o d ro b ó w ). N a d a l też  u - 
śzych  n ie z a w o d n y c h  C z y te ln ik ó w  i  t rz y m a n o  zasadę d o lic z a n ia  10- 
c z ło n k ó w  K o n s u m e n c k ie g o  K rę g u  p ro c e n to w e j m a rż y .
„ V e to ”  o p o m o c. P ro s im y  w s z y s t
k ic h  o p o d a n ie  ad resu  i  n a z w y  P O L IC Z M Y  W IĘ C : 10 p ro c . m a r 
na  jb liższe g o  b a ru , g o d z in  jego  o - ¿y p i us 30 p ro c . d o ta c j i  — to  w  
tw a rc ia ,  in fo r m a c ji ,  ja k a  f irm a  go su m ie  40 p ro c . w a r to ś c i o b ro tu , 
p ro w a d z i.. .  P ro s im y  C z y te ln ik ó w  k tó re  t r a f ia  do  ka sy  „S p o łe m ” .

• o  s ię g n ię c ie  p a m ię c ią  w s te cz  1 P rz y ją w s z y  o czyw iśc ie , że b a r  to  
p rz y p o m n ie n ie  sob ie  o b a ra c h , P a r m le c z n y  i  są ta m  p rzede  
k tó re  z o s ta ły  z lik w id o w a n e  i  o p i-  w s z y s tk im  d a n ia  ja rs k ie ,  m leczno - 
sąn ie  te g o , co w  ty m  lo k a lu  obec- n a b d a ło w o -w a rzyw ń e , a n ie - d ro g ie  
n ie  się z n a jd u je .  N a  liś c ie  p ro s i-  m ro ż o n k i. C zy ow e 40 p ro c . o b ro - 
my o d o p ise k  „ B a r y  m leczne ” . tu  n ie  p o k ry je  k o s z tó w  u t rz y m a 

n ia  z a k ła d u ?  A ż  w ie rz y ć  s ię  n ie  
BR AW O ! C zy te ln icy  tygodn i- chce, a le  n a rz e k a n ia  na f in a n s e  w  

k a  „V e to ”  na pew no n ie  zaw io - -------- " "

Niedziela w Zamku
P R Z Y Z W Y C Z A J A M Y  się ju ż  

d o  „S p o tk a ń  z a m k o w y c h ”  i  
dotorze. Iż  W D K  p o d trz y m u je  
tę  tra -d yc ję . N a  nadchodzącą 
n ie d z ie lę  p ro p o n u je m y  nastę 
p u ją c e  im p re z y :

K IN O  „ Z A M E K ”  — g . 11.3(T 
i  13 — b a jk i  d la  d z ie c i;  o  g. 
1? —  f i lm  .K s ię ż n ic z k a ” ; S A 
L A  B O G U S Ł A W A  -  g . 12 
K o n c e r t  c h ó ra ln y  — w y s tą 
p ią : C h ó r M ę s k i „E c h o ” .
C h ó r „K o m b a ta n t ” , C hó r 
F A M ; S A L A  S W IĘ T O B O R Z Y - 
C O W  — g. 16 — H a r  D e v  
S in g h  i  je g o  tw ó rczo ść  ( In d ie )  
„R y s u n e k  — po e z ja  — m u z y 
k a ” ; S A L A  A N N Y  J A G IE L 
L O N K I — g . 18 — re c ita l c h o 
p in o w s k i;  S A L A  E L Z B IE T A N  1 
S K A  — R ysu n e k  H a r  D e v  
S in g h  g. 10—18. W steo  na w szy
s tk ie  im p re z y  w  g. 1«—14 bez
p ła tn y .

W  sobotę o  g. 16 w  T e a trze  
„ K r y p ta ”  p rz e d s ta w ie n ie  sztu  
k i .  M ro ż k a  „S e re n a d a ” .

Recital chopinowski
W  N IE D Z IE L Ę  28 bm . o godz. 18 

w  k o n c e rc ie  k a m e ra ln y m  S T M  w  
S a li A n n y  J a g ie llo n k i Z a m k u  w y 
s tą p i z re c ita le m  k a n d y d a tk a  dc 
k o n k u rs u  ch o p in o w s k ie g o  Joanna 
M ic h ta .  M ło d a  p ia n is tk a  je s t w y 
ch o w a n k ą  p ro f .  A n d rz e ja  J a s iń 

sk ie g o  (p o d o b n ie  ja k  K . Z im e r -  
roan). S ło w o  w iążące  — A n to n i 
H u e b n e r. (Up.)

Handlowe to i owo

Eksperymenty „Drobiarza
•  F IR M A  „D rO biarz” - ko n - 9 C H Ł O D N IA  Składow a in -

b a ra ch  w ca le  n ie  u m i lk ły !  Do
w ó d k i m ożna d o licza ć  te ra z  ty lk o  
25 p ro c . m a rż y , a ja k o ś  n ik t  je j  
z b a ró w  i  r e s ta u ra c ji n ie  w y c o 
fu je .  W id o c z n ie  ja k a ś  su b te ln a  
ró ż n ic a  is tn ie je  p o m ię d z y  s e rw o 
w a n ie m  w ó d e c z k i a m le ka ...

B A R Y  Z N IK A J Ą . T ypow ych  
barów  m lecznych m am y dziś w  
Szczecinie... trz y ! „B am b in o ” , 
„ L i l ip u t ”  i  rem ontow any w ła 
śnie „K oge l-m og e l” . W praw dzie  
dan ia m leczne podaje się jeszcze 
w  „T u ryśc ie ”  i  „W ita m in ce ”  oraz 
w  „M a ły m -b ia ły m ” , ale zepchnię 
te jest to  na m arg ines dz ia ła lno 
ści. Naw iasem  m ów iąc w czo ra j 
odw iedz iliśm y te trz y  ostatn ie 
bary  i  zdum ia ły  nas rozbieżności 
cen. Ja jecznica w  „T u ryśc ie ”  (nie 
w ą tp liw ie  na jlepszym  z barów ) 
b y ła  po 39 zł, w  „W ita m in ce ”  po 
53 zł, a „M a ły m -b ia ły m ”  po 55 
zł.

D O D A J M Y , że n ie g d y ś  b y ł  p rz y  
a l. W o js k a  P o lsk ie g o  p ra w d z iw y  
b a r  m le c z n y , a le  p rz e b ra n ż o w io n o  
go na d r in k -b a r  „ T o  tu ”  — p o 
noć p rz e p is y  s a n ita rn e  u n ie m o ż li
w ia ły  p ro w a d ze n ie . C ie ka w e , że te  
sam e p rz e p is y  ze zw a la ją  na  sp rze 
daż g o rą cych  d ań  w  k io s k a c h , 
b u d k a c h  i  p rzyczepach  ca m p in g o 
w y c h ! P rzed  la ty  ró w n ie ż  b a r 
„M a le ń k a ”  (a l. N ie p o d le g ło ś c i, róg  
D w o rc o w e j)  p ro w a d z ił d a n ia  m lecz 
ne — dz iś  ju ż  nie.

W R Ó Ć M Y  do a k c ji „V e ta ” . Re 
dakcja  zwraca się do C zy te ln i
kó w  o dokonanie lu s tra c ji ba
ró w  m lecznych w  swoich m ie js 
cowościach. M a to się odbyć 29

ku re n tka  „P o ld ro b u " — ekspery tensyw n ie  m roz i i  paczkuje wa 
m en tu je  w  zakresie w yrobó w  wę rzyw a  z bieżącego roku. D la  ga 
d lin ia rsk ich . T rw a ją  w łaśnie pró  s tro n o m ii o fe ru je  ham burgery 
by technologiczne przy w yrob ie  w o łow o-w ieprzow e z Jugosła- 
b loku ja jeczno-drobiowCgo, k ie ł-  w ii.  O w ych ko tle c ikó w  jest aż 
basek ja jeczno -d rob iow ych  oraz 60 to n  i z pewnością wzbogacą 
podwędzanej pasztetowej w  n a - one gastronom iczne menu. 
tu ra ln y m  fla ku . O sta tn i z w ym ię
n ionych p roduk tów  ju ż  naw et za #  JU Ż  teraz zakłady pracy, 
gościł na sklepowych półkach, przedsięb io rs tw a i in s ty tu c je  
Na te drug ie , p rzy jdz ie  jeszcze prowadzące s to łó w k i pow inny 
poczekać. złożyć zam ówienie do PHS lu b

9  PO d ług ie j nieobecności po C h łodn i S k ładow e j na f r y t k i  
każe się wreszcie w  sklepach bądź tzw . kostkę  ziemniaczaną, 
kasza gryczana. Przedsięb iors t- Rozeznanie poparte perspekty
w o H u rtu  Spożywczego o trz y -  w icznym  m yślen iem  spraw i, że 
m ało spore ilości tego a r ty k u -  s to łow n icy  będą zadowoleni u- 
łu , k tó ry  będzie w yekspediow a rozm aiceniem  posiłków , a w 
ny  do sklepów  lada dzień. PHS m a ju  n ie  zabrakn ie  ziemnia- 
aw izu je  rów n ież znaczną dosta ków .
w ę m aku. (wys)

10 lał za usiłowanie zabójstwa

l u n f o r m a y o f ?
H A N D E L  I  U S Ł U G I godz. 9 do *13. a p rz y  a l. Je d n o 

ści N a ro d o w e j 47 od 13 do 17.
W  S O B O TĘ  czyn n e  s k le p y  o g ó l- K io s k i „R u c h u ”  — p o ło w a  s tanu  

nospożyw cze , p ie k a rn ic z e  i  n a b ia -  s ie c i od  8 do  14 o ra z  d y ż u rn e  do
ło w e  (ca ła  s ieć) od 6 do  17. D e li-  godz. 18 p rz y  a l. W y z w o le n ia  29.
k a te s v  czyn n e  do  godz. 17 S k le p y  a l. W y z w o le n ia -P io tra  S k a rg i, al. 
spożyw cze  „P e w e x u ”  o ra z  PSS W o js k a  P o ls k ie g o -J a g ie llo ń s k a , K a -  
„S p o łe m "  p rz y  Jed . N a ro d o w e j 47 ro la  M ia r k i- K u  S ło ń cu , M ic k ie w i-  
ezynne  od 10 do  17. S k le p y  m ięsno  cza -B rzo zo w sk ie g o . B u d z is z y ń s k ie j.  
-w ę d lin ia rs k ie ,  g a rm a ż e ry jn e , d ro -  os. S łoneczne, E m il i i  G ie rc z a k . p i. 
b ia rs k ie  czyn n e  od 9 do 18. S k le - H o łd u  P ru s k ie g o . B asen G ó rn ic z y
p y  ry b n e  c zyn n e  od 9 do 18. S k le - o raz  na  D w -orcu G łó w n y m  P K P
p y  m o n o p o lo w e  czyn n e  od 13 do c z y n n y  od 5 do 23.
19. S k le p y  i  k io s k i w a rz y w n o -o w o 
co w e  o ra z  s p o ż y w c z o -ro ln e  czyn n e  P O C Z T A
o d  9 do  18. Skl-epy c u k ie rn ic z e  PSS , , „ . , ,
„S p o łe m ”  i  p r y w a tn e  czyn n e  Od 10 W  sobotę  c z y n n y  te le g ra f  i  te le -  
do  18. P ie k a rn ie  p ry w a tn e  cz y n n e  fo n  p rz y  a l. N ie p o d le g ło ś c i 41/42 
od  godz. 6. S k le p y  p rz e m y s ło w e  o ra z  na D w o rc u  G łó w n y m  ca łą  
w s z y s tk ic h  b ra n ż  czyn n e  od  11 dobę. N a d a w c z y  p r z y , u l - B £ § u r0 ~ 
do 18. D o m  T o w a ro w y  „P o s e jd o n ”  d z ic y  1 c z y n n y  o d  8 do 20. W szyst 
c z y n n y  od 8.30 do 19. K io s k i „R u -  k ie  p o zos ta łe  u rz ę d y  po cz to w e  
e h u ”  — ja k  w  d n i p o w szedn ie . cz y n n e  będą od 8 do 13, n a to m ia s t 

U P T  p rz y  a l. W o jska  P o ls k ie g o  35 
W  n ie d z ie le  cz y n n e  D e lik a te s y  n ie c z y n n y  od  d n ia  27 bm . do 3 

p rz y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  52 od lis to p a d a  z p o w o d u  re m o n tu .

„Daj pieniądze, albo...
I

t  r

U ŚM IEC H
słotę.

C A F  — M. B ro iva re k

Skoro poczta

od pół roku zamknięta...

P R Z E D  Sądem  W o je w ó d z k im  
w  Szczec in ie  z a k o ń c z y ł s ię  p ro 
ces 24-le tn iego  K rz y s z to fa  G „  
»skarżonego o u s iło w a n ie  za
b ó js tw a .

ra tu ry  uda ł się do m ieszkania 
sw ej m a tk i. Spoko jn ie  z ja d ł 
obiad, o trzym a ł 200 z ł i  poszedł 
do sklepu, tam  k u p ił bu te lkę  
owocowego w in a  oraz p iwo. 

16 L IS T O P A D A  ub. ro ku  s p o tk a ł jeszcze kum p la , z k tó - 
K rzysz to f G. uc iek ł z b ud ynku  r y m  o p ró ż n ili następne cztery 
P ro ku ra tu ry  Re jonow ej, gdzie b u te lk i p iw a. W ieczorem  do ta rł 
zastosowano wobec niego areszt w  pob liże „S a lonu g ie r”  przy 

zw iązku z podejrzeniem  u l. R e w o lu c ji Październ ikowej,

Przydałby się automat 
•telefoniczny

U R Z Ą D  P O C Z T O W Y  o rzv  u l.  W il 
lo w e i (a  ś c iś le i — ie g o  z a ry g lo w a 
ne d rz w i bo b ra k  p e rsone lu ) ju ż  
o d . 6 m ie s ię cy  s ta n o w i p rz e d m io t 
f r u s t r a c j i  m ie szka ń có w  D rz e to w a . 
Częsta p o trze b a  k o rz y s ta n ia  z po
ś re d n ic tw a  po cz tv  ó rz v  z a ła tw ia n iu  
is to tn y c h  fo rm a ln o ś c i zm usza m iesz
k a ń c ó w  do eskapad ”  w  k ie ru n k u  
n a jb liższe g o  u rzę d u  z n a jd u ją c e g o  
s ię  p rz v  u l  D u b o is  bądź u rzę d u  
p rz y  u l.  K o m u n y  P a rv s k ie i.

N ade w s zys tko  u c ią ż liw y  je s t b ra k  
m o ż liw o ś c i k o rz y s ta n ia  z te le fo n u . 
P*ó a p a ra c ie  te le fo n ic z n y m  za in s ta 
lo w a n y m  n ie g d yś  na  śc ia n ie  sam u 
p o z o s ta ły  je d y n ie  za rd ze w ia łe  ś ru 
b y  a je d y n v  w  o k o lic y  te le fo n  w  
k io s k u  p rz y  u l.  L u b e ck ie g o  b v ł ró w  
n ie ź  rf łe c z v n n v  w  o s ta tn im  o k re s ie  
z p o w o d u  u r lo p u  sp rze d a w cy . C hoć 
k io s k  je s t  ju ż  o tw a r ty  to  je d n a k  
w  n a g ły c h  w y p a d k a c h  (zw łaszcza 
nocą ) m ie s z k a ń c y  o k o lic  u l.  P a w ła  
S ta lm a ch a  b  esna do  s tra ż n ic y  S to
czn i W a rsk ie g o ”  b v  o ro s ić  do zo r
c ó w  o p o z w o le n ie  s k o rz y s ta n ia  z a- 
p a ra tu . (m z)

Wystawa w witrynach

o udzia ł, w  kradzieży. Ż p ro ku -

Notatnik szczeciński
o  W  S O BO TĘ o godz. 12 w  sa li 

k in o w e j P a łacu  M ło d z ie ż y  odbędzie  
się p ro je k c ja  f i lm u  p t. „A k a d e m ia  
pana K le k s a ” , cz. I .  N a to m ia s t w  
n ie d z ie lę  o godz. 10 w  s a li k in a  
„M a rs ”  odbędzie  się za kończen ie  
k o n k u rs u  p la s tyczn e g o  p od  hasłem  
„W o js k o  na  e k ra n ie  — 41 la t
L W P ” .

O  K L U B  O s ie d lo w y  p rz y  u l.  Jo 
d ło w e j 7 zaprasza d z ie c i na p ro 
je k c ję  b a je k  ry s u n k o w y c h  w  so
b o tę  o godz. 11. N a to m ia s t w  n ie 
d z ie lę  o godz. 9.30 k lu b  o rg a n iz u je  
„ O tw a r ty  b ły s k a w ic z n y  tu r n ie j  sza
c h o w y ” . P rze d  tu rn ie je m  o godz. 9 
g ie łd a  — w y m ia n a  p u b lik a c j i  o  te 
m a ty c e  szachow e j.

O  K L U B  . .T a trz a ń s k i”  d z ia ła ją 
cy  p rz y  O M  P T T K  zaprasza na 
t r a d y c y jn y  z łaz do K a m ie n ia  G ro ń  
sk ie g o . Z b ió rk a  w  n ie d z ie lę  o 
godz. 10 na Basen ie  G ó rn ic z y m  ( lu b  
o 11.30 p rz y  K a m ie n iu ).

O  K L U B  „R e m e d iu m ”  zaprasza 
d z ie c i w  n ie d z ie lę  o godz. 15.30 na 
b a jk i  f i lm o w e  oraz  k o n k u rs  ry s u n 
k o w y , m ło d z ie ż  o godz. 18 na sp o t
k a n ie  m uzyczne.

Niebezpiecznie
N A  u l.  Ż w ir k i  i  W ig u ry  d i z v  po

se s ji n r  4 z n a jd u je  s;e s tu d z ie n ka  
te le k o m u n ik a c y jn a . W łaz do  n ie j ' 
p r z y k r y ty  je s t k ilk o m a  deskam i, 
k tó r e  p o w o li o e ka ia  i  n ie  s ta n o 
w ią  ju ż ' w ła śc iw e g o  zabezp ieczen ia , 
a w rę c z  zag rożen ie  d la  p rzecho  
d n ió w . P rz y p o m in a m y  W tfT -o w i < 
k o n ie czn o śc i w v m ia n v  desek na be 
to n o w y  w ła z . (m k )

T u  nap o tka ł w iększe tow arzyst 
wo, m. in . znanego z w idzenia 
Tadeusza Z. Tonem  n ie  znoszą 
cym  sprzeciwu, zażądał by prze 
chodnie d a li m u pieniądze. O d
pow iedzie li, że n ie  m ają, je d y 
n ie  Tadeusz Z. ozna jm ił, iż  ma, 
ale d la  siebie. To wystarczyło. 
Po zaciągnięciu Tadeusza Z. do 
po b lisk ie j bram y, K rzysz to f G. 
zadał m u s iln y  cios nożem sprę 
żynow ym  w  brzuch. N apastn ik 
uc iek ł. Rannego koledzy ta k 
sówką odw ieź li do szpitala. T y l 
ko dz ięk i na tychm ias tow e j po 
m ocy pozostał p rzy życiu. Ma 
za sobą k ilk a  pow ażnych opera 
c ji.  \

N o żow nika u ję to . Zan im  do 
tego doszło — próbow a ł okale 
czyć nożem swoją znajomą, 
G rażynę M., k tó rą  odw iedz ił w  
je j domu.

Z a rzu ty  a k tu  oskarżenia zna
la z ły  potw ierdzen ie  w  toku  prze 
w odu sądowego. K rzysz to f G. 
został skazany na 10 la t w ię 
zienia. Obciążono go rów n ież  
kosztam i postępowania sądowe 
go oraz 12 tys. zł op ła ty  sądo
w e j. W yro k  n ie jest prawom oc 
ny.

P rzeciw ko K rzysz to fo w i G. 
toczy się odrębne postępowanie 
w  spraw ie o udz ia ł w  k radz ie 
ży, za co — w  p rzypadku udo 
w odn ien ia  —  groz i m u odrębna 
kara.

(W iJ)

„H ieny'
w W IT R Y N A C H  sk le p u  „V e r ita s ”  

p rz y  u l.  M a r ia c k ie j t rw a  (do 18 
lis to p a d a ) w y s ta w a  fo to g ra fic z n a  
a u to rs tw a  K rz y s z to fa  G ebe la  p t. 
„H ie n y ” , p rz y g o to w a n a  s ta ra n ie m  
k lu b u  „ K ie r u n k i ” . N ie d u ż y  yestaw  
k i lk u n a s tu  zd ję ć  ma w s trząsa jącą  
w y m o w ę , d o ty c z y  b o w ie m  h ie n  
c m e n ta rn y c h , u n a o czn ia ją c  n ie  ty le  
może o g ro m  d e w a s ta c ji g ro b ó w , co 
o g ro m  lu d z k ie g o  u p o d le n ia  i  z w y 
ro d n ie n ia .

S u g e s tyw n a  a ra n ż a c ja  zd jęć, 
w s p a rta  k la ro w n y m  za m ys łe m  sce
n a r iu s z o w y m  s m u tn e  na rzuca  re 
f le k s je ,  s k ła n ia ją c  do głcbszyc.n 
ro zw ażań  nad p a to lo g ic z n y m i 
s k rz y w ie n ia m i n a tu ry  lu d z k ie j,  z y -  
c ia . ‘ <U I’ >

400 działek 
dla irieszkanców 
os. Słonecznego

M IE S Z K A Ń C Y  osiedla S ło
necznego mogą być zadowoleni. 
O to W o jew ódzki Zarząd P o l
skiego Z w iązku  D zia łkow ców  
postara ł się o te ren  do zagospo 
darow ania  d la  400 osób. Chodzi 
rzecz jasna o założenie ogro
dów.

T eren ów zna jdu je  się przy 
u l. C h łopsk ie j, a średnia po
w ie rzchn ia  d z ia łk i w ynosić ma 
300 m  kw . W  niedzie lę 28 bm. 
pod w iaduk tem  przy u l. C h łop
sk ie j wszyscy zainteresowani 
d z ia łka m i m a ją  przybyć o godz. 
10, by zapoznać się z terenem  
ogrodów. Szczegóły om aw iane 
będą na  m ie jscu. Jeś li dobrze 
pójdzie , na  wiosnę now o m iano 
w ą n i dz ia łkow cy rozpoczną 
upraw y.

(wys)


